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E W O L T A W P A R Y Ż U . 
ocna bitwa w robotniczej dzielnicy pomiędzy ko 
*tami a policją. — Aresztowanie posła komuni

jnego.—Spodziewają się dalszego rozlewu krwi. 
Paryż, 2 maja. 

wc i ianeu względnie 
bazuje się jednak, że tylko 40-i» \%C"* 

ami ° r 9 Z

f ! o .z dnia "i W l e c z o r e m bowiem i w 
' 0kre«°* M l 1 n a 2 maja rozegrały się 

„ i WypJ* SPADKI, o których nie 
r o koh>!53' !lticznT 1 0 r m ° w a ć wczoraj agencje 
wdro*CS WOT0RAZ dzienniki. 

kad posypały się strzały. Przy pierw-jświetle których zawzięcie' pracowano 

formalne oblężenie 
się 

°D TAKSÓWEK, W e„; l f t ^ u w t K , 
VSNIM wyjechały 
'Inę * . u dzielnicy par 

II FALA' 

h * * i i 
lów 

RO' 3 

, na miasto-
le ri'T dzielnicy paryskiej ( C i -

' I s C ^ c ) uznali to za złamanie 
1 rzijpl ś.więta i rozpoczęli począt-
\ra,ue kamieni w taksówki. 

Pil ch„. wili tłum rzucił się na tak-
* wv * e 'Podpalić- Policja oka-
U ôbec tfumu bezsilna. Wezwą 

Tymczasem wśród tłumu 
^ l i ^ e . że 

* ARESZTOWAŁA POSŁA 

i Tłum z okrzykami: >,Aresz 
* Jw» Posła" zaczął manifesto-

J la im - C h N a t i ° n a l e ' Jeanne 
P '̂ ac groźna postawę wobec 
B u f t , u m dotarł do d rew 
L ^ - W - x v których zamiesz-
^ CI 5 0 0 0 ubogiej laidnośol. ' 
" w e « Prowadzącej do tych ba-

iiiCKA ™r Qdv z , a ! k n i ? to czerwone sztan 
" " ^ J a I Z b l i ź y t a s i l? Policja, z bary 

szem starciu zraniono dwuch policjan- |nad wznoszeniem stosów z kamieni, 
tów. Ataki nie ustawały. Policja we-1 Wyrywano latarnie i bruk, by wzmoc-
zwała na pomoc około północy straż nić barykady. 

S & Ł S f t & h 1 ^ s o d Ł • W * mm 
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SZTURM DO OPANOWANYCH 
, PRZEZ DEMONSTRANTÓW ULIC. 

Straż ogniowa rzuciła na barykady stf r poJlcjąrićl. ukryci w pancernych samo 
ne snopy światła z olbrzymich reflekto ; c h o c i f l c h transportowych, zaopatrzeni w 
rów. Pod osłoną tego olśniewającego ; pancerze, musieli wśród gradu kul siłą 
światła ruszyła naprzód policja, uzbro ! 7 ( i 0 bywać bramy domów 
jona w pałki gumowe i rewolwery. Po ; S o r o w a d 7 o h o w i e k S 7 v zatia-
nadto straż polewała wodą demonstran I powadzono większy zapa„ 
t ó w . , - bomb łzawiących 

Opór demonstrantów mc trwał długo i • < 7f.i.r ., 
Pod strumieniami wody opustoszały ba'rozpoczęto nowy atak, tym razem sku 
rykady. Ale już wkrótce z okolicznych j teczniejszy 
domów, gdzie chronili się demonstran
ci, zaczęto atakować policjantów kanne 
nianii. Tu i owdzie gruchnęły strzały. 
Wówczas prezydent policji, ' kierujący 
osobiście akcją, zarządził zamknięcie 
calei dzielnicy i wstrzymanie dalszej 
akcji przeciw komunistom, ażeby um
knąć niepotrzebnych ofiar i rozlewu 
krwi. 

Policja wycofała się na dogodne sta 

Po oczyszczeniu, ulic z'demonstran 
tów, policjanci wyważają jedną bramę 
za drugą i przeprowadzają gruntowne 
rewizje wc wszystkich domach od piw
nic aż po strych/ 

Dotychczas aresztowano 138 osób. 
Zdobyte przez policję ulice przedsta 

wiaią obraz zupełnego zniszczenia. Nic 
ocalała ani jedna latarnia, prawie cały 

nowiska. zamykając wszelką komunika ihruk.. został' wyrwany,, ulice zas ane są 
cję ze zrewoltowaną dzielnicą. Fasad 
domów .oświetlono silnemi reflektora
mi. Komuniści, pozostawieni przez noc 
w,spokoju, przystąpili znów do 

budowy barykad 
Na ulicach rozpalili wielkie ognie, przy 

naczyniami kuchennemi, domczkami z 
kwiatami, kamieniami .węglem, butelka 
rai, któremi obrzucano policjantów 
Cala dzielnica jest patrolowana .meu 
stannic przez silne oddziały policji 
gwardji cywilnej. 

. . Jcia w Amsterdam!* 
RJOtraJl ?y holenderskimi hitlerowcami i publicznością.— 
u , c ia szarżuje i wypuszcza na demonstrantów psy 
;KA 
mule. 

szarżuje i wypuszcza 
policyjne.—Wiele osób odniosło rany. 

socjalistów, 
«hp"iiW organteacji „National-
•szło ^^weswiK". Przed salą 

Q l ° ostrych zajść pomiędzy 

oy:0 Amsterdam, 2 maja 
\iuSk\i%^ h i doroczne zebranie ho-

» i ^ifest i a l ^ t a m i a publicznością 
Ij^aroH'° wała wrogo przeciwko ru 
SI sięTsocjalistycznemu, Wy-

L * e DO •!!, teKo stopnia groźna sy 
Wiyczcn, Zmi'szona była szarżo-
t|0

 Cek rn w i e l e osób odniosło ra-
!Ł>I a,nsłp,z,nr0s^n}a manifestantów 
%cjj ir"amska używała psów 
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i imię v / m '~--
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holenderskiego muchu naro-
ycznego stoi jego twórca 

i organizator inżynier Wwssert. Ruch I temu organizacja narodowo-socjalistycz 
ten ogarnia coraz szersze kola społe-1 na liczyła 6000 członków, a obecnie licz-
czcustwa holenderskiego, .leszcze rok ha ta wzrosła do 12 tys. 

Trocki pozostanie we Francji, 
gdyż żadne państwo nie chce mu udzielić azylu.1 

Paryż, 2 maja.- Jak donosi Agencja Havasa. SuYete 
Wobec tego, że żaden z kraiów nie Generale przewiduje możliwość wyzna-

chce udzjelić Trockiemu azylu, pozosta-Jeżenia mu na pobyt jednei z miejscu-
nie on nadal we Francji. wości, położonej o 300 kim. od Paryża, 

Katastrofalne upały w Niemczech 
spowodowały pożar fabruki i wiel
ki polar losu na przestrzeni OOO ha 

1 1 » « 1-1.. f .V_ ^„ 

lotników 
angielskich 

Londyn, 2 maja 

lit L O K A J U 1 

-i . ŁN»nayu, £, maja. 
& M K k ^ v ° ! n i < ; y W y j s c y : Rubin i 

1%, % w^y^c ie l i z portu Darwin 
lądowali w Eastbourne w 

"jr l i 8 , ̂  t 9 J J o d z i n ' 5 5 m -i \ ? S O J O B L L > oni rekord Mollisso-
v W roku 1932 o 2 godz 

Berlin, 2 maja 
(PAT) Wielkie upały, panujące od 

kilku dni w całych Niemczech stały się 
powodem szeregu pożarów.. W Robur-
gu zapaliły się w fabryce karoserji wiel 
kie magazyny benzyny i laku. Pastwą po 

.żaru padł cały kompleks fabryczny na 
obszarze 4000 metrów wraz z zapasami. 
Straty są olbrzymie. 

W pobliżu Furth wybuchł _ również 
wielki pożar lasu na przestrzeni 600 ha 

Zamachy bombowe w Hiszpanii. 
IV Kill«u punktach Saragossu 

wybuchła bomby 
Paryż, 2 maia. bomb. Dwie kobiety są 8&żko ranne. No 

ZSaragossy donoszą, że dzlsiai w róż wc zamachy terorystyczne wywołały 
nych punktach miasta rzucono kilka I w mieście olbrzymie porażenie. 

p l u ł o , 
(Cz. O.). O konstytucji 3-go Maja 

wyrosła już cala literatura polityczna, 
nie licząc niesłychanej mnogości arty
kułów dziennikarskich z okazji święta. 

Rocznicę 3-majową gloryfikuje się. 
jako pomnik wielkiej doniosłości histo
ryczno - politycznej. Skoro większość 
pisarzy gloryfikuje 3 maja, to musi zna
leźć się i mniejszość, która, dla podkre
ślenia oryginalności swej koncepcji, o-
dziera konstytucję 3 Maja ze wszelkich 
Jaw i blasków. Oczywiście, takie rozu
mowania historiozoficzne, które zaczy
nają się od słowa „gdyby" — (naprz. 
„gdyby konstytucja 3 Maja uwolniła 
wlościaństwo polskie od pańszczyzny") 
nie mają istotnego znaczenia. Sądzenie 
[z piedestału historji politycznych posu
nięć z przed lat stu kilkudziesięciu jest 
przedsięwzięciem r y z y k o w n e m , 
dającem kolosalne pole do n i e s p r a-
w i e d 1 i w y c li w y r ok ó w. 

Dla nas osąd konstytucji 3 Maja dziać 
się może jedynie z punktu widzenia dnia 
dzisiejszego. Konstytucja ta, biorąc 
asumpt z przewrotu ideologicznego fran 
cuskiego, starała się zbudować zrąb pod 
własna polską myśl polityczną. Wysu
nęła ona na czoło zagadnień zbiorowo
ści polskiej problem państwa, a ukoro
nowała ten problem postanowieniem o 
wzmocnieniu władzy wykonawczej. 
Konstytucja 3 Maja rozszerza pojęcia 
politycznego społeczeństwa polskiego, 
dopuszczając do udziału w rządach bur-
żuazję w ścislcm znaczeniu tego słowa, 
ale nie otwiera drzwi rewolucji socjal
nej. 

Czy te trzy zasadnicze punkty 
Konstytucji majowej nie są a k t u a l 
ne n a w e t d z i ś ? Zmieniają się 
warunki, zarówno na szerokim świe
cie, jak i w Polsce, zmienia się tech
nika, nauka, gospodarka, ale zagad-
nienei główne pozostaje przez sto ki l
kadziesiąt lat. Dzisiaj, na progu dopie
ro nowej państwowości, biedzimy się 
nad układem tych czynników tak samo, 
jak to czyniono u schyłku państwowo
ści minionej, 

• * 
Poprzez ów wiek zgórą zaszły l i 

czne wypadki, które doniosłością swą 
jakgdyby odsunęły w cień rocznicę ma-
[jową. Historja powstań, męczeństw, re-
wolucyj, wojen, wreszcie odrodzenie 
Polski — wszystko to, zdawałoby się, 
przemawia za zatarciem pamięci o 3 
Maja. W rzeczywistości — tak nie jest. 
Dla pokolenia przedwojennego konsty
tucja 3 Maja zbyt długo była symbolem 
tego, ż e „ j e s z c z e P o l s k a n i e z g i -
n ę ł a" aby nie wiązały nas z nią wię
zy sentymentu. Lat temu dwadzieścia i 
trzydzieści w dzień 3-majowy silniej u-
derzaiy serca w całej Polsce, gdyż na 
przestrzeni trzech pokoleń było to je
dyne jaśniejsze wspomnienie, po którem 
następował długi wiek porażek 1 ponu
rości. I dlatego z pewnem r o z r z e w 
n i e n i e m o d n o s i m y s i ę do 3-go 
M a j a , nawet dz|ś. Kiedy fakt Zmar
twychwstała Niepodległości zaćm ;{ już 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej), 



S«r. 2 

3 Maja. 
(Dokończenie). 

swem znaczeniem wiele rocznic j wspo 
mnień. 

Dla pokolenia powojennego* dla któ
rego państwowość polska Jest już nie 
przełomem, ale faktem najkonkretniej 
szym, i które nie potrafi sobie wyobra
zić nawet tego życia politycznego i spo 
łecznego, jakie myśmy kiedyś prowa 
dzjli, — konstytucja 3 Maja jest ja
skrawym faktem sprzęgnięcia dawnego 
i nowego niepodległego bytu. Dla nito 
dych i najmłodszych — okres dawnej 
państwowości, choćby upadającej, jest 
bardzie] konkretny 1 zrozumiały, aniżeli 
rozpaczliwą bezpostaclowość okresu za 
borczego. Charakterystyczne jest, że 
kiedy piśmiennictwo historyczne star
szego pokolenia z wielką lubością zwra
ca się do ubiegłego wieku, piśmiennie 
two młodych z całym entuzjazmem rzu
ca się na historję Polski przedrozbioro
wej, ażeby tem mocnieji tem nieroz 
dzielniej sprzęgnąć ją łańcuchami dzie 
jopisarstwa z historja czasów najnow-] 
szych. 

Rocznica konstytucji majowej pozo
stanie nazawsze tym jasnym punktem 
ną drugim dawnym brzegu historji, do 
kąd sięgać będą mosty państwowości 
obecnej. 

uznani przez londyński sąd przysięgłych za W I T T R F 

Wymiar Kary zostanie dziś ogłoszony 
nie miało odwagi Londyn. 2 maja. 

W sprawie o fałszerstwo angielskich 
znaczków ubezpieczenia zeznania świad 
ków zostały dztś zakończone. 

Detektywi przyznali, że konfident 
Scotland Yardu Markham. ma skandali
czną przeszłość i był 5-krotnlę karany 
w Anglii. Co do jego przestępstw przed 
1914 rokiem w Polsce nic im nie wiado
mo. Obrona ujawniła, że oskarżony Po
pielec służąc w wojsku polskiem w ro
ku 1919 otrzymał postrzał w nogę, wsku 
tek którego kuleje i nie może dźwigać 
ciężarów, a przeto wykluczone jest iżby 
własnoręcznie nosi! wymienioną w 

akcie oskarżenia walizę. 
Detektywi jednak podtrzymują swe 

twierdzenia. 
Po zamknięciu przewodu sadowego 

rzecznik oskarżenia oświadcza, że dla 
aijgjelskicj ławy przysięgłych n*e po
winna budzić wątpliwości sprawa komu 
dać wiarę — urzędnikom Scotland Yar
du, czy też oskarżony" mogącym po
przeć swe twierdzenia tylko własnemf 
słowami o wątpliwej wartości. 

W imieniu obrony przemawia adw. 
Lyons, opierając wywody na tem, że 
strona skarżąca nie powołała najważ: 
niejszych świadków. Jeżeli oskarżenie 

Komunikacji lotnicza Polski z Turcją 
zostanie wkrótce uruchomiona. — Delegacja polska 

w tej sprawie poleciała do Turcji. 
Warszawa, 2 maja. 

Dziś o gadzinie 10 rano samolotem 
trzymotorowym Fokkcra wyleciała z lot 
piska w Warszawie delegacja w celu za
łatwienia sprawy uruchomienia' komuni
kacji lotniczej linji między Polską a Tur 
cją w drodze przedłużenia istniejącej l i 
nji z Bukaresztu do Stambułu. 

Skład delegacji stanowią przewodni
czący: wiceminister komunikacji inż. 
Bobkowski, kpt. Piątkowski z dep. cyw. 

lot. min. kom. Turcji, radca Mikucki 
dyr. polskich linji lotniczych Makowski 

Oprócz tego tym samym samolotem 
odlecieli szef lotnictwa greckiego Photo 
noulos i inspektor lotnictwa rumuńskie 
go płk. Bfcrcniadi, którzy obecni byli na 
otwarciu w niedzielę nowego lotniska 

cywilnego w Warszawie. 
Delegacja udaje się do Bukaresztu, 

Sofji, a stąd przez Stambuł uda się do 
Ankary. 

p r z e d « 
Markhama, to dlatego, że J e j ^ * 
winnym w cajej sprawie. ~l_rad«- l\V », 
ny 16-ej lawa udaje sie na W J^eklenih, 

gH u z n a j ą WSZYSTKICH 

whmych. 
Sędzia, przyimuląc werd^.». a"iburg l, 

oświadczył, że dla wymierzę i 3 J ««ilerć. 
śnie uzyskać dodatkowe wladojj t , e W | a t 

Scotland Yardu, wobec tego s W J j j W . . 
wozdanie inspektor KatheńllK' [n^j 
dzil do Warszawy. 

Oświadcza on. że W Wa r S 

'ocznej 
Ero*incji, 

"Jadów 
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kryto, iż fałszywe z n a ć - N J J - . - U U E 

w zakładach litograficzny^;, ,ĄW hai] . J 
bandy stał Neumark, już y j 
przedtem karany. Począwszy 
nia Neumark po raz pierwsza .^(f zĵ . 
do Anglji. Roztoczono nad ni»_J 
W listopadzie Neumark proP0' A 
H o r n u ; ! c r i p M n w P . m u nUSZCZ3P f l l f ^!6nr| j |c 
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klerowi giełdowemu P
u s z C
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dzie fałszywych papierów i ° e 0 (Tj^me z d 

stępnie zajął się 
ków ubezpieczeń spoleczn 

sędzia oświadcza, iż z e z W ^ , t ó ^ ł u R 
nym, nie mówiącym po jSśi%ą n a r o < 
na piśmie złożyli mu s w e J J ^ 
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I k ier ! W kilku punktach Wiednia odbyły się demonstracje socjaldemo r . er 

połączonych z komunistami. — Podczas starć ranieni zostali policr ^ 

„Front Ojczyźniany'1 — jedynem stronnictwem publiczno-prawnem w 
Wiedeń, 2 maja. 

Komunikat urzędowy donosi, ie wie 
czorem w przeddzień 1 maja drobne gru 
py komunistów i socjal-demokratćw usi
łowały w dzielnicach 12 i 20-ej miasia 
Wiednia demonstrować przeciwko zorga 
nizowanym przez „Front Ojczyźniany" 
pochodjm z lampionami. Policja rczpro 
szyła demonstrantów i pewną ich liczbę 
aresztowała. 

Przedsięwzięte w dn. 1 maja próby 
zamącenia uroczystości policja również 
w zarodku stłumiła W dzielnicy 12-ej 
Wiednia patrol policyjny został zaatako 
wany przez grupę komunistów. Jeden 
z policjantów odniósł powabne rany. 
Także w dzielnicy 2)-et lekko raniono 
policjanta w chwili gdy usijował aresz
tować demonstrantów. 

W ciągu dwufh ostatnich dni. jak 
donosi komunikat, aresztowano kilkana
ście osób. Wśród nich znajdują się n i w 
nież narodowi-socjaliści, którzy uloko
wali się w hotelach, aby w odpowiedniej 
chwili mór wywiesić z okien chorągwie 
ze swastyką hitlerowską. Policja cho
rągwie tn skonfiskowała 

W miejscowości Landskron koło VII-
lach, socjaldemokrata Wilczek, uąiłujący 
wywiesić czerwoną chorągiew uległ 
śmiertelnemu porażeniu prądem elek
trycznym 

W Salzburgu, odnió?! lekkie obraże
nia urzędn.k policyjny, pragnący unie-

Dr. MED. 

S. K R Y Ń S K A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(Kobiety ł dzieci) 
POWRÓCIŁA 
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szkodliwie petardę, p :drzuconą przez 
narodowych socjalistów. 

Wiedeń. 2 maja. 
W dniu dzis.ejszym ukazało się rozpo 

rządzenie rządowe, wydane na podsta
wie nowei ustawy o pełnomocnictwach, 
w sprawie t. zw. ,,Frontu Ojczyźniane
go". Rozporządzenie nadaie l<>mu .,Fron 

towi" charakter p -.bliczno-prawny i o-
rzeka, że reprezentuje on austrjacką 
myśl państwową. Celem ..Frontu Ojczy
źnianego" jest zrzeszenie polityczne 
wszystkich obywateli państwa na zasa
dzie „samodzielnego, chrześcijańskiego, 
niemieckiego, stanowego państwa zwiąż 
kowego Austrji'. 

Samobójstwo studenta Politechniki 
w warsiawskief restauracji. 

Warszawa 2 maja. 
Tragiczny wypadek samobójstwa wy 

darzył się nocy dzisiejszej w lokalu re
stauracji - dancingu .,Victoria" przy ul. 
lasnej nr. 26. 

Około godziny I po północy do re
stauracji przybyło jakichś trzech mło 

zażądali czarnej kawy l butelkę wódki 
W pewnej chwili jeden z nowoprzy

byłych, 23-letni student Politechniki War 
szawskiej Tadeusz Słotowiński (Dzielna 
46), udał się do garderoby, gdzie wy
strzałem z rewolweru odebrał sobTe ży 
cie. Z decyzji władz prokuratorskich 

dych ludzi, którzy zajęli stolik, poczem • zwłoki przewieziono do prosektorium. 

DziennikarzepolscyzwiedzaftNiemcy 
Pobyt wycśeciki w Hamburgu. 

udziałem nadburmistrza Hamburga, 

Na czele „Frontu stoi 
jako przywódca związków^ 
;ego urzęduje rada przywódco ^ } l ^ j Q t f , 
le każdego kraju sU>i P f ^ ^ ł C N n,6 

wy. Czarnkowie „Frontu U L I S M 
go" mogą sprawować m ^ 1 ^ 
łach ustawodawczych t y l k o 1 „ 
niem przywódcy z w i ą z k o w y 
wódca związkowy i przyW.°fl \ 
maja orąwo interweniował' 3 .^1 
zwią/nowych, krajowych i 1^,0"* 
sy członków „Frontu OWJN 
będą dwa razy do roku 

my. Nazwa >Ą'^ |v ^ 
żniany" i woyóle 

Rozporządzenie w s p r ' . ^ J Ł M 
Ojczyźnianego" oznneza ^ \hC 
ślają dzienniki - koniec s»» ( 

litycznych. Stronnictwa 
wprawdzie przymusowo r0^,li<i* n w l 
z natury rzeczy stracą ^}„,CIA\ * I 
nie, ponieważ życ.'e 
się będzie odtąd jedynie 
tu Ojczyźnianego1'. 

p O l b T ^ 

Hamburg, 2 maja. 
(PAT) Wycieczka dziennikarzy pol

skich przybyła dziś do Hamburga, powi 
tana na dworcu przez konsula generalne 
go R. P. oraz przedstawicieli władz i 
miejscowej prasy. Wycieczka zwiedziła 
miasto i port, poczem na pokładzie stat 
ku „Deutschland" odbyło się śniadanie 

z 
Kromahna i przedstawicieli władz miej 
skich. P r e z e 6 linji Hamburg—America 
Oboussier wzniósł toast na cześć prasy. 

W imieniu dziennikarzy odpowiedział) 
red. Kęplicz. 

Po południu dziennikarze udali się 
do Duesseldorfu. 

Akademicki lot 

WARSZO 

Dnia 15 maja odbędzie ̂  f 

Dr J. HANDZEL 
' ordynuje lak zwykle w sezonie letnim na 

w Iwoniczu 
willa „Maty Orzeł". 15-1 

Akcja odniemczenia Kłajpedy. 
Reiolucje wielKiet&o wiecu 

litewskiego 

lot akademicki do Bukares*' 
l szenie akademików r u t n u ^ K 
za odbędzie się z I n i c j a ł y ^ . , 
akademickiego związku - N A ] 
dzynarodowego „Liga" A V n p , ^ 
i orzv poparciu aeroklubu \ 

Ryga, 2 maja. 
Z Kłajpedy donoszą: Wczoraj odbył 

się w Kłajpedzie wielki wiec litewski, 
który zgromadził 2 tysiące osób. Liczni 
mówcy domagali się aby walka z wpły
wami niemieckiemi prowadzona była sy
stematycznie i i nergicznle. 

W przyjętej w końcu rezolucji wysu
nięto żądania: 1) Dymisji natychmiasto

wej dyrektorjatu, 2) Wydalenia z urzę
dów samorządowych elementów anty
państwowych, 3) Likwidacji niemieckich 
organizacyj narodowo - socjalistycznych, 
4) Ochrony obywateli litewskich przed 
terorem elementów wrogo nastrojonych 
do państwowości litewskiej, 5) Wzmoc
nienia w szkołach ducha litewskiego. 

przy poparciu 
kłubu warszawskiego 
skiego 

aer* 
, 4 • 

BWpa składać się będz 1 ^ ' 

akademickiego związku '""^fy 

/ f e t 
tek, dwuch RWD 5, jednej 
szybowca SQ 3. . .^ | 

Prowadzą akademicy p ' . v

| : , 
njusz Przysiecki z Warsz^ „ifói 
Solaik Jerzy na RWD 5 i 1 

ga Sikorzanka ze Lwowa FJ 
,Na szybowcu SO 3. 
RWD 8, jedzie Łopatnk* 

i Lwowa. 
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THERIIL 

z komunizmem w Niemczech. 
^"ifijstów skazano na śmierć.—Masowe aresztowania komu-

n,stów4—Stworzenie „Trybunału Ludowego" dla sądzenia 
przestępstw zdrady stanu. 

..MEKLEN,BURG 
Berlin, 2 maja. 

policja polityczna 
l wzmożonej działalności 

w różnych mieiscowo-06KAR̂ 'fJ%CZN̂  
AS f ? H«mh„,Ci1 , A resztowano 55 osób. 

nierf" > * 5 " ^ . Byli oni oskarżeni o do-

%ienlm!lnlstów skazano na cięż-
I Ne dnMS» J 8 * 15> 6-ciu na ciężkie 

I 

a

J

o c n °dzeń w sprawie nie-W sp°Ł» SneS d ° c h °azen w spraw 
ycn., Lvi! *!ei y ? u . dotychczas pożaru augs-

I | . 7 S N ^[ Ś PEW A C Z E J p o l 5 c j a a r eszto-

czki ?P 
:zn 

nad NIT",. 
K

UHIIH^
 2 k o l byłych komunistów, 

^T,.policyjny stwierdza, że 
p°żaru było podpalenie. 

Hnik n.t B e r H " . 2 maja. 
»• w ?eniP J w Rzeszy ogłasza roz-

zowani^ Jkc ' e J dnia 24 b. m.. zmierzające 
:vcli' , % , ; 0 w e normy karne oraz po-

FNRA * a ' r ? « s t e n i l r o c e d u r a l n e w odniesieniu >ektor?, ̂  ^PSUV Z D R A D Y S T A N U , Z D R A D Y 

''ML "«»"<J.V AIAJIU I TUMU; 
T " flnitie" i n 0 w e i " s t a w v . zdrada 
P° a iv ja^ ! \ " a r o d ° w y c h karana będzie 
;we w>' „i >!a . 

rów kar }VaJ;5enia odnośnych przestępstw 
i ? O Y ? ? d z i e s P e c i a l n y -Trybu-
CW 0 , ' który składać sie będzie 

z sędziów prawników, czę-
nstaw

 2 członków, określonych 
^wiari v p o s t a d a i a c y c h szcze" 

'.tofim r. ? z e n i e w obronie orzecjw-%Km5J*st^n zamachom". 
5 2 kan r y b u n a l n mianowani bę-

w , r z a Rzeszy pa wniosek 
8Prawiedliwośd 

żące żandarmerii, załatwia nadal kiero-Inami ostatniemi na stanowisku ministra 
wnik wydziału policji w pruskiem mini- 'spraw wewnętrznych oraz w kierownic-
sterstwie spraw wewnętrznych, zależny jtwie tajnej policji pruskiej wskazuje na 
w tych sprawach bezpośrednio od pre- pewne zasadnicze przesunięcia w kom-
mjera. I petencjach premjera pruskiego Goe-

Zarządzenie to w związku ze zmia-i rjnga. • 

Ameryka zbroi Chinu 
WielRtHe samoloty bo$owe silą armii 

H A N T O Ń S K I E F . 

. Szanghai. 2 maja. | nard1!. Reprezentuje on fabrykę „Capro-
(o) W związku z projektowaną bu- 'ni" . Mjr. de Bernard! wykonał cały sze-

dową fabryki dla armji katonskiej. ba-1 reg ewolucyj akrobatycznych na samo-
wią tu z ramienia znanej amerykańskiej J locie „Caproni". Na pokazie byli obecni 
fabryki samolotów „Curtis Hawks" Mjr. ' jedynie oficerzy chińscy. Dla publicz-
Hawks, który przywiózł ze sobą potęż- ności wstęp był wzbroniony, 
ny samolot do bombardowania, mogący Waszyngton, 2 maja. 
wraz z obsługą, składającą się z 12 lu- (r) Korespondent „New Jork Times" 
dzi, zabrać.6 ton bomb. Samolot ten ma; podaje, iż departament stanu nie zamie-
być w najbliższym czasie zmontowany, i rza kontynuować rozmów z Japonją na 
poczem odbędzie szereg lotów pokazo-J temat spraw chińskich, uważając tak 
wych. | samo jak miinister spraw zagranicznych 

Pozatem, od lutego rb. bawi tu słyn-i Wielkiej Brytanii John Simon - - spra
ny as lotnictwa włoskiego mjr. de Ber- wę za wyczerpaną. 

«Jowa Berlin. 2 maja. 
ł e KI* Pruska agencja prasowa 

erownictwo żandarmerii za 

U R O C J & I F Ś C I E © F T C F S O D S O N I A n> W a t SZATNIE. 

' Warszawa, 2 maja. I pomniku Nieznanego Żołnierza, środkiem 
W dniu 2 maja br. tradycyjnym zwyjzaś marszerowali powstańcy śląscy zrze 

czajem stolica uczciła uroczystym ob-|szenf w Legionie Śląskim 
Zapalono pochodnie a na znak stałej 

gotowości do walki o granicę, przy gro
bie Nieznanego Żołnierza zaciągnięto 

chodem,13-tą rocznicę wybuchu trzecie 
go powstania górnośląskiego. 

Już o godz. 7 wiecz. ściągnęły na pl.. • 
Marszalka Piłsudskiego oddziały Zwią-1 powstańczą wartę honorową. Oddziały 
zku Powstańców I liczne poczty sztan-; sprezentowały broń, pochyliły się sztan
darowe organizacyj b. wojskowych, zrze J dary. 

— 'szonyeh Federacyj Obrońców Ojczyzny] W imieniu powstańców śląskich pre-
W 2nych P n t i n ' s t e r 8 t w a spraw z pocztem sztandarowym Związku Le-jzes Legjomr •SLĄSJCFĘGOH_x!̂ ta«IIAR5̂ »ł#ĘI 
K!lr0wL n n . s Podlegać będzie gjonistów I POW. Oddziały _ wraz ze j Karol Polakiewicz i prezes oddziału war 

J^ e r i ngow j r A^nd^ tbJg^yjffndaj-ajnXllsj8i^^IŁLE szpalerem przyj szawskjego kpt. Kazimierz. Runge. j jp -
mmmammmmmmmammimmmammlmmmmmmmmmm^ ; żyli wieniec grobie Nieznanego Żół-

K
_ _ _ _ _ GUUBBRSZII ' ^ e r / a - P° uczczeniu jednominutowem 
F Btl • N B l i -• '" j niiilczcnicm przez zebranych pamięci po-

O D A R O m ATU 
K A U I Y 

^ALEŻL) I D S Z Y S T H O J E D Y -

N I E U ) N A S Z E J E L E K T R Y C Z 

N E J P A L A R N I KAWA ZA-

C H O U J U J E S I O Ó J P R Z E D Z I W 

N Y AROMAT. 

Spróbujcie tylko n a s z e j 

I M i e s z a n k i f i r m o w e j B. I . 

Jgnałowicz 
PIOTRKOWSKA 96 I 127 

Za bunt na krążowniku. 
Maga. 2 maja. 

(o) Najwyższy sąd wojskowy wydał 
(•stateczny wyrok w S P R A W I E buntu na 
krążowniku „Sied ;m Prowincyj", skazu 
jąc 9 oficerów na learę więzienia od 1 
roku do 5 ani, zaś 'j oficerów zostało 
zwolnionych jako nienadajaeych sie do 
pełnienia st iżby w marynarce i wr.jsku 

Z Australji do Anglji. 
Londyn, 2 maja. 

(r) Lotnicy brytyjscy Rubin i Wal-
ler, którzy wylecieli z portu Darwin w 
Australji, wylądowali w Eastbourae. w 
Anglji. Przelot trwał 8 dni 19 godzin 

'5 min., wobec czego pobili oni rekord 
Mollissona. ustanowiony w roku 1932, 
o 2 godz. 30 minut. 

^ ^ J G E R J N G ^ ^ ^ 
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pr 
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oku * f f i , l 
•ZW<V yl. j]; 
-rzymi°'> 
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w S p r 8 > , ! t ^S 6

e

W ' k tó re utkuTly na mart-
:za S.FCK lis t,',zostały nieco ożywione 

l w 8 l i m 

ległych powstańców, został odczytany 
historyczny rozkaz, d o , powstańców 
Górnego Śląska przez dowódcę powstań 
ćów górno-śląskich Nowinę Doliwę przed 
13-tu laty w dn. 13 maja 1921 roku. 

Następnie do obecnych przemówił p. 
Januariusz Gośclmski, wiceprezes za
rządu głównego. 

Amsterdam, 2 maja. (PAT). 
Odbyło się tu doroczne zebranie ho-

^j|_ftrskiqli j^rodowy^.^.spę^IJsipw, 
zgruoowanycn w orgahizac]w.Nationa1* 
Sozialistische Bcwegung". 
<w^Pi_\AI ,#a^{*obrad dtfSzfr/MÓ ostrych 
zajść pomiędzy narodowymi socjalista
mi, a publicznością, która manifesto
wała wrogo przeciwko ruchowi naro
dowo - socjalistycznemu. Wytworzyła 
się do tego stopnia groźna sytuacja, że 
policja zmuszona była szarżować* — 
przyczem wiele osób odniosło rany. W 
celu rozproszenia manifestantów poli
cja amsterdamska używała psów poli
cyjnych. 

Londyn, 2 maja. 
an^^ngtonu donoszą, że ro-

%gj^kańsko - sowieckie 

• "WAIIUY nieco ożywione 
t^twtaowa. do prezydenta 

Wczoraj odbyła się w Białym Domu 
konferencja Roosevelta z ambasadorem 
sowieckim Trojanowskim przy udziale 
sekretarza stanu Hulla. Przy tei okazji 
Trojanowski doręczył Rooseveltowi wspo 
mniane pismo, które wyjaśniło pozytyw
nie szereg ważnych kwestyj. 

Obłąkany zamordował 
Łuck. 2 maja. 

prawosławnym w Ma-
>opełniono potworną 

oska sztafeta motorowa 
torzubuła do Wiednia 

.ku 

;A" W Kuf 
iclubll KRJPD 

' i a e r ° J 
będfJ\i 

Jednei r< 

micy 

,10 
-WO\V:> ,,V 

P.LOTO«F 

>atni'-.:u 

• d^osłfo Wiedeń. 2 maja. 
I L N T . . l C ^ i e d n ! S z t a f t t a motorowa przy-
1 . + e ł ' l K , 1 i e j ? a wczoraj o godzinie 12 
U K ^ R 'FF7HW 0 Kodz innem opóźnieniem. 
w , „ r c z a ^ ' l $ < C ? M \ i " i a s t a W.'ednia major 

, sie^l, ^ W 0 ^ 0 1 w Języku włoskim.,, 
DĘDZITE »• jiii||jK

 u Zanetti podziękował za'owacji ze strony publiczności .ikaresz t̂,,|ą 

serdeczne przyjęcie i wręczył wicebur
mistrzowi srebrny szty.et honorowy, na
dany mu przez organizację iaszystow-
ską w dowód przyjaźni i wierności. Oo-
śqie włoscy wzięli udział w pochodzie 

•A 

atote 7 L w Języku włoskim, stanów 1 cechów. Byli oni przedmiotem 
zanetti podziękował za'owacji ze strony publiczności. 

Jjarthou będzie jeszcze podróżował. 
tc$ namierzanych nizyt w E u r o p i e . 

niem dziennika — nde należy uważać za 
wykluczoną. Obecnie wydaje się ona 
przedwczesną Podróż ta mogłaby się 
odbyć dopiero po niezbdęnem przygoto
waniu jej na drodze dyplomatycznej. 

W klastorze 
łych Zahajcach 
zbrodnię. 

Pod opieką prawosławnych mnichów 
przebywał tam od kilku dni niejaki Ser-

rytarzem przechodził mnich Spirydion 
Wydra, szaleniec zadał mu siekierą ki l
ka strasznych ciosów, miażdżąc mu cza
szkę. Nieszczęśliwy mnich zmarł na 
miejscu. Szaleniec po zbrodni usiłował 
zbiec, lecz schwytano go i nałożono mu 

gjusz Futnik, młody rolnik z okolicy Za-i kaftan bezpieczeństwa. Do czasu zakon 
hajec, cierpiący na chorobę umysłową i czenia śledztwa przebywać on będzie 
•na tle obłędu religijnego. I pod silną eskortą policji, zanim władze 

; Zmyliwszy czujność opiekunów, Put- sądowo-śledcze nie zadecydują dalszych 
nik zdołał dostać siekierę i zaczaił się losów furiata, 
z nią w korytarzu klasztoru. Gdy ko-

Cała wieś spf om*<ęim 
Tt osób łgweem spalonvcb.~OgSem 

strawił 94 l» u (lignit* 

P2rvź, 2 maja. 

tostrlel" podkreśla, że w Kr SŁ ym „ *,«!>irwi" poaKresia, ze v 
f ^ s i e min. Barthou odbę 

Syrfiży, a mianowicie 14 
enewy na posiedzenie 

a 29 bm. na otwar-
^ Ó L N E J konferencji roz-

• nai '" '^!^ 1 £ 8arł'.' czerwcu albo we wrze 
1 > a N v v

0 u wyjedzie do Bukare 
\ * k j[ , ,

2 e sposobności, by za-

Kielce, 2. maja. 
We wsi Pawłowice, powiatu iłżec

kiego wybuchł pożar, który strawił 94 
budynki. Bez dachu nad głową pozosta
ło 300 osób 

W czasie szalejącego pożaru 7 
znalazło śmierć w płomieniach, a 
uległo ciężkim poparzeniom. 

Straty są bardzo wielkie. 

osób 
kilka 

o ewentualności pod-
^lipotezy tej — ada-

Londyn, 2 maja. 

Tutejsze koła polityczne przewidują 
iż obecność Bar:h<»u na zebraniu rady 
Ligi w dniu 11 bm. dostarczy Hender
sonowi okazji do pożytecznej wymiany 
poglądów. Nakazie Henderson nie pro
wadzi żadnych odnioslcjszych narad. 

Liczba uchodźców z Niemiec nie zmniejsza sie 
Obecnie fest fu* około 30 tfusiecu 

uchodźców. 
Londyn, 2 maja. .wielki brak funduszów, gdyż liczba u-

Skladając sprawozdanie o obecnej 
sytuacji na posiedzeniu prezydjum komi
sji do spraw uchodźców niemieckich, 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów Mac-
donadl oświadczył, iż daje się odczuć 

chodźców z Niemiec nie jest obecnie 
mniejsza, niż w grudniu ubiegłego roku. 
Liczba tych uchodźców wynosi 60 do 
70 tysięcy ludzi. 
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Porażka hitlerowców w Niemczech 
w wyborach t. zw. mężów zaufania w przedsiębiorstwach prze

mysłowych. — Radykalne frazesy i reakcyjne czyny. 
Berlin, w kwietniu. 

W przededniu święta pierwszoma
jowego przywiezione zostaio do Berli
na „drzewo majowe". Jest to olbrzymia 
chojna ze Szwarcwaldu o wysokości 
43 mtr. Transport tego kolosa do stoli
cy nastręczył kolejom niemieckim ol
brzymie trudności: odbył się on na 
specjalnie zbudowanych platformach 
poczem drzewo majowe przewieziono 
ulicami Berlina do Lustgartenu. W dniu 
święta l maja wierzchołek drzewa o-
zdobiono starogermańskjemi symbo
lami. . 

Stanowiło to, oczywista, nielada 
atrakcję na święto 1 maja, o którem 
cała prasa niemiecka pisała z wielkim 
entuzjazmem, przemilczając natomiast 
głębokie fermenty, jakie uzewnętrzniły 
się w związku z zakończoneml właśnie 
pierwszemł wyborami t. zw. mężów 
zaufania w przedsiębiorstwach prze
mysłowych. 

W wyborach dopuszczona była ty l 
ko jedna lista, odpowiadająca wnio
skom niemieckiego frontu pracy. Ro
botnicy poszczególnych przedsię
biorstw mogli w stosunku tylko do tej 
listy powiedzieć jedynie -,tak" lub ,nie" 
ponieważ nie istniały żadne listy kon
kurencyjne. Wewnątrz przedsiębior
stwa, a nawet wielkiego przedsiębior
stwa wyniki wyborów nie mogą, oczy
wista, stanowić żadnej tajemnicy. Po
mimo jednak tych prawie, że jawnych 
wyborów wynik Ich zaskoczył wprost 
sfery rządowe. Okazuje się bowiem, że 
niem'ecki front pracy poniósł zdecydo
waną klęskę. W jednym, jedynym wiel 
kim przedsiębiorstwie lista oficjalna 
wyborcza uzyskała absolutną więk
szość. Jest to towarzystwo asekura
cyjne „Alllance", stanowiące pod 
względem swej struktury koncern pra
cowniczy. We wszystkich koncernach 
przemysłowych w B e r l i n k v w środko-' 
wych - Niemczech oraz- w zachodnich 
okręgach gospodarczych na listy rzą
dowe- padło znacznie mniej, aniżeli wy 
magane 51 proc. głosów. Rachunek 
przeciętny wykazuje, że 2/3 wszystkich 
robotników przemysłu niemieckiego 
wypowiedziało się przeciwko listom 
rządowym. 

Oczywista rzecz, iż w praktyce 
wynik wyborów nie wpłynie na ukształ 
towanie sję stosunków na terenie posz
czególnych przedsiębiorstw, ponieważ 
wszyscy mężowie zaufania, których 
nazwiska znajdowały się na listach, 
które nie otrzymały niezbędnej ilości 
głosów, zatrzymują swe funkcje, gdyż 
mandat ich podlega zatwierdzeniu od
nośnych rządowych organów pracy. 
Chodzi jednak o sam wynik tych wy
borów, jako o pewien symptomatyczny 
przejaw, który niewątpliwie pociągnie 

za sobą doniosłe konsekwencje o cha-( 

rakterze wewnętrzno - politycznym. X 
Rząd Hitlera będzie musiał podjąć' 

pewne usiłowania, zmierzające do ocK 
zyskania utraconych wpływów wśródj 
rzesz robotniczych. Trzeba będzie wów! 
czas pójść po linii radykalnych zaleceń 
kierownika niemieckiego frontu pracy 
dr. Leyaczego, zresztą zapowiedzią jest 
odezwa wydana przez ministra pro
pagandy dr. Goebelsa z okazji święta 
majowego. Jeszcze silniej podkreśla to 
dr. Ley, który odbył ostatnio specjalny 
objazd po całych Niemczech. W czasie 
tej podróży organizował bn we wszy
stkich mniejszych i większych miastach 
Rzeszy olbrzymie zgromadzenia robot

nicze, podkreślając, że każdy kapitali
sta, który ośmieli się przejawić naj
drobniejsze nawet oznaki sabotażu, zo
stanie zmiażdżony, jak nędzny robak. 

Radykalizm, uzewnętrzniający się 
na zebraniach robotniczych, będzie de 
facto musiał ulec poważnemu złagodzę 
niu. Przedsiębiorcy nawet niezamierza-
jący sabotować interesów robotni
czych, muszą się liczyć przecież z nie
korzystną naogół sytuacją swych 
przedsiębiorstw osłabionych pod wzglę 
dem finansowym do ostatecznych gra
nic. Wymowną ilustracją tego osłabie
nia są stale zniżkujące kursy akcyj na 
giełdzie berlińskiej. 

Doniosłe odkrycie naukowe. 

Miedzy ll-lą a 1-sią po pał. 
mózg ludzki reaguje najsilne] na świat zewnętrzny. 

Ostrość i siła reakcji, człowiek na 
zewnętrzne podniety (wzrokowe, słu
chowe i inne), zależą nietylko od właś
ciwego nerwu, ale również od centrum 
mózgu głowy, który przetwarza otrzy
mywane wrażenia i powoduje, że rea
gujemy na nie w ten czy inny sposób. 

Znany uczony sowiecki prof. P. La
zarów, badając to zjawisko, ustalił, że 
czułość mózgu głowy można określić 
na podstawie podniet wzrokowych. I 
aby móc to wymierzyć wynalazł spe
cjalny aparat, który nazwał adaptonie-
trem, a który najdokładniej rejestruje 
na skali siłę światła, wchłanianego 
przez oko. 
- Przy pomocy tego adaptometru zdo 
tano ustalić, że oko w różnych porach 
dnia różnie reaguje na światło. Najbar
dziej i najsilniej reaguje ono w godzi
nach od 11 do l po poł. Poza tem naj
silniej oko reaguje na siłę światła w 
okresie wieku od 25 do 32 lat. Do 
czwartego miesiąca ciąży zdolność re
akcji centrów t mózgu głowy stale się 
podnosi, a ód piątego miesiąca do 
chwili porodu stopniowo obniża się, aż 
po rozwiązaniu powraca do właściwej 

normy. Różne choroby w różny spo 
sób zaostrzają lub przytępiają. czułość 
reakcji centrów mózgu głowy. 

Po licznych doświadczeniach w tym 
kierunku, gdy powyższe obserwacje sta 
ły się pewnikami, postanowiono obec
nie zastosować adaptometr w praktyce 
klinicznej jako środek stawiania djagno 
zy i kontroli sposobów leczenia. W wy
padku zachorowania i niemożności po
stawienia dokładnej djagnozy, przy uży 
ciu adaptometru można nieomal bez
błędnie określić przyczynę niedomaga
nia, a lecząc chorego, sprawdzać, czy 
aplikowane mu środki prowadzą do 
wyzdrowienia. 

Adaptometr może być zastosowany 
z tym samym skutkiem wszędzie, acz
kolwiek szerokość geograficzna wpły
wa w pewnym stopniu na zmfany — na 
północy czułośc^centrów"* mózgu- głowy 
jest większa, na południu — nieco niż
sza. Ale adaptometr można dostosować 
do tych zmienionych warunków geogra 
ficznych i w razie jego popularyzacji 
odda on nieocenione usługi w walce z 
chorobami. 
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Bicze z piasku. 

T r i u m t p r m / w u , 

Okropnie się szerzy przestępczość 
we Francji. 

Jeszcze nie ucichły echa afery Sta
wiskiego, jeszcze coraz to wychodzi na 
jaw, że inny były dygnitarz maczał pa
luszki w tej sprawie, jeszcze mafja dzia
ła i utrąca najpoważniejszych świadków, 
jak już wykryto w Paryżu nowe prze
stępstwo. Właśnie czytam o niem w o-
statnim „Matin" i czuję, że potężnie tar
gnęło moijem sumieniem. Wprawdzie 
chwilowo jest o tem tylko notatka peti
tem, że niby to błahostka, której nie 
warto rozdymać, ale mimo tej wyraźnej 
tendencji do zbagatelizowania sprawy, 
zbrodnia nie dała się ukryć i opinja pu
bliczna już jest nią poruszona. 

Dzięki Bogu, że władze tym razem 
odrazu wpadły na trop, nie patrzyły 
przez palce na bezprawie i oddały cy
nicznego winowajcę , w karzące ręce 
sprawiedliwości. 

Ha, nauka nie poszła w las! 
Afera Stawiskiego dowodnie' świad

czy, że Francja ma już dość bezkarności 
przestępstw i że szczerze postanowiła 

strząsnąć z siebie wszelkie plugastwo i 
oczyścić atmosferę moralną. Słusznie, 
gangrenę trzeba wypalić, choć to boli. 

Ale ja tu ględzę i moralizuję, a czy
telnik siedzi jak na węglach, bo nic nie 
wie, o co chodzi, 

A no, nowe przestępstwo, nowy skan 
dal, aresztowanie, prokurator, sąd, wy
rok! 

Wyobraźcie sobie, że pewnego pięk
nego poranku, gdy słoneczko zaświeciło 
pewien emeryt wyszedł na skwerek 
przed katedrę Notre - Dame w Paryżu, 
ąąprzysiadj na ławeczce i krusząc bułkę, 
zaczął karmić wróble i gołębie. 

Cóż, zdawałoby się idylla, sielanka? 
Nie — to był przestępcaI I to wyrafino
wany, bo przecież emeryt to były urzęd 
nik, lub wojskowy, a więc inteligent, 
człowiek dojrzały, jeśli już nie starzec i 
taki nie powinien w biały dzień gwałcić 
prawa w samem sercu stolicy. 

Tymczasem emeryt posypywał okru
chy na gazon i nawoływał dobrotliwie: 

— Cip, cip, cip! moje ptaszki, cip. cip! 
Z załomów i gzymsów katedry sfru

nęły stadem gołębie, z dachów i drzew 
pobliskich wrzaskliwą gromadą posypa
ły się wróble i nuż wydiziobywać okru
chy. 

A ten nic, tylko sięga do torebki, 
sypie nowe i przygaduje: 

— Cip, cip, cip! 
Ale Francja z kwietnia 1934 r. to już 

nie ta sama, jaka była w lutym! Już się 
obudziła, wyprostowała, podniosła dum
nie czoło i nie patrzy już przez palce na 
deptanie prawa! Prawo jest święte, pra
wo iest tabu. 

Przestępca nie zauważył, że z za wę 
gła obserwował go policfant, nieznacz
nie, pocichutku zaszedł go z tyłu i cięż
ka dłoń władzy spoczęła na ramieniu 
emeryta. 

Odwrócił się i spojrzał władzy oko w 
oko! 

I — co za perfidia, co za cynizm bez
wstydny! Próbował jeszcze udawać, że 
niby nie rozumie o co chodzi, mrugnął 
znacząco na policjanta i szepnął, wska
kując na wróble i gołębie. 

— A to mają używanie! Widzi pan 
jak dziobią? i uśmiechnął się dobrodusz
nie. 

Ale policjant, świadom swych obo
wiązków względem ojczyzny, nie dał się 
sprowadzić z drogi cnoty. Spojrzał suro
wo na przestępcę i rzekł suchoc 
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Prawo zatriumfowało. „ 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 6.43 
Długość dnia 15.07 
Przybyło dnia 6.49 
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muszą wziąć na siebie odpowiedzialność za gospodarkę i usunąć 
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6.30 odegrana będzie pobud-
J V n . ° r k l e s t r v na ulicach miasta, 

y ! ,* , 8 - nabożeństwo dla mlo-
i szkolneJ. 
, J°(jz. 9.30 — uroczyste nabożeń-
p kościele wszystkich wyznam, 

11 _ uroczyste nabożeń-
w katedrze św. Stanisława Kost-
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Przygotowania do wyborów samo
rządowych w Łodzi toczą się nadal w 
przyśpieszonem tempie. 

We wszystkich grupach i stronnic
twach, stających do wyborów- odbywa 
ją się nieustanne narady w sprawie 
kandydatów dla każdego okręgu. Jest 
rzeczą znamienną, że ugrupowania, któ 
re początkowo zamierzały wystąpić do 
wyborów samodzielnie, obecnie rezy
gnują z tego zamiaru i zgłaszają akce
sy do bloków wyborczych. 

Do powszechnego bloku wyborcze
go pracy dla samorządu dotychczas 
zgłosiło akces 170 organizacyj, repre
zentujących wszystkie niemal warstwy 
ludności Łodzi. Ustalenie okręgowych 
list kandydatów w bloku powszech 
nym nastąpi w przyszłym tygodniu. 

Wczoraj ustalone zostały listy kan
dydatów Unji odrodzenia narodowego. 
W skład tego bloku wyborczego we
s z l i : N. P. R. — prawica, Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie, Stronnictwo Ludo
we, secesja Stronnictwa Narodowego 
ks. Rogozińskiego, radykalna młodzież 
narodowa. Unja wystawi listy kandy-
„ t ó w tylko w czterech okręgach. Na 
czołowych miejscach list figurują naz
wiska adw. Wilamowskiego, ks. Rogo
zińskiego, Gołackiego, Gusta, Milczar
ka i in. 

Ukonstytuował się również narodo
wo - gospodarczy komitet wyborczy 
chrześcijan (Stronnictwo Narodowe). 

Czy to nie karygodna lekkomyślność! 

dz* JELCZE l i i sie do leczenia: Skł, główny. Ludwik Spiess i Syn. 

czele której stoi adw. Kowalski 
Na podstawie dotychczasowych przy' 

gotowań wyborczych sądzić można, że 
ogółem będzie w Łodzi 11 różnych list 
w poszczególnych okręgach, jednak 
liczba list wahać się będzie od 4 do ll> 
a to z tego względu, że nie wszystkie 
komitety wyborcze wystawią listy we 
wszystkich okręgach. 

* * * 
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Główną komisja wyborcza zbiera 
się obecnie codziennie i urzęduje w 
gmachu zarządu miejskiego w godzi
nach od 6 do 9 wiecz. W czasie tych ze
brań główna komisja wyborcza udziela 
wyjaśnień zgłaszającym się interesan
tom i załatwia w dalszym ciągu spra
wy bieżące. Wczoraj, wobfrc skomple
towania składu okręgowych komisyj 
wyborczych, ustalono godziny i sposób 
urzędowania tych komisyj. Oddano już 
do druku pierwsze obwieszczenia urzę
dowe, które rozlepione bpdą na murach 
miasta w dniu 7 bm. 

Obwieszczenia te będą zawierały 

gowych i obwodowych komisyj wybór 
czych, lokale i godziny urzędowania 
głównej i okręgowych komisyj, termin 
i miejsce wyłożenia spisu wyborców I 
wnoszenia reklamacyj. liczbę radnych, 
jaka ma być wybrana w każdym po
szczególnym okręgu wyborczym, ter
min zgłaszania list kandydatów dla kat 
dego okręgu wyborczego. Obwieszcze
nia te będą sporządzone dla każdego 
okręgu wyborczego oddzielnie. 

Prace nad sporządzeniem1 spisów 
wyborców również posuwają się na
przód. Ponieważ prace te toczą się już 
od niedzieli, w ciągu bieżącego tygodnia 
zostaną one zakończone, przedłożone 
komisarzowi Wojewódzkiemu do pod
pisu, zszyte dla każdego okręgu od
dzielnie i doręczone głównej komisji 
wyborczej. W myśl regulaminu wybor
czego spisy muszą być doręczone głów 
nej komisji najpóźniej 24 dnia od rozpi
sania wyborów, czyli 11 maja. Dzięki 
zorganizowane] kartotece mieszkańców 
można było tę pracę wykonać wcześ
niej i skończyć ją na 7 maja. 

Przed wielkiem! zawodami „Tour de France" 
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10), A. Cbaremzy 

We wszystkich krajach kolarze rozpoczęli już intensywny trening, przygotowu
jąc sie do wielkich zawodów kolarskich „Tour de Frence", które rozpoczną się 
1 we Francji 3 lipca. 

Katastrofa kolejowa pod Zamościem 
4 osoby ciężko ranne, 10 pasażerów doznało 

lekkich obrażeń 

W , (Pj0/-; Millera (Ptotricowoka 46), M. 
^ 59), rj^owska 225), Z- Gorczyckicgo 
ÎJH A n loniev,ii)CZIA (Pabianicka 50). 

L K A T ZWL 

Zamość, 2 maja. 
Władze kolejowe w Zamościu zaa

larmowane zostały wczorai wkrótce po 
godz. 12 w południe wiadomością o 

katastrofie, Jaka wydarzyła sie w odle-
głośli 2 km. od stacji, na szlaku Zamość 
— Zawada. 

Pociąg osobowy wyskoczył wskutek 
wygięcia się szyn. Na mleisce katastro 
fy zjechały niezwłocznie władze koie 
Jowe I śledcze. Jak się okazało. loko
motywa wryła się dwa metry w ziemię, 
a dwa wagony, które wyskoczyły z 

szyn, uległy poważnemu uszkodzeniu. 
Dzięki szybkie] orientacji maszynisty 

Kwiatkowskiego, obeszło sie bez powa
żniejszych następstw. Wskutek wy
padku ranni zostali ciężko maszynista 
Krawiec, emerytowany kolelarz Tokar
ski z żoną oraz kobieta nieustalonego 
narazić nazwiska. 

Ponadto 10 osób doznało lżejszych 
obrażeń cielesnych. Rannych odwiezio
no do szpitala. Władze wszczęły do
chodzenie, celem ustalenia kto ponoś) 
winę wypadku. 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 3 
Kto ma się stawić Jutro. 

Jutro, w piątek, dnia 4 mala winni 
się stawić na komisję poborową Nr. 1 
przy ul. Piotrkowskiej 89 (poprzeczna o-
ficyna parter) poborowi rocznika 1913, 
zamieszkali na terenie 2 komisariatu P. 
P. o nazwiskach rozpoczynających się 
na litery J, L, Ł, M, N, O. P. R. S. Sch 
i Ś. • 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (Pio
trkowska 89 poprzeczna oficyna II pię
tro), winni się stawić poborowi roczni
ka 1913, zamieszkali na terenie 1 ko
misariatu P. P. o nazwiskach rozpoczy
nających się na litery E, F, G, H, Ch. 
I. J. 

Przed komisją poborowa Nr. 3 przy 
ul. Piotrkowskiej 165 winni sie stawić 
poborowi rocznika 1912 (kat. B) zamie
szkali na terenie 3 komisariatu P. P. 
o nazwiskach rozpoczynających się od 
liter A, B, C, D, E, F. G. H. Ch. I. J. 

Przed komisją poborową na powiat 
łódzki przy ul. Narutowicza 56 winni 
się stawić poborowi rocznika 1913 oraz 
poborowi z kat. B. z roczników 1911 i 
1912 zamieszkali na terenie gmin Ba
bice i Rąbień o nazwiskach rozpoczyna
jących się na wszystkie litery. 

Zgłaszający się do przeglądu winni 
posiadać dowód osobisty, lub zaświad
czenie tożsamości z fotografią, zaświad
czenie o rejestracji, kartę odroczenia 
służby wojskowej, świadectwo zawo
dowe i świadectwo szkolne. Na komisję 
należy stawić się pńuktualnie o godzinie 
S-c.i rano. 

3 maja 1791—27 maja 1934. 
Z OKATTII DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA 3 :.1S , 

ciekawą odezwę Powszechny Blok 

" N N Ł W W ! ą ? k u Pracy Obywatelskie) 

"Vci .HT? 0 e l i6 i l \ ^ a k u Pione w Teatrze miej 
V : i i * *Y- z n L O N ' I letfiich dla naibiedniej-

^ b f c l z u o d ó w od Związku- nlezależ-
' C * « » H- • > RM ^

 D N I A 4-KO maja. leoz 6-EO 
V ^ \ C E t y zakupione od Z. P. O. K. 

" ibrnd^ 1 a w i e » i e tejże sztuki Dosto-
Q n ' a i kara" w dniu 6-ym 

S e k r e t a r k a o s o ł M t l a 
w y c h o d z i z a m a i 

Maja wydał 
Wyborczy 

Pracy dla Samorządu. W odezwie tej czytamy 
miedzy innem; 

„Czem dla całej Polski był dzień 3 ma
ła ]79l roku, tem dla Łodzi ma być dzień 
27 maja I934 roku. Przed 143 laty zbudo
wano zdrowe podstawy ustroju Polaki, a 
w dniu 27 maja mamy zbudować zdrowe 
podstawy samorządu łódzkiego. Nikt inny, 
tylko my sami zadecydujemy o tem, głosując 
na kandydatów do przyszłej rady miejskiej". 

„Wzywamy do współpracy z nami nad 
uświadomieniem i przekonaniem tych wszy
stkich, którzy jeszcze nie rozumieją, że tyl
ko w potępieniu partyjnictwa i w poparciu 
rzeczywistej pracy znajdą drogę, wskazaną 
przez twórców konstytucji 3-go maja i przez 
Wodza Narodu Marszalka Józeia Piłsud
skiego". 



S O Ł M Ł A W usuwa BÓLE i ZMĘCZENIE, 

Z wystaw łódzkich. 

Adam i Tadeusz Stykowie 
w Złotej Sali Grand-Hotelu. 
Antftious w akamitnym berecie 

Oskar Wilde, powiedział: „Rzeczy ist
nieją, ponieważ je widzimy — a co wi
dzimy, i jak widzimy, zależy od sztuki 
której wpływowi ulegamy. Wielka to 
różnica czy na rzecz jakąś patrzymy, 
czy też ją dostrzegamy. Wcale Je' nic 
widzimy, dopóki nie dostrzegamy jej 
piękna". 

Możemy gubić się w dyskusjach, 
czy większą wartość artystyczną po
siada dobry obraz utalentowanego epi
gona impresjonizmu, czy też niezdarny 
szkic poszukiwacza nowych form ma
larskich. Tu nie miejsce na te dyserta
cje o akademickiem znaczeniu... Jedno 
tylko możemy stwierdzić z całą pewno
ścią: Adam Styka dostrzega piękno w 
odcinkach przyrody, które przelewa na 
swoje płótno. 

Syn znakomitego Jana nie poszedł 
śladami kapitalnego ilustratora Odysej-
Nie szuka tematów w mitach starego 
Homera, ani w lśnieniu kosy racławic
kiej. Pasjonuje go wschód, piękno jego, 
naury i ludzi- Panorama Nilu, zabłąkane | 
karawany beduinów u wodopoju, zacho- i 
dy słońca na pustyni, poezJa starych 
ruin wschodnich i błyszczące oczy we
sołych marokańczyków — oto tematy, 
oto świat Adama Styki. 

Orjentalistyczne swoje pejzaże prze
syca artysta subtelnemi gamami świa
teł, rozblękitnia je powietrzem, ażeby 
tem ostrzej grały # przy ciepłych bar
wach ultranjebieskiej wody i złocisto
ści piasków cienie nocy, która nadcho
dzi. 

Adam Styka to mistrz plenairu. naj
ął-

Tragiczne spotkanie na ul Zwij 
Między ludźmi nietrzeźwymi łatwo wybuchają zatargi, kłótnie i bójki* 

Echa zabójstwa Stanisława Pudlarza. 

O d s ł o w a d o s ł o w a i — t r u p n a j e z d f e » w i l 

znakomitszy dziś bodaj orjentalista po 
ski, który godnie reprezentuje naszą pa
letę zagranicą. 

O jego bracie, Tadeuszu, możemy 
również powiedzieć, że umie on dostrze 
gać piękno rzeczy, które widzi. Do
strzega je przedewszystkiem-. w ko
biecie. Tadeusz Styka jest par excellen-
ce malarzem portretów kobiecych i ja
ko taki zdobył kiż markę na zagranicz
nej giełdzie malarskej — markę zaslu 
żoną. Typ jego to subtelna blondynka 
o smukłej linji. wytworna i szlachetna w 
swojej północnej urodzie. Jakżeż moc
ny kontrast stanowi jego ,,Miss Peggy 
Hopkins Joyce" (oznaczona na konkur
sie portretów pięknych kobiet) z ogo
rzałą, ceglastą niemal twarzą rozba
wionej Biszarynki, uwiecznionej pędz 
lem Adama. 

Warto oba te portrety zestawić 
Uplastyczniają one różnicę stylów i tem 
perainentu artystycznego obu utalento
wanych braci mistrzów tak w wyrazi
stości rysunku, jak i doskonałych tech
ników w operowaniu plamą barwną. 

Szkoda, że prace Tadeusza Styki i-
lośclowo przedstawiała się bardzo 
skromnie- Ale zato tak w jego portre
cie Miss Peggy Hopkins Joyce jak i w 
portrecie tancerki S. odnajdujemy naj
istotniejsze cechy sztalugowego malar
stwa tego wykwintnego malarza sub
telnych markiz francuskich, pełnych 
spleenu arystokratek angielskich i ka
pryśnych lwic salonowych New Yor
ku. 

Subtelność rysunku, pastelowa nie
mal miękkość i delikatność w ujmowa
niu tematu — oto co zbliża Tadeusza 
Stykę do malowanych przez siebie mo
deli — oto co predystynuje go na ma 
larza madonny z salonu. 

Całość wystawy Adama i Tadeusza 
Styków dzięki swojej klarowności ko
lorystycznej i wysokiej kulturze malar
skiej sprawia nader miłe i estetyczne dla 
oka wrażenie. 

Oskar Wilde (którego cytatą rozpo
częliśmy swój artykulik), przechadza
jąc się po wystawie tej. zgodziłby się z 
nami, że obaj bracia umieją dostrzegać 
piękno.-. M. 

WYJAŚNIENIE. 
<N związku z naszą notatką („Republika" z 

dnia 30 kwietnia b. r.). zatytułowaną „Zwyrod 
niaJi synowie pobili oica". dowiadujemy się, że 
uczeń szkoty technlczno-przemyslowei, Swiąt-
nicki. nie był 1 nie Jest członkiem żadne] partji 
politycznej, a zajście, jakie mlato miejsce, po
wstało na tle agresywnego zachowania siei 
podchmielonego ojca w stosunku do żony 
dzieci. 

W nocy na trzydziestego grudnia 
r. ub. kilku ciosami nożem' w piersi zo
stał zamordowany przy ul. Żwirki (Ka
rola) koło domu Nr. 7 na ulicy, Stani
sław Pudlarz, urzędnik kasy chorych 
i ieden z czynniejszych członków P. P. 
S. Pudlarz padł w czasie bójki ulicznej, 
przewieziony do szpitala już w agonji, 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności, 
po kilkunastu godzinach. 

Wczoraj przed sędzia Wiśniewskim 
odpowiadali w sądzie okręgowym Bo
lesław Pakulski. Daniel Kibler i Adolf 
Otto. pociągnięci do odpowiedzialności 
za udział w tej właśnie bójce ulicznej, 
która miała tak tragiczny epilog. 

W świetle aktu oskarżenia rzecz 
przedstawia się, jak następuje: 

Późną nocą Pudlarz, jego kolega z 
kasy chorych Roman Kreta, żona Kre
ty i jeszcze jedna urzędniczka kasy zdą
żali ulicą Żwirki w kierunku parku. 
Zbliżając się do posesH Nr. 7 przy ulicy 
Żwirki — towarzystwo natknęło się na 
dwóch nieznanych mężczyzn, zdradza
jących swtm zachowaniem mocne 
nadużycie alkoholu. W chwili, gdy mi
jali nieznajomych, jeden z nich, na oko 
starszy i najgorzej trzymający się na 
nogach — niespodziewanie zatoczył się 
1 potrącił Stanisławę Kretową. Idący 
tuż obok Pudlarz, błyskawicznym ru
chem odtrącił pijanego, że ten potoczył 
się z chodnika na jezdnię i zwalił się 
na ziemię. Krctowa krzyknęła- Jej 

mąż, idący nieco przodem, odwrócił 
się, zbliżył się do podnoszącego się z 
ziemi pijanego, który porwał Kreta za 
palto- Wywiązała się ogólna bijatyka 
i szamotaonie. Bowiem na pomoc Kre 
towi pośpieszył Pudlarz, nieznaiomemu 
zaś przybiegł w sukurs jego towarzysz. 

W pewnym momencie Krctowa doj 
rżała w świetle latarni błysk noża w rę 
ku tego, który przybiegł na pomoc leżą 

, , o ^ f 1 i , u P r z e ; 
zaś oddalił się, gdyż zosta' „ 1

 i t 

przez kilku ludzi, w którycj ^ , * Polnie 
wał kolegów spraw ców a» ^ r ° n i e z 
poranienia Pudlarza. Pudla" 1 ^ b ; a °ska 

szpitalu. . doł ̂  b«l< 
Na stole sędziowskim. • J ^ y c z e n 

rzeczowe, znalazły się aw* ^ / * Q o w 
Pudlarza i Pakulskiego. . prtSPw 7 * ! ^ 

Oskarżeni do winy się »' 
li. Pakulski twierdzi. ż e jJ^L' 

cemu. Kretowa podbiegła do męża i z i że przyszedł z pomocą u* U 
xii ~ i-'-— ~~~~Qłn "•"'przyznaje się jedynie do t c * „j 

nął raz w ramię już leżąceg w 
Pudlarza za to. -że Pudlarz * 

ka 
przeraźliwym krzykiem poczęła go 
szarpać, odciągając od bijących się. Po 
chwili Krctowa. widząc, że tamten na
ciera na męża, schwyciła skolei napa
stnika za ręce. 

W ten sposób Kret został wy
cofany z bójki. Kret zamierzał w bra
mie zdjąć palto, by dalej się bić. W 
tym jednak momencie Pudlarz zaatako 
wai człowieka, w którego ręku dofrza-
ła Kretowa nóż. Kobiety w bramie, u-
silujące powstrzymać Kreta od udziału 
w bójce, słyszały potem gwizdy, w i 
działy jak Pudlarz zdążał ku Wólczań
skiej i w chwili, gdy nadbiegł trzeci o-
sobnlk — usłyszały czyjś krzyk: „Za
bili człowieka!" 

Wszelka pomoc była już spóźnio
na. Na jezdni leżał krwawiący mocno 
Pudlarz. Przy rannym został tylko je
den z napastników — ten, którego Pu
dlarz obalił. Zawezwano pogotowie. 
Kret przy pomocy owego pijanego, któ 
ry w międzyczasie zupełnie wytrzeź
wiał, umieścił rannego w dorożce, sam 

za to. -ze ruuuu* - ^ k temu 1 
bił. O t t o - n i e jest n l c * « ^ C f T 0 

gdyz został przez Pudlarza »:JSi, D Q 

ny na ziemię. On zresztą P o m Ci a l f l o ści 
dzić rannego do dorożki- nriyS \ Hole 

Sekcja zwłok ustaliła, że PgJ [ 0 0 *ł. 2 

śmierci Pudlarza był wewne1' ( 

lew krwi , skutkiem urazu °F\FII |„ 
dzlem i zapalenie otrzewnej. *U Ijjgpf 
od uderzenia tępem nar«°f (|j ..."i I 
brzuch, lub skutkiem koP»* Qi w S , v , 
brzuch. nJ S i u * ' 

Zatem Pakulski i Kibler s P ^ «l? J>?j 
h śmierć Pudlarza. Z tych «JŁ H, k

w dniu 
sąd skazał Pakulskiego - Ja£°, fell

 l l de 

ry operował nożem — na I w - j % , f e r a t 
zienla, Klblera, który w « ł a T 1 ^ t o m a c 

wie orosił sad o z a w i e s z e ń ^ j j ^ . 

la 

Wie pi "Oli aqu \r N ttf ''Mii' 

gdyż od czasu jak praeby*J?*jL w '« 
umarło mu dziecko 1 
— na rok wlezienia, a Otta 
z 

Współpracowniczce naszej Pannie RICIE MIECHOWSKIEJ z powodu zgonu 

A T K I J E J 

•HuL^ie ' *a«tu T 
L^iscu. 
oraj k 

do F 
ta -Parta 

wyrazy szczerego współczucia składają 
Z a r z ą d I Dyrekcja Angielsk. 
Polsk. P r z e m y s ł u Gumowego 

SK H 

Róża Rozenbaumowa 
rozstała sie z tym światem dnia 2-go maja rb. przeżywszy lat 66. 

Wyprowadzenie drogich nam z wtok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś, 
w czwartek, 3 maja, o godz. 4.30 po pol., o czem zawiadamiają pogrążeni w nieu
tulonym smutku 

Mai, synowie, synowe, 
wnuczki f rodzina* 

Dokąd pójść w i B B j i 
TEATR MIEJSKI: - premiera »v ' IW fi l 

o godz. 8.45. » 1 0 i H U l 

TEATR POPULARNY (Ogrodu* fi r i y , 
o godz. 8.30"wlecz. „Kościus 
wicami". 

ARARAT w Rozmaitościach " 
sztojgn, niszt geflojgn". 

K I N A) 
CASINO; _ „Królowa Krystyn*' 
GRAND - KINO: - „A. L. " 
MUZA — „Legjon śmierci" 

ki, 
ni( 

X 

M Oli 
ROXY: — „Cesarskie Łowy"- ^„ul^jS 

II- ' CAPITOL — „Kocha... lubi... ?*? 
CORSO — I. „6 godzin życia -

podziemi". < 
CZARY — 1) „Czerwony djabe' 

celencja mitość" 
PRZEDWIOŚNIE: 

2) I 

ci, v i a 1 

Wzruszeni bolesnym ciosem koleżank 
CHOWSKIEJ z powodu zgonu 

SŁONCE - 1) Tajemnica ogrodu 
MQ • 1 , 1 1 2) Ostatnia eskapada. 

RAKIETA — Kobieta Orchidea- .»., # v ^ ° I W 
SZTUKA: _ „JakąmnTe pVf « % 
ZACHĘTA i — 1) „ZółU ma«k»"' 1 jyj. £ 6r< 

czona t Wiednia". I °\Vi,; 
PALĄCE: _ „C. ib i " . I' k>> s 
METRO: - „Wróg w . krwi". . i f ^ i . b»Vri 
ADFiA. - „Wróg we k rw i " . , t f h " iU 
OŚWIATOWY - 1) Kinomania*- « w 

wielkiego miasta. , r r A i ' I ,; p i e l 

1. P. S. - PARK SIENKIEWICZ AS 
wa prof. Pankiewicza I In. ^SP\M!}^ u ? i , 

tZj 

0~godz. 

18-letnia dziewczyna rzuciła się pod pociąg 
Poznań, 2 maja. 

W pobliżu Witkowa pod Gnieznem 
rzuciła eię pod koła kolejki powiatowej 
młoda, bo zaledwie 18 lat licząca Julja 
Kulisówna z Jarzębkowa. 

iJ Maszynista mimo wysiłków nie zdą-
j żył zatrzymać pociągu, na szczęście och 

raniacz, znajdujący się na przodzie loko
motywy, odrzucił desperatkę na bok to
ru. Doznała ona poważnych obrażeń glo 
wy, wstrząsu mózgu i złamania kości 
palcowej dłoni. 

Powodem rozpaczliwego kroku był 
zawód miłosny. 

TEATR ZYD. W SALI 
Ś w czwartek o godz. 
Poranek dla pracującej 

.DIN T0< 
UrKE Nachai 

sensacyjna sztuka z życia prze 5" 1 ' 
nalnych. f 

W roalch głównych . km 
R. SZOSZANA I M. ^tif 

z ich nowym pierwszorzędnym 

CEMy NIE3SC J-
od 50 aroszy 4 * / 

Bilety sprzedaje kasa f ' " " 

6 » 
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zwierząt 
Holewę na 300 zł. 

,1$ 
L P j Sr a } k l w ,Łodzi , wydział karny, 

11 1
 P O W A J ^ wczorajszym spra-

' f Opieki ^ a Ł ó d z k i e g o Towarzy-
W^cow^u z w i e r z C t a m i przeciwko 

nie 4 

Stanisławowi 
"M 1 i 2 „ Z e s t ^Ps two przewidziane w 
• ^ PoM1. **** k Rozporz. Prezyd. 

"tak ^ B ^ R O N F 8 5 Z ^ 2 2 M A R C A 1 9 2 8 

1 3? psa ftfżony został o używanie 

^ J f S a f e ^ d ° w a I k Z i n n e m i 

* akłatf ' B m c i a.griął korzyści w po 
i ^ t ^ c h ' k t 6 r e p r z e " 

!wie. 
, fizyczną nad 

8 & M ci I C Z , C ' E P ° w a ź n S c > P r z y 
^YcięsUo2 J P 0 s z kodowany, pOwra 

Jak stwierdzono, pies 
walk, 
innemi 

lo tego-18 

Harz C * 
^ ^ ^ N i i l 0 V v a r z y s t W Opieki nad 
? a DoV* S a Ł ^ c * « a t e winnego do od-
? U P H N U H ? k a r n e ' - z a k t o r e w V r ° -
1' .. ptfr 30o 2 }

n o l ewa ukarany został grzy-
Ąjlfir- • z -

r„ie U""!*""' Dr»„"""e' wprawiony do 

tem u 
'We r barbarzyństwu położyło 

a. że 

wles* e? affclj 

zamianą na 14 dni are-

INTELIGENTNY? 
Wielu' rzeczy i spraw nie znamy, mimo iż spotykamy się 

z niemi na każdym kroku. 

Książeczka, Która odpowiada na wszystkie pytania. 

vewne 

" ^ f t 1 samobójczyni. 
ibler s p.%lfr* w d

p?2°towia miejskiego zano 
tych JAJDR^k

 u W czorajszym niezwykły 
" tti S e ' r S ? 6 | ! ! t W a ' ^pełnionego na tr*y lâ riym , r? r a , , k ę bezpośrednio po po-

W o s t a te llSr̂ o h u * d o k o n a n y m dnia po-
b y ^ a T r fA^c^ ł ' 1 K a d k e , zamieszkałej przy >»a

 ̂ iiefl4 i s'ymSi\P o l a 3 6 ' w d n i u 

Ottami P,nC- l e k a" Pogotowia, skonsta-

tniej- Z o f a . d ' ka ( pozostawił denat 
> a scu. 

karetka do ITj*'1** Pogotowia była 
>art • e p o r a z w t 6 r y - Tym 

ni a & a m O D ó j c z y n i zażyła tru-

Ukazał się opracowany przez Zofję 
de Bondy, a wydany przez M. Arcta, 
•.Słownik rzeczy i spraw polskich", 
książka, która stanie się przyjacielem 
każdego, komu „rzeczy i sprawy pol
skie" nie są obce. 

Wszystko, cokolwiek sie działo na 
ziemiach polskich od zarania dziejów 
do powstania 1863-go roku. zostało w 
słowniku uwzględnione i należycie wy
tłumaczone. Jest więc swego rodzaju 

mała encyklopedia o Polsce. 
Inteligencja ludzi przeciętnych przy

pomina często owego śmiesznego jego
mościa z bajki Krylowa, który widział 
w menażerii najdrobniejsze muszki, a 
słonia nie zauważył. Niejeden wytłuma 
czy jakoś teorję Einsteina, ale długo bę
dzie się zastanawiał nad pytaniem — 
skąd J kiedy przywędrował do nas cu
kier, albo herbata, albo kartofle. Dlate
go też-każda strona słownika iest ponie 
kąd rewelacją. 

Otwórzmy tę książkę na#chvbił - tra
fił. 

RZECZPOSPOLITA BABIŃSKA 
Ileż to razy obiły 

te dwa słowa przy czytaniu książek 
gazet. Cóż wiemy o tej rzeczypospoli-
tej?... Ktoś zacznie sobie przypominać 
historię i wykombinuje: — to napewno 
był jakiś samozwańczy rząd za czasów 
któregoś z Sasów... Jakieś państewko 
w państwie... 

A tymczasem słownik wyjaśnia: 
— Babińska Rzeczpospolita — to-

wesołych I dowcipnych lu 
z n ó w zastosował środki 

>ie V. Y m . R A Z E M przewiózł chorą 
*>WEJ 

warzystwo 
dzi, założone za panowania Zygmunta 

N I Ż E M przewiozr cnorą Augusta przez Stanisława Pszonkę we 
.C1(?żkim do szpitala przy u l , wsi Babinie pod Lublinem. Wzorem Rze 

1 czpospoHtej posiadała swói senat i urzę-

dy analogiczne do państwowych. Urzędy 
rozdawano bardzo hojnie. liczba ich nie 
miała prawie granic, a tytułem do otrzy 
mywania ich były wady i przymioty nie 
nadające się pogodzić z danem stano
wiskiem : Dyplomy na urząd wydawano 
pisemnie, rozsyłano po całym kraju i nie 
było przykładu, aby kto odmówił przy,-
jęcia urzędu, takich używano dowcip
nych sposobów I żartów, by go nakłonić. 
Prawdziwy dowcip 1 szczery humor, 
bez jadu, były tu uważane za pierwszą 
zaletę. Celem towarzystwa była nletyl
ko zabawa, lecz również prostowanie 
błędów i mylnych zapatrywań. Prze 
trwało ono, Jak to wskazuje księga za 
chowanych dotychczas protokułów po
siedzeń, do r. 1677. • 

. Cholera iest dla nas chorobą egzo 
tyczną. Wielu sądzi niewątpliwie, że 
tei strasznej choroby w Europie nigdy 
nie było. Z tej encyklopedii dowiadujemy 
się. że nietylko w Europie, lecz nawet 
w Polsce choroba ta grasowała, szerząc 
popłoch w całym kraju. Od 1831-go do 
1856-go roku było sześć nawrotów epi 

) uszyidemji cholery w Polsce. Najcięższą 
'Jnich byfa epidemia w Królestwie Pol-

skiem w r. 1852. 
A czy wiecie od kiedy datuje się w 

Polsce 
ROZWÓJ DZIENNIKARSTWA?... 
Od XVI wieku istniał w Polsce zwy

czaj udzielania sobie nowin krajowych 
i zagranicznych drogą zbierania ich i 
spisywania przez korespondentów pry
watnych. Był to zaczątek gazet, wiado
mości te bowiem przepisywano i'Wy^' 
syłano dalej. Za Jana Kazimierza poja 
wiło się pierwsze właściwe czasopismo 

njera ' 

ueci, wyrwane z paszczy nadzy, 
' ^ Mika tygodni w lesie, pod opieką lekarzyi pielęgniarek.—Miesiąc rajskiego h 
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życia dla zagrożonej gruźlicą dziatwy. 
arcie prewentorium dla dzieci w Łagiewnikach. 

ratunkowe-s 
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\ °Pier0 ł w t o r k u tam przebywa 
\ W iaki t m m o z n a °y^° s i e P r z e ' 

f, > wuje Sj c ! l okropnych warunkach 
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t In. 

dz. l2.-e

eli« 

organizmu dziecię 

w5 l̂ . łagiewnickim wzno 
h}M 1

8 - a r V budynek. Tam, za 
LI F l U W W zupełne lato. Słońce 

' ' ,:V,V i£ .
łe

'«
 n i ż w mie«cl€. gdzie 

o-
i-

w czystej o-
nabierały sił 

iw 

i S * S Ł S L * j e 8 Z c z e «> z R r z a c . po. o 
f\ I H r l \ ' , ^ ś rZ , ' mury domów i chodni 

I M. 
iędny"1 

c <\] 

f * ° ? 
asa F i " 1 " 

- przemówień: dr. Raj-
la prie s , c ' I ^ C ' x '^ a c z e «nego lekarza sekcji 
' C H* ^ J W Ł ^ k l ? 1 1 ^ ' d n Gutentaga, na-

^ J ^ ^ I ^ W e n t a t y , komisarza 
naczelnika Kempnera. 

' U . Y SIE „ ...:_n.:„u w y s i ł k a c h 

17.000 młodych istot jest źle odżywia
nych w domu. Mieszkają ponadto y/ o-
kropnych niekiedy warunkach. A to wła 
śnie sprzyja w dużej mierze szerzeniu 
się gruźlicy. 

Ostatni magistrat skreślił fundusze 
na dożywianie dzieci. Na szczęście obec 
nie ta katastrofa została zażegnana, i 
Lecz aby wyrwać całkowicie dziatwę ze 
szponów niebezpieczeństwa, by wrócić 
im zdrowie, które już zaczyna szwanko
wać, musi mieć ona dużo słońca i dużo 
powietrza. To zadanie spełnia prewen
torium. "Te dzieci, które dziś są blade, 
wynędzniałe, chore, w ciągu kilku ty
godni przybiorą na wadze, opalą się, o. 
krzepną i wrócą do miasta zdrowe, u-
odpOrnione znów.na pewien czas prze
ciwko chorobie. 

Piękne przemówienie wygłosił też dr. 
Rajterowski, podkreślając znaczenie pre 
wentorjum w walce z gruźlicą młodego 
pokolenia. Mówił, że nietylko przywra
ca się tu zdrowie dzieciom, ale uczy 
się fe, jak mają później zachowywać się 
w domu, jak spędzać czas, odżywiać się 
— by zdrowie to zachować. 

I wreszcie kilka ciepłych słów usły
szeliśmy od komisarza' inż. Wojewódz
kiego, który skreślił zadania przyszłych 
samorządów łódzkich, wskazując na ko
nieczność jaknajdalej idącej rozbudowy 
pomocy chorej lub zagrożonej chorobą 
dziatwie. 

Wchodzimy do wnętrza budynku. 
Jest tu czysto i słonecznie. Na tarasie 
w długich szeregach 6 T O I kilka rzędów 
leżaków. Dzieci odpoczywają teraz. 

Przy zatruciu, wywolanem zepsuteml potra
wami, jak również alkoholem, .zastosowanie 
naturalnej wody „Franciszka - Józefa" iest 
środkiem pomocniczym. Pytajcie się lekarzy. 

i nabrać sił. 
Dwa wejścia prowadzą do dwóch 

sal sypialnych — dla dziewcząt i chłop 
ców. Opowiadano nam w czasie jazdy 
wiele o tych sypialniach. Ale przyznać 
trzeba, że to, co się widzi, przekracza 
wszelkie nasze oczekiwania. Duże, czy
ste, ja6ne, słoneczne sale. Dwa rzędy 
białych łóżeczek. Za łóżeczkami białe 
szafki do rzeczy. Obok — białe nocne 
stoliczki. Łóżka świecą bielą i czysto
ścią. OKok umywalnie — tyle przegró
dek — ile jest dzieci na sali. w każdej 
przegródce garnuszek, szczoteczka, pro 
szek do zębów, mydło — dla każdego 
dziecka inne. 

Jest tak miło i przyjemnie w tych 
salach, że goście nie chcą wyjść i zupeł
nie bez przesady brzmią superlatywy, 
padające z ust wojewódzkiego naczelni
ka zdrowia dr. Skalskiego. 

Unosiliśmy z sobą, wracając karet
kami pogotowia do miasta, wspomnienia 
miłego ustronia, w którym dziatwa od
zyskać ma zdrowie i wielkiej troski 
władz miejskich o najmłodsze pokolenie. 
W prewentorium w Łagiewnikach je6t 
obecnie 100 dzieci. Po miesiącu przyje
dzie druga partja.^ A ogółem 500 dzieci 
w ciągulata będzie mogło przyjść do sił 
1 zdrowia, pod troskliwą opieką pielęg
niarek, higienistek i lekarzy. Wierzę, 
że nie będzie im się chciało wracać do 

tygodniowe 
„MERKURJUSZ POLSKI". 

Merkurjusz był początkowo wyda
wany w Krakowie, później przeniósł się 
do Warszawy, lecz wojny szwedzkie po 
łożyły wkrótce kres temu wydawnic
twu. 

Mówimy często: 
— Tak źle, jak obecnie, nigdy nie 

było... Czasy są coraz gorsze... 
Czy tak jest naprawdę?... Zajrzyj

my do słownika, a na stronicy 81-ej znaj 
dziemy krótką, lecz jakże wymowną, 
notatkę: 

— Olód pojawiał się w dawnej Pol
sce dość często, jako jedna z cięższych 
klęsk. Pierwszy głód, zanotowany przez 
kroniki, nastał w roku 987. Od tego cza
su klęska ta ponawiała się wskutek nie
urodzaju, szarańczy, myszy, wojen, mo
ru. W czasie głodu całe osady wędro
wały za pożywieniem, ludzie sprzeda
wali się w niewolę. . 

ZDARZAŁY SIĘ TEŻ WYPADKI 
LUDOŻERSTWA. 

Klęski głodowe stały się mniej dotkli
we po wprowadzeniu do Polski kartofle 
w XVIII-ym wieku. 

Przy okazji dowiedzieliśmy się więc, 
kiedy sprowadzono do Polski kartofle. 
A kiedy polacy zaczęli pić kawe?... 

I znowu encyklopedia pani de Bon
dy oświeca nas, że kawa została wpro
wadzona do Polski w XVII-vm wieku, 
przez dłuższy czas nie zdobyła Jednak 
popularności. Pierwsze kawiarnie pu
bliczne założono w Warszawie za cza
sów saskich. 

Niemal codziennie słyszymy przysło
wie . 
„KOWAL ZAWINIŁ, A ŚLUSARZA 

POWIESZONO". 
Skąd się wzięło to przysłowie?... 

Musiało ono wypłynąć z życia, jakie 
więc okoliczności towarzyszyły jego na 
rodzinom?... 

Otóż przysłowie to powstało z aneg
doty o sprawie sadowej, rozpatrywanej 
w mieście Osieku, kiedy kowal. Jedyny 
w mieście, popełnił morderstwo, a sąd, 
nie chcąc pozbawiać miasta iedynego 
specjalisty, nakazał powiesić ślusarza... 

Już z tych kilku przytoczonych przy
kładów wynika charakter i zasób wiado 
mości, zawartych w słowniku, którego 
materjał możnaby zgrubsza podzielić na 
następujące działy: fakty 1 wydarzenia 
historyczne, wiadomości o rozwoju po
szczególnych dziedzin życia aktualnego 
wierzenia, obyczaje, warstwy społecz
ne i Ich ewolucja, ruchy zbrojne i t. d. 

Poznanie tych spraw, pozwoli każ
demu zrozumieć, czem jesteśmy dziś i 
czem powinniśmy się stać w przyszło
ści... (e) 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 
ŚRODA, dnia 9 maja o godz. 8.45 wiees 

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
W programie 

L. Van BEETHOVEN 

9-ta SYMFONJA 
Dyrygent: Prol. J. ZAKS 

Udział biorą* 
Soliści: Franciszka Plaitówna (sopran),- Róża 
Lewlrtska (alt), Adam Dobosz (tenor), Aleksan 
der Michałowski (bas\ Chór mieszany T-wa 
Muz. „Hazomlr", Łódzka Orkiestra FUharmo-

nlczna. 
W koncercie udział bierze przeszło 200 osób. 
Bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł. już nabywać 

- można w kasie Filharmonii. 
OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 
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V 5 SS- I Przez pierwsze kilka dni swego pobytu ciemnych, wilgotnych mieszkań - na 
% k % U dzieci, uczęszczają, lnie wolno im biegać, chodzić. Powinny strychach i w Piwnicach - gdzie gmeź 

1 - mówił dr Gutentag - 1 tylko leżeć i odpoczywać, by okrzepnąć dzi się cała nęcka łódzka. (sum). 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

G d a ń s k i e j 3 7 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 
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Do Strzelec w d n i u 3 M a j a 
Rocznica 3 Maja uznana jest za 

święto narodowe. Dzień ten możnaby 
uważać za przegląd sił narodowych, 
tężyzny narodu — jedności wszystkich 
stanów i zawodów. 

Dzień 3 maja — to ścięto radości — 
jedna z najpiękniejszych kart naszej 
przeszłości — nazywana przez wielu 
historyków testamentem umierającej 
Polski Królewskiej. 

Dla Strzelców dzień 3 Maja jest 
egzaminem publicznym. Bierzemy czyn 
ny udział we wszelkich uroczystoś 
ciach, w pochodzie, na akademji, na na 

bożeństwach dziękczynnych. Udział 
nasz musi być zawsze liczny, świadczą
cy o tem, Iż jesteśmy organizacją, prze
nikniętą prawdziwym duchem obywa
telskim, myślą o przyszłości, z umiło
waniem przeszłości. 

Z dumą nosimy mundur strzelecki. 
Droga nam jest organizacja strzelecka, 
pracujemy zawsze 1 wszędzie dla niej, 
wiedząc o tem, że w ten sposób pracu
jemy dla chwały i potęgi Rzeczypospo
litej. Społeczeństwo zaś i ludzie pozna 

Fizyczne 1 Wychowanie Obywatelskie 
(posiadanie P. O. S.-u 1 O. S.-u. zawody 
sportowe, udział w przeróżnych impre
zach sportowych, świetlica, chóry, tea
try, praca społeczna) — oto sprawdzia
ny żywotności Z. S., które najwyraź
niej uwydatnią rolę państwową Z. S. 

Pamiętajmy o tem w dniu święta 
narodowego — wiekopomnej rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. 

W uroczystościach 3 majowych na 
terenie okręgu IV Z. S. Strzelcy biorą 

Pożegnanie Komendanta 
ppłk. Rusina. 

ROZKAZEM PANA MINISTRA S0. KOWYCH ZOSTAŁEM PRZENIESIONY * j | NOWLSKA KOMENDANTA GŁÓWNE&O * SŁUŻBY LINIOWEJ. 1 NFGJ O«Ł^ ' W CIĄGU PIĘCIU BLISKO W.FU U 8 T R E TEM STANOWISKU NAUCZYŁEM , F CENIĆ HONOR SŁUŻBY STRZELECKIE , WIĄZANIE SZARYCH MAS STRZELI ^ kilk TRADYCJI I IDEOLOGJI ORGANIZACJA C 

ją nas najlepiej z pracy i jej wyników, i czynny udział w akademiach, obcho-
Świetnic postawione Wychowanie! dach i nabożeństwach. 

rńkającejze wskazań Tf^/jói^^l S 

zawsze"mogłem liczyć na ^ Y S , - ™ W 

karnych t oddanych ̂ S<>*< \*T 

Strzeleckiego - Komendanta J ̂  . u P o s i 

sudskiego. Dzięki temu WJT*\MK 

i ty 
ODL 

nierzy zdolnych do najwy 

Odprawa w Zw. Strz. Łódź-powiat. 
W dniu 15 kwietnia b. r. w lokalu 

Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Lodzi PTIT ul. Andrzeja 4, odbyła się 
odprawa Prezesów (sek), referentów 
(tek) Wychowania obywatelskiego i ko
mendantów (tek) oddziałów związku 
Strzeleckiego powiau. 

O godz. 9-cj rozpoczęła -się. w obec
ności Inspektora P. W. i W- F. p. mir, 
Jancarza odprawa komendantów, któ
rą prowadził por. Maciejowski przy 
współudziale Kmdt. Pow. Z. S. por. 
Fornalskiego. 

Omówiono program prac wychowa
nia fizycznego i przysposobienia woj
skowego na najbliższy okres t. zn. 'do 
końca roku szkolnego. Ustalono kolej
ność egzaminów P. W. i prób P. O- S. 
pozatem omówiono metody jaknajszer 

żeńskich, wzajemnego ustosunkowania 1 wiedzi zebranym udzielali ob. ob. insp. 
j - I....L r ir.VIOHNLCLFI I Mn7iir. . do oddziałów męskich, program pracj 
na okres najbliższy, sprawy święta w. I-
i p. w. w Spale, zawodów strzeleckich. 
Jucznych oraz prób (i P. ()• S. Odprawę 
zakończono jednocześnie z męską, po
czem komendanci i komendantki otrzy
mali skromny posiłek przygotowany 
przez zarząd Powiatowy Z- S. 

O godz. 12.15 wiceprezes insp. 
Ochędalski otworzył odprawę wspólną 
Prezesów (sek) referentów w. o. (tek) 
i komendantów (tek) oddziałów. 

Po krótkicm omówieniu zasług poło
żonych dla Państwa i Narodu przez 
ś. p. Adama Skwarczyńskicgo zebrani 
przez powstań e i dwuminutową ciszę 
uczcilj Jego pamięć. 

Referat z dziedziny wychowania o 

Ochędalski i Mazur. 
Następnie Krhdt. Powiat. P. W., por. 

Maciejowski omawiał prace w terenie 
z punktu widzenia władz wojskowych, 
apelując dó zarządów, aby dawały wię
cej współpracy komendantom. Skolei 
Kmdt Powiat. Z. S. por. rez. Fornalski 
odczytał wytyczne pracy na końcowy 
okres roku szkolnego, na okres ferii i 
początek roku szkolnego 1934/35. W wy 
tycznych została podkreślona koniecz
ność usprawnienia organizacyjnego, 
podmesienja ilości P. O. S- i O. S. utrzy
manie do egzaminów stanu posiadania 
ilościowego junaków. 

Pięknem przemówieniem ideowem za
kończył odprawę ob. insp. Ochędalski. 
Po wspólnem zdjęciu fotograficznem o 

|)ozatcin omówiono metody jaknajszer- J ^ y ^ ^ Q ] g ] ^ : Q g 0 ^ y p r i o s i ł ob. Mazur ' godz. 15.30 rozjechali się uczestnicy do 
szegoix>dcjscia_dospolcczenshva zpro- ^ n n r 7 p m * .< , świeżym zapałem do 
pagandą odznaki strzeleckiej. Odprawę 
komenda.t.nów zakończono o godż.-ll..?0. 

Równocześnie w sąsiedniej sali od
bywała 'się ódjrrawa żeńska W obecno
ści referentki pracy Kobiet Z. S. Okrę
gu IV ob. 'Fornalskiej Marji, członkiń 
Komisji Powiatowe' Pracy Kobiet, ob. 
Maciejowskiej, Makowskiej, Wojnaro-
wej, prowadzona przez Referentkę Po
wiatową Pracy Kob :et Z. S- Ob. Zdzie-
nicką Henrykę. Przy udziale 25 delega
tek z poszczególnych oddziałów żeń
skich- Tematem odprawy były spraw; 
dalszego usamodzielnienia oddziałów 

instr oświat, pozaszkol.. poczem nastą-.swoich osiedli ze świeżym zapałem do 
pita bardzo obszerna dyskusja. OdppT ,pracy dla dpbrą, Rzecsypospphtei- ; 
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Próby o P.O.S. 
Komunikujemy, że Kom. Grodzka 

Z- S. urządza we. własnym zakresie 
próby o P.O.S- w każdą niedzielę o go
dzinie 6.30 do 8.30 rano na boisku i 
strzelnicy W- K- S. 

Próby będą organizowane dla po
szczególnych Oddz. Z. S. żeńskich i mę
skich. 

Związek Strzelecki Łódź — powiat 
wykazuje wielką żywotność. Ostatnie 
czasy stale nam mówią o intensywno
ści prac na tym terenie. Wszyscy lesz
cze mamy w pamięci wzorowo prowa
dzone zawody marszowe na tarsie Łódź 
— Zgierz — Aleksandrów — Łódź, w 
którym brało udział przeszło 100 zespo
łów, a tu trzeba notować już dalsze ie-
go prace. Zorganizowano eliminację 
powiatową w biegu na 3 kim. naprze-
iaj w Zgierzu, przy udziale 16 zawodni
ków. Eliminację powiatgwą w boksie 
również w Zgierzu, w której brało 18 
zawodników. Wystawiono zespół do mi
strzostw bokserskich okręgowych Z- S., 
który zajął Il-gie miejsce po Łódź — 
miasto, mając jednakową ilość pkt. oraz 
indywidualnie 2 pierwsze miejsca 

Zw. Strzel, otrzymał od Miejskiego 
Kom. P- W. i W. F. boisko w Parku 
Poniatowskiego na zaprawę do gier 
sportowych i lekkiej atletyki. 

Boisko otwarte dla oddz. Z. S- we 
wtorki i piątki od godz. 17—21. 

Na boisku znajdują się urządzenia, 
do: koszykówki, siatkówki, skoku wdał 
i wzwyż, pchnięcia kulą, bieżnia 60 i 
100 m. 

Sfrzelczynie w Łodzi 
urządzają „Jajko". 

W drugij połowie kwietnia urządził 
oddział żeński „Jajko Wielkanocne" dla 
Strzelczyń tegoż oddziału ^zaproszo
nych gości-

W rezultacie wzięli udział przedsta
wiciele Zarządu i Komendy Grodzkiej 
Z. S. 

Podobne zebrania zespalają człon
ków, tworząc z nich jedną rodzinę, 
przenikniętą temi samemi ideałami. 

ry w obu wypadkach zajmuje pierwsze 
m|e'sca w doskonałym czasie, pozosta
wiając daleko za sobą innych zawodni
ków. Przeprowadza na swoim terenie 
Wiosenne Zawody Strzeleckie, Powia
towe, zawody o odznakę strzelecką, w 
którym biorą udział wielkie zastępy 
zorganizowanego i stojącego poza or
ganizacjami społeczeństwa. Przeprowa
dza próby o P. O. S-. we wszystkich 
swoich oddziałach w myśl hasła — 
..Każdy członek Z. S. posiada P. O. S-
i O. S." i t. i t- d- długo należałoby wy
liczać wszelkie prace tego powiatu. 

To co wymięliśmy z dodaniem mo
mentów pracy obywatelsko-wycho-
wawczej, życia świetlicowego, czytel
nictwa, zebrań informacyjno-propagan-
dowych, kultu dla tradycji niech będzie 

cenią'i ofiarności w codzie*** j < » h 
dla dobra Rzeczypospolitej. < # U ; c

l 0 k l e 
Bilans dokonanych prac za &uech 

statnich lat wskazuje, że 
były owocne, że ofiary ffli%>o Ple< 

składane przez Was nieust^fj • 
ła godnością na rzecz Pańsff Ł ' >e ) e 

nizacji dają pożądane wywjg-̂ fc u s a y 
Żywiołowy rozwój Or&w'UFAZiw*Ts 

nowanie całego szeregu S F ^ 1 ? * ^ 

dzln pracy społecznej I J F W J I # ' I U E M ' 

wek, pozyskanie uznania n a m \ i . f r 

Władz i Społeczeństwa - /%̂fŜ  I * 

nagroda dla Was za trud tW.MĄ} J* 
nione obowiązki organizacyj » j , j , ,

n

u ° l ; 
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Niechaj ta moralna UFLHTTZ 1 

dla Was bodźcem do dalszeWJW,*"e«»i. 
niejszej, tem bogatszej w^JS M * " e ' ą] 
cy dla Państwa i ORGATAZACJF * e n si 
we wszystkich poczynaniacn.^^^ 
przyświeca Wam myśl ^ ^ f t t l ^ . ^ 

wa Strzeleckiego, która stref' ĄH^^ 
pierwszem przykazaniu J)00L*$\\ĄN l K l 

pospolitej jest najwyższetn Pri» JKC*>\ ° 
^MCIPDM^e^stmowiska ^ ^ ą , 
ta Głównego czuję się nadal! > , \***ą 
zmazanym głębokiemi, trwf^ B PJJEC 

życiami z Organizacją, która 
pokochałem. . M j K J ? R C S 

Nie żegnam się z Watni'%1 J, » » » I 
zapewne spotkamy się lesze*' 0 ^ « « U G 

terenowej, w tej pracy, która W " J P C 

CV\,RH HNRBNRH DT> nnłerO * pifflli^ l a r c szych barkach się OPIERA 
trudem wzwyż się buduj*; J J S I - • 

Wam natomiast w imieniu W M 
leckiej za tę serdeczność, r 
dla dobra służby darzyliście, f, 

Dziękuję wreszcie zarzaao'1 , * Dziękuję wreszcie ZARZUT-..IR*^ 
kich szczebli za pełną oflarnoWĄ^nk N 
pracę, a komendantom oraz ̂ rff̂ l̂a 
członkom liniowym za 

dobre w l k « ' o W f 

nie swoich obowiązków. A 
• KOMENDANT LĄ 

(—) ppułk. dypl. Rusin 7 « 
Komendant Szc ' ^ i 

L * INIE 

Wystawiono na biegi zorganizowa- i miernikiem, że Związek Strzelecki 
ne przez Ł- O- Z. L. A. — 3 kim- i 5 kim. Łódź — powiat jest na dobrej drodze 
swego bezkonkurencyjnego strzelca w rozwoju życia społecznego nasiej ws 1 

Kurpesę Józefa z oddziału Tuszyn, k tó - l i miasteczek. 

Kronika Zw. Strzeleckiego. 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. 

Tradycyjnym Ł w y c r a j c c Zarząd oddz. Z.Z.S. 
w Piotrkowie urządził dla swych członk6w „Jaj
ko wielkanocne" w salj kasyna podoficerów 
25 p. p. Na uroczystoścj te j obecnymi byl i : przed, 
atawjciel Pow. Zarz. Z. S- ob. mec. Walasineki 
Wacław oraz przedstawiciele Zarządu oddziału 
męskiego. 

KUTNO. 
Dnia 8-go ' kwietnia b. r. odbyły się ćwi

czenia pierwszej kompanji Z. S. 
Program ćwiczeń obejmował wychowanie f i 

zyczne, ćwiczenia bojowe • | strzelanie. Ćwicze
nia odbywały się na strzelnicy im. Marszalka 
Piłsudskiego. Przed ćwiczeniami Komendant Po
wiatowy P. W. j W. F. kpt, Pałosz, przedstawił 
strzelcom Ich cele i zadania oraz wymagania, do 
których, jako przysposobienie wojskowe, przy
stosować 6 ję muszą. 

Bieg na prze 
o mistrzostwo Z.S.Łód^ 

•I 

Dorocznym zwyczajem 
ia 

przełaj o mistrzostwo Z. S 

* > 1 

%1< 

sto na trasie 5.000 m. dla ^ 

ŁANIĘTA. 
D n ^ 9-go kwietnia b. r. odbyło się w Ła-

niętach ogólne doroczne zebranie członków Z. S. 
przy udziale członków czynnych, współdziałają
cych oraiz delegatów Zairządu Powiatowego w . 

.osobach: ob.ob. prezesa Soboty, sekretoraa Li-|nastroju przeciągnęło s»ę do późna. 
pińskiego i komendanta por. Kałwy. 

Po rozpatrzeniu wszystkich punktów porząd 
ku dziennego dokonano wyboru nowego Zanzą-
du, w skład którego weszli: ob. Sochaczyńsiki 
Władysław — prezes, ob. Andrysła Tadeusz — 
wice-prezes, ob. Michalski Edward — skarbnik 
i ob. Frydrychowski Tadeusz — sekretarz. 

WISKITNO. 
W dniu 15 kwietnia b. r. w głośnym oddzia

le Związku Strzel. Wiskitno, odbyło się trądy, 
cyjne „Jaijko wielkanocne" w miłym I serdecz
nym nastroju. 

Nie należy się dziwić temu, boć przecież 
miały być wręczone przez komendanta powiało^ 
wego Zw. S. por. Fornalskiego — żetony i na
grody dla zwycięzców zawodów marszawych 
w dniu 25 marca b. r. 

Z ramienia Zarządu i Komendy Z. S. Łódź-
powiat do, Wi/skitna przybyli ob.ob. mjr. Drew-
ski, skaibnńk Pyda ,por. Fornalski, oddz. Jędrzej
czak i adjulamt Górski. Goici powitał prezes .od. 
działu ob. Żychlińskl, poczem wręczono żetony 
zwycięskim zespołom, ustawionym w dwuszere
gu, życząc serdecznie dalszych zwycięstw. 

„Tradycyjne Jajko' 1 w bardzo serdecznym 

Łodzi w dniu 15 kwietnia ^$1^^ 

zawuuiiiK.uw uu »ai *» _ . \ i 

wym na Polesiu Konstantyn̂ Ĵl̂ jJą̂ ^ 

ponad 20 lat i na dystansie ó ' # U 
zawodników do 20 lat 

W kategorji starszych sj»L PJL 
wodników, przybyło na ^ ^ / J ^ 
Pierwsze miejsce z^'ą' K

 4 l ^ ó v 
Walerysiak z oddziału M 0 l M Ph. 
rytusowego (czas 17 minut \ J & . U U i j 

zawodników 
Pierwszi 

Walerysiak 
usowego , 
W kategorji młodszy^ yW 

20 zawodników, do mety PJ1 M ^ 
Pierswze miejsze zajął Of F %MIT 

ksander z oddziału Monopo'1). f sowego (czas 10 mm. 54.4 s CT, J ^ w 
Zespołowo pierwsze # rn' e / l r,S5i 

Oddział ..Zdrowie", a w W M\S[^ 
giej oddział III . >-M* 

ii0?^ 
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gospodarczy państw azjatyckich. 
^.^ | jkurent na widowni.—Amerykańskie tempo uprzemysło 
K K . . - n —Chiny podejmują eksport włókienniczy.—Zapowaed 

Giełda pieniężna. 

edź 
, 8 l r ^ j walki konkurencyjnej.—Japońsko-chińskie rokowania 

mT:ll^ M A m i -.-"su«e się w 

i ! d w ^ iczego, odbyć się ma 

o podział rynków zbytu. 
'ygodni w drugiej połowie 

^będzie się w Paryżu kon-

ęcona sprawie konku-
^od k n a r Y n ku włókienni-

""ysiu 0 j n a konferencja, dotycząca 

dziew* ' teprzedstawiciele wytwór 
teh „o$^\C k l , e n n i cze j Anglji Francii, 
ra&$fl I IB9D°—ACII ZASTA 
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S N ? W L Ę C I Ć wiele uwagi jeszcze 1 *uem-' 

i prac, że będą 
ele uwagi jeszcz 

niej groźnemu konkuren ! »<^J | 
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t c m l V m s t a i ą si«f Chiny, 
fl<:yi 1:5' °tych 
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 a ' U | który zaprzątnięty 
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lalSZi0i H O N L E M ' ; Wydawało się zupełnie 
y W ^ r f l aby ten krai. niezordanizo-

je w bardzo szybkiem tempie. Jednem 
z pierwszych zadań Narodowej Rady 
Gospodarczej było utworzenie specjalnej 
komisji dla zagadnień produkcji i handlu 
bawełną, 

O sukcesach tych poczynań świad
czy fakt, że w dziedzinie produkcji t ka -
nin bawełnianych Chiny już w najbliż
szym czasie nietylko staną się samowy
starczalne, ale cpracOwywane są nawet 
projekty eksportu. 

Rynkami odbiorczemi dla młodej pro 
dukcji chińskiej mają być w pierwszym 
rzędzie Indje Brytyjskie i Holenderskie. 
Ponieważ na rynkach tych od dłuższego 
czasu ścierają się. ze sobą przemysły 
włókiennicze Japonji i W. Brytanji — 
oczekiwać trzeba z całą pewnością po 
ukazaniu się trzeciego konkurenta nowej 
bezwzględnej w a l k i , wobec której do
tychczasowe metody dumpingowe okażą 
się tylko niewinną zabawką. Oczywi
sta, szkody wynikające z tej bezwzględ
nej walki konkurencyjnej poniesie osła
biona Europa. 

ty ' a py ten kraj, niezorganizo-
, p A^ EJ l s lc nowoczesnego europej-
LHn-.L, a* m ó S l «tać się rywalem 

< m k n. . S w i * l ° w y c h dla uprzemysło 
f Ą l Ę t ^ ' k a p i t a l i s t V " n y ^ Euro-

L I A N ^ H °kazuje się, że ten olbrzym 
ycn n.nrtach c o r a Z b a r • 

nizaci}^ 
aniach * 

'gS* 

Podkreślić przytem należy, że Chiny 
produkować mogą wyroby przemysłowe 
w warunkach jeszcze korzystniejszych 
aniżeli to dotąd czyniła Japonja. Nie ist
nieją tam bowiem rajprymitywniejsze na 
wet ustawy socjalne, stopa życiowa jest 
w pojęciu europejskiem niesłychanie ni
ska, a płace kształtują się na poziomie 
wykluczającym wszelką możliwość kon 
kurencjl 

Jedno jeszcze niebezpieczeństwo po 
garsza ten stan rzeczy. Chodzi o to, że 
Japonja, doceniając ten rozwój wyda
rzeń, podjęła rokowania, narazie jeszcze 
nieoficjalne, za pośrednictwem szeregu 
wybitnych osobistości ze sfer gospodar 
czych, wysłanych specjalnie w tym celu 
do Chin o podział przyszłych rynków 
zbytu. Jeżeli więc Europa dość wcześnie 
nie znajdzie dostatecznych środków, aby 
przeciwdziałać temu zjednoczeniu dwóch 
potężnych organizmów gospodarczych 
— wówczas już w niedalekiej przyszłości 
może natrafić na zwar ty front „żółtego 
bloku państw azjatyckich . 

dziei sta- dzalń czesankowych, k 
Uzupełni i potoczyl iśmy, produkcja przędzy w r 
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Wielkie zapasy przędzy czesankowej. 
Bawełniane imitacje kamgarnów. 

Według danych 
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oraz " .trfłth. !°)a -

" Ibtófl 11'tanH? , s u r ° w c ó w , stworzone zo-
o ś ć ; i. f . l a W n v ! " W e Satunki, k tórych pro 
yllsCtf- tffkto,,

 o a )b l iższvm czasie ma ulec o" 

zadW, 
zagadnieniami j 

zamierza realizować 

, j , t , r , 

b. przewyższała o blisko 40 proc. pro
dukcję zeszłoroczną. Produkcja ta zosts 
ła ulokowana niemal w całości na ryn
ku, bowiem zarówno hurtownicy, jak i 
fabrykanci tkanin wełnianych, zaniepo
kojeni postępującą zwyżką cen surow
ca i przędzy, nabywali bardzo duże jei 
ilości. Niestety, zapasy te w poważnym 
procencie pozostały na składach, gdyż 
wskutek znacznej z w y ż k i cen popyt na 
towary kamgarnowe ustał n iemal zupcf 
nie. 

Obecnie czysto kamgarnowe mater-
I jały dostępne są jedynie nielicznym jed-

. \ nostkom, wskutek czego ostatnio wzmo
gła się produkcja towarów, imitujących 
kamgarny, a składających się z osnowy 

'^iMria ogranicza 
! J . , Y * 6 1 tekstyliów. prze' ; % 

ŁÓd*"" ,j( ^ ° Z 0 W e

W a ' ) C a i : i i nowe ograniczenia 
,|,yt i -1 J D S T A Ł '

 a mianowicie ókontyngento 
I J E M °aum ft>g0 i*?ywóz szmalcu, drzewa 

' ml̂ ' ' V I V Szw ^ a i ' a r b ' wprowadzone zo-
' P J, °«0W„ a , c a r J i nowe ograniczenie 

da kamgarnom, odbiorcy jednak mają 
złudzenie, że kupują towar, zbliżony do 
kamgarnów. Cena wyprodukowanego w, 
ten sposób towaru iest znacznie tańsza, 
o ile bowtetn priy. , ;obecnych cenach i»rzę 
dzy czesankowej, jeden met r czysto kam 
garnOwego towaru winien kosztować 
około zł. 12, o tyle metr towaru baweł -
niano-streichgarnowego 
kalkuluje się w cenie po z\. 4 za metr. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach po
pyt na kamgarnowe materjaly spadł do 
minimum, co znowu musiało odbić się 
bardzo ujemnie na kształtowaniu się sy
tuacji ogólnej na rynku przędzy czesan
kowej. 

Do jakiego stopnia obecna sytuacja 
na rynku przędzy czesankowej jest po
ważna, świadczy chociażby fakt, że na-
ogół obroty handlu w kwie tn iu r. b. nie 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizewej w Warszawie tendencja była prze
ważnie słabsza, przy obrotach znacznie zmniej 
szonych. Bank Polski placit za banknoty do
larowe 5.23 Notowano: Berlin 208.60 (—5), 
Gdańsk 172.65 ( - 7 ) Belgia 123.70 (—7), Ho
landia 358.60 (—5), Londyn 26.96 (—7), Nowy 
York 5.26.75' (+0,50). New York kabel 5.27.25 
(4-0.50). Oslo 135.45 (—30). Paryż .34.93 (—1), 
Praga 22.01, Stockholm 130 (—30), Szwajcaria 
171.58 (+8) . Wiochy 45.11. — W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 205.50, szyling au-
striaeki 98.60 (4 -10 ) . korona cze ska 21..80 
(+5) . frank francuski 34.92 (—!•). funt angielski 
26.95 (—6). dolar gotówkowy 5.25 ( 4 1 ) , rubel 
zloty 4.65, dolar zloty 8.94, rubel srebrny 1.30, 
bilno 0.62. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja 
była nadal słaba dla akcyj metalurgicznych. 
Akcje Banku Polskiego pozostały, na poziomie 
wczorajszym przy większych obrotach. Noto 
wano: Bank Polski 84. Lilpopy 10.50 (—25), 
Ostrowiec 2050 (425 ) , Starachowice 9.85 — 
9 90 — 9.85 (—15). Haberbusch 38. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja utrzymana, większych 
obrotów dokonano 5 proc. konwersyjna 1 8 
proc. listami m. Warszawy. — Notowano: 3 
proc. budowlana 43 i pół — 43.65 (—20), dola-
rńwka 52.50 — 53 ( 475 ) . 4 proc. inwestycyjna 
ŁCRLOWA 119 ( + 50). 5 proc. konwersyjna 64 
(—25). 6 nroc. dolarowa 76 25 — 76 (—25). 7 
nroc. stabilizacyina 62 — 61.83 — 62.13 (—12), 
odcinki po 500 dolarów 62.50. 8 proc. listy za
stawne pr/em. pol. 73.13. 4 proc. listy zastawne 
ziemskie 49.50. 7 nroc listy zastawne ziemskie 
dolarowe 33.25, 8 proc. Warszawy 54.75 — 55, 
tranzakcie dokonane a nienotowane 4 proc. in
westycyjna zwykła 112.75. 8 proc. dillonowska 
86.25. 7 proc. slaska 67 (—25). 4 proc. listy za
stawne ziemskie 40.50, 4 i oół proc. obMgacie 
W-wy 4-ta em. 40.25 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódzkiej 

notowano: tranzakcje: dolary 5,26, poż. stabi
lizacyjna 62.125, poż. budowlana — sprzedaż 
43.50, kupno 43.25, poż. inwestycyjna 112.75— 
112..50. dolarówka 52.50, — 52.25, Bank Polski 
84.00 — 83,50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 49.50 — 
49.00.. Tendencja utrzymana. 

kamgarny, a S I U A C N I ] I ( I J Y I ; U Cnj Ł U J I . U „ 7 . 

bawełnianej , w ą t k u zaś streichgarnowe- osiągnęły nawet 50 proc. .obrotów nor 
go. Wyprodukowany w ten sposób to- marnych, 
war gatunkowo absolutnie nie odpowia' 

R y n e k T U R E C K I z a m k n i ę t y 
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traktatu handlowego 
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SRCH S T » R J . * | C H P ° d w y ż s z o n e zostało cło 
3 N A I ^ E I 2 ^ W E « P R Z Y W O Ż O N E P O Z A 

0tlem- I • przywożone poza 
^kóyj 1 kontyngentami z 1000 do 

Z W Y Ż K A 

*Vciek polskich. 
zie 

M I N U T 

S Z Y C H V 

N E T Y P ' , -T IL ' ł \> 
Z A J Ą Ł 0 F R SfhL^ 
/ L O N O P 0 % ) . J P I C J J <>d p ' e w Nowym Jorku notowa 

?.I<C{,Jliy^żli: d n i b a r ^ z o P ° a 2 n a ten-
^ W a dla polskich pożyczek. 
• In. zanotowano następują 

entaćk - c ' a P ° z y c z c k polskich 
|HIU. nominału — w nawiasie 

k M . ' V I C I A
 2 dnia 28 ub. m.): 8 

! , s k a — 87 (85 i jedna 'czwar 
N F llO? . b i l l z a c y j n a — 104 i jedna 

Ha Warszawska 

l i K ^rni,"}' z anotowano następują 
S\ C e1t a!? k niecia nożvczek polskich 

Ekporterzy polscy uskarżają się osta 
tnio na trudności, na jakie natrafia na 
rynku tureckim zbyt szeregu towarów 
produkcji polskiej, dla których rynek tu 
reck i jest n iemal zupełnie zamknię ty 
przez zakazy przywozu i prohibicyjne 
s tawki celne. 

W poważnym stopniu dotyczy to 
przemysłu włókienniczego, którego wy
twórczość mogłaby liczyć na znaczny 
zbyt na rynkach tureckich. 

Ten stan rzeczy, który grozi zupeł-
nem wyel iminowaniem z rynku tureckie 

go naszego eksportu przez innych do
stawców, spowodowany jest nieuregulo
waniem stosunków handlowych polsko-
tureckich. 

Na tem tle Centralny Związek Prze
mysłu Polskiego zabiega, aby wobec 
ratyfikowania już zarówno przez Polskę 
jak i przez Turcję traktatu handlowego, 
zostały przyśpieszone rozmowy ż Tur
cją w zakresie dokonania wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych oraz w zakre
sie zawarcia umowy kontyngentowej. 

Walki z dumpingiem 
domat*aiq się prsemusłorocu brutuiscu 

Wczoraj tendencja dla dolara nadal była 
mocniejsza, słaba natomiast dl afunta. W ob" 
rotach prywatnych oddawano dolary po 5.24, 
płacono 5.23, w tranzakciach zaś Banku Pol-' 
skiego 5.22 za odcinki drobne, 5,23 za odcinki 
większe i 5.25 za czeki. Funty na rynku pry
watnym zniżkowały do 27.00 w żądaniu i 26.90 
w płaceniu. Również Bank Polski obniżył ich 
cene o 5 punktów do 26.88. 

Dość mocna jeszcze rano marka niemiecka 
następnie nieco zniżkowała. Wieczorem odda
wano ja po 2.06, płacono 2.05 i pól, dolar złoty 
utrzymał się na poziomie 9.00 w żądaniu i 8.99 
w płaceniu. Rubel zloty 4.68 — 4.65. 

Na rynku papierów 8 proc. L. Z. m. Łodzi 
utrzymane 49.00 w sprzedaży 1 48.50 w kup
nie. Lekko zniżkował kurs 7 proc. poż. stabi
lizacyjnej, która oddawano po 62.25 nabywano 
po 61.75. Obroty zarówno na rynku walut jak 
i walorów — niewielkie. 

N O W Y Z A R Z Ą D 

Krajowego Zw. Włókienniczego. 
Odbyło się zgromadzenie członków 

Krajowego Związku Przemysłu Włókien 
niczego, na którem zarząd złożył spra
wozdanie z działalności Związku za rok 
1933. 

Zgromadzenie dokonało wyboru no
wego zarządu, którego skład przedsta
wia się obecnie następująco: Babad Jó
zef, Babicki, Edward, • Brodacz M. L., 
Fuks Dawid, Goldlust Samuel, Gwirc-
man Marek, Halberstadt W., Hauk Lud
wik Kurt, Hochenberg Samuel, Hoffman 
Filip, Hurewicz Mieczysław,' Kamiński 
Jakub, Librach Jakub, Mintz Jakub, Pi-
kielny Mozes. 

Obradom przewodniczył p. Karol 
Reisfeld w asystencji pp. Józefa Kroto
szyńskiego i mgr. Jerzego Mandeltorta 
oraz sekretarza p.' inż. Henryka Fabry
kanta. Ukonstytuowanie się nowego za
rządu Krajowego Związku nastąpi w śro 
dę dnia 9 maja. 

Federacja Przemysłowców Brytyj
skich komunikuje, że w memorjale, zło
żonym ministrowi Runcimanowi przez 
delegację Federacji zawarte jest żądanie 
udzielania rządowi uprawnień w k ierun
k u kontyngentowania towarów obcych, 

' ' " ' • ' C Y I N A - w I J « = U I , U | importowanych do W. Brytanj i Oraz ob-
< * ) , 6 proc. dolarowa — . łożenia ich specjalncmi cjami, o ile po-

'arszawska — 6 5 ( — ) , I chodzą one z kra jów, stosujących w eks-
( 6 7 i pół) iporcie dumping. Jako dumping rozu 

cenach niższych, niż ceny wewnętrzne 
w danym kraju, względnie popieranie 
eksportu przez deprecjację waluty, lub 
przy, pomocy premji eksportowych poś 
rednich, lub bezpośrednich. Runciman 
przyrzekł rozpatrzyć przedłożony mu 
memoriał. 

Żądania Federacji Przemysłowców 
Brytyjskich, o ile zostaną uwzględnione, 
mogą odbić się głośnem echem wśród do 

| miana jest sprzedaż w W. Brytanji po stawcow W. Brytanii. 

^ « « T I » T I L F I L . , 

ŁÓDŹ Piotrkowska 
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M I N O „ R O X Y 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCHl 
P o c z ą ł e m o g o d z . 12 w p o t . 

Największa Wiedeńska Komedia Muzyczna, pełna pikanterii, śpiewu i upojnych melodii, reżyserii L. Piecka, p. t. ^ 

C E S A R S K I E Ł O W Y 
i Ltefster ich ein Jagersmann). oparta na dziejach dworu Habsburgów z .udziałem SUZI LAN NER. LEO SLEZAK._ OEORO 

Fum mówiony i śpiewany w języku niemieckim (dialekt wiedeński). Nadprogram najnowszy tygodnik dźwiękowy 

Jutro w kinoteatrze V P M U Z A " premjera 
najpiękniejszego filmu, 

KTÓRYM BERŁO FINEZJI, UROKU I WDZIĘKU DZIERŻY W 
L i l i a n a H a r v 

MV 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dnia 3-go maja. 
•$.00—9.05: Sygnał czasu i pleśń ,,Kiedy ran

ne wstają zorze''. 9.05—9.25: Gimnastyka. 9.25 
—9.35: Muzyka z płyt. 9.35—9.40: Dziennik po
ranny. 9.40—10.05: Muzyka z płyt. 10.05—10.10: 
Program na dzień bieżący. 10.10—10.18: Poga
danka o 3-cim maju. 10.18—10.30: Muzyka re
ligijna z płyt. 10.30—11.57: Transmisja Nabożeń
stwu z Częstochowy. 11.57—12.00: Sygnał cza
su z Warszawy. 12.00—12.20: Transmisja startu 
i fragment biegu narodowego w Warszawie. 
12.20—12.40: Poranek muzyczny z Warszawy. 
W przerwie feljelon p. t. ,,Chopin i Wagner" 
oraz wiadomości meteorologiczne. 14.00—14.20: 
Muzyka z płyt. 14.20—15.00: Moiodje i pieśni 
polskie (płyty). 15.00—15.20: Muzyka z płyt. 
15.20—16.00: Koncert kapeli ludowej Dzierżanow

ski ego i Suchockiego 
16,00—16.30 Słuchowisko dla dzieci p. t. ,,Świę

to wiosny" — Janusza Stępowskiego. 
16.30—16.45: Kwadrans sławnych artystów — I. 

Paderewski (fort. płyty). 
16.45—17.00: „Początek bitwy nad Auta' 1. Kwa

drans IV. crack i. 
n.fjO—17.15; „Kopiec Krakusa" — wygłosi Jó

zef Żórowski. 
17.15—18-00: Koncert muzyki polskiej. Wyko
nawcy: Chór Męski „Pobudka" pod dyr. Tadeu

sza Czudowskicgo ł Aleksander Michałow
ski (bas). 

18.00—18.40: Słuchowisko z Wilna p. t. „Zamach 
3-go Maja" — reportaż historyczny. 
18.40—18.45: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.45—19.30: Audycja muzyczna ze Lwowa. 
19.30—19.45: Radjotygodnłk dla młodzieży p. t. 

„Co się dzieje na świecie" w opracowaniu 
Bruno Winawera. 

19.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

19.50—19.52: „Myśl| wybrane". 
19.52—20.50: Koncert popularny w wyk. orkie

stry symfon. P, R. pod dyr. J. Oz'imińskie-
..go i J« 

T E A T R 

-ox'a 

MUZYKA /ZIUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w rocznicę konstytucji 3_go maja da
ne będzie w Teatrze Miejskim uroczyste repre
zentacyjne przedstawienie komedji Michała Ba
łuckiego „Dom otwarty". 

W piątek, sobotę 1 niedzielę wieczorem w 
dalszym ciągu grana będzie komcdja Słonimskie
go „Rodzina" w kapitalnej interpretacji Stcfma 
Jaracza, Mnrjj Modzelewskiej oraz innych arty
stów zespołu warszawskiego „Nowa Komedja". 

W sobotę | niedzielę o godz. 4-ej po pol. 
siiuka Hemara „Firma" z Jaraczem i Modze
lewską. 
JARACZ I MODZELEWSKA w PABJAN1CACH 

D»-'ś, w czwartek o godzini.2 9_cj wiecz. 
w sali kinoteatru „Luna" wystąpią wraz z ze
spoleni warszawskiej „Nowej Komedii" Stifam 
Jaracz i Mairja Modzelewska w koimcdji Hema
ra „Firma'". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w czwartek, dnia 3-go maja o godzi

nie 8.30 wlecz, powtórzenie premjery sztuk) •w 
6-clu obrazach ze śpiewam] i muzyką „K» l j u -
szko pod Racławicami" W. L. Anczyca, w re . 
żyscrji St. Zięciaktewicza. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Prof. Józef Pankiewicz (twórca impresjo

nizmu w Polsce), wystawia w Instytucie szereg 
swych najwybitniejszych dziel. Aniela Cukio-
równa 1 Anna Obrębska. dwie utalentowane ar
tystki z Warszawy, wystawiają prace o róż
nych technikach artystycznych a m. drzeworyt 
pastel, litografia itd. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co
dziennie od g. 11 — 20-e]' 

WYSTAWA OBRAZÓW HENRYKA 
J j a u , . . . . , ^ BAKCZYftSKIEGO. ' - ^ ' 

Wobec niezwykłego powodzenia, jakiem już 

..raflkj a-Kysty-mcilarza Henryka Barczyńskiego 
przy uljcy 6-gjo Sierpnia Nr. 2, została ona prze
dłużona na kilka dni, mianowicie do poniedział
ku 7-go b. m. Niewątpliwie więc wszyscy ci 
łodzianie, którzy potrafią ocenić istotne dzieła 
scituki j interesują się talk ciiekawemi przcijaiwa-
mi jej, jalk utwory tego nieprzeciętnie utalento
wanego łodzianina, skorzystają z okazji i zazna
jomią się z tiwórozością tego malarza nieprze
ciętnej miary. — Wystawa otwarta przez cały 
dzień. 

ŻYCIE SPOŁECZNE 
ZE STOW. OBRONY KRESÓW ZAjL'! Ł k°''lCu l 

W niedziele, dnia 29 kwietnia ou .» T 
Izi Zjazd Obwodowy ZwiązMi ud 0 ̂  n-st 

»uw Zachodnich przy licznym "£*' kól ' »dCv

 t a

« y , 
ków Koła Łódzkiego oraz delegatów i n i 0 c ] y 

wlnr>inn!,lnvr>h ., *̂0wnin~l 

Łodz 
sów Zachodnich przy licznym V / 

K 
I 
r 

Jerzy Czaplicki (śpiew). 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00:—21.15: „Duch dziejów Polskj" wygłosi ,.'̂ 4 ^ i i te iygodml i cieszy, się wystawa obrazów <i 

red. Poraj Stanisław (Felieton). 
21.15—22.15: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw

cy; Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Na 

OSTATNIE DNI WYSTAWY B-cl HABER. 
Wobec żywej frekwencji zwiedzających wy 

stawę artystycznych prac malarskich braci Ha
ber z Paryża, mieszczącą się w Łodzi przy ul. 
6 Sierpnia 4, przedłużono jej trwanie na prze 
ciąg kilku jeszcze dni. 

ADAM HERSZAFT W ŁODZI. 
W Łodzi bawi artysta-malarz Adam Her-

s/afl, który przejazdem z zagranicy, zatrzymał 
się w naiszem mieście. Hersz&ft jest malarzem 
wyjątkowo frapującym. Podziwiamy w iegO 
obrazach mistrzowską technikę. W nowoczc» 
ncj grafice europejskiej Herszaft staje w redzie 
mistrzów tej rangi co Brangwyn, Zom I Pankie
wicz. Jego dzieła znajdują się w zbiorach pań
stwowych Muzeum Nairodowego w Warszawie, 
w British Museum w Londynie, MSrkische* 
Museum w Berlinie i w muzeum Karaska w Pra
dze Czoskiej. 

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIE SZOPKI. 
Dyrekcja szopk] ^Chad-Gadja". wystawianej 

obecnie w kawiarni (Piotrkowska 48), chcąc 
umożliwić braci artystycznej obejrzenie progra
mu,, daje w piątek o giodziriiie l-j<j w nocy spe
cjalne, bezpłatne orzedstarwienłe dla aktoiów 
sdc^łódzkichrlWMky, l i teratów^i^ft f t f t^Mrtó^i 
Spektakl : poprzedzą wstępem autorzy szopki 

••pp. BrodwBwiriity V. Brauner. U«ĆW£U££$tt 

•incjonalnych , po*^ su 0 v v

' t 
• Obrady zagaił p. mir. Hoszara- ^ w p r 

do prezydium p. Dr. Barylskiego z ^•* % a k , " ;
1 , 

kpt Tyszkę . Kalisza, p. » V 

MACI 
ĜOTC 

sklego z Łodzi.. 
Punktem wstępnym był referat JNF 

Stanisława Łuniewskiego na temat-
pod rządami Hitlera a Polska" n 0 |sF 

Prelegent przedstawi! stosunki V ^ 
mleckie w ich rozwoju w ciągu o S L j l < ' 
lecia oraz szczegółowo podkreślił ca 
ną. Stosunki polsko-niemleckie tej 
czasach układają się pomyślnie MF* „df 
nak społeczeństwo polskie nie nio*e CA 
swej uwagi od granicy zachodnie)- ^ 
intensywnego parcia niemieckiego " , c i » 
cale stulecia wytężonej akcji n l e t i a * ' ^ , 
sunknu do Polski — to wszystko n>e J# 
usunięte z duszy społeczeństwa

 N

TNIEIJ 
jednym paktem o nieagresji. NajdoDi 
czy o tem szereg manifestacyi antyPg / 
rządzanych w dalszym ciągu prze 2 

niemieckie. I z « ! 
W części organizacyjnej p. Mg r J,] 

zdał szczegółowe sprawozdanie z u 
Obwodu Łódzkiego. Prace Obwoc>« 
w ostatnich czasach znacznie r o z s z e r * -
ganlzowano szereg nowych kół n a

h ' 
ożywiono działalność już istniejący "̂' 

Do nowego zarządu postanowm" 5 I 

na prezesa p. J. Maciejewskiego- P' e • 
Okręgowego. Na członków zarządu 
pp.: Hofmanowa, mjr. Hoszarda. i n^!jevr' 
skiego Mgr. Podrygalskiego, SmeiR i 
mgr.. E. Szuberta. 4 

Zebranie zakończono wysłanlej", 
do p. Wojewody łódzkiego p. H a u ^ ' 
. Wstęp dziś bezpłatny. Wystawa " 

godz. 11 do 9 wiecz. «.•, 
| AKADEMJA-TRZECIOMAJtfW^l1 

. . LĘCIU" 
, W dniu/święta \tiarodowcgo 
Z. P. M. P. ..Orlę" w lokalu własny"" 
Piotrkowskiej 86, uroczystą akadenW $ 

Oprócz części oficjalnej akadernl»< cni» 
złożą sie okolicznościowe p r zemO*^« i | | f 

referat historyczny — znajdzie się ' sj i m ^ W RJ, 
artystyczna, która wypełnią: M ItlU t n 0 tk-
występy własnej orkiestry I l i C ^ W j CIERNI v 
cje oraz występ chóry „Orlęcia", £ V K A 

wykona pod dyr. p. Józefa Zny** i " \ • 
pieśni ludowych. L , , \,TF • D r''° rrto 

Początek o godz. 18-el. Weis ie ^ W j g 
Z LIGI PANSTWOWCÓ^i; wane, 

Dla uczczenia rocznicy 3-go »* ' Cji 
slwowców zarządza odczyt Józe'? „riA £l

ł %r, 
Warszawy p. t. „U źródeł ideo log k O ^ ^ l l a ^ 

matt 

i Jesteśmy dysh.retrki 

4 

22.15—22.25: Zbiorowe wiadomości sportowe ze! 
wszystkich rozgłośni P. R. 

22.25—23.00: Muzyka lekka i taneczna z płyt. i 
23.00—23-05: Wiadomości meteorloogiczne dla I 

komunikacji lotniczej I kom. policyjny, 
23.05—23.30: D. c. muzyk) tan. z płyt. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
19.10- RYGA. Koncert solistów. Ireny DubiskieJ 

(skrz.) i Józefa Turczyńsklcgo (fort.). 20.no. PRAGA. Festiysl ku czci Smetany. 
20.00. BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
20.00. OSLO. Koncert symfoniczny, 
20.10- POSTE PARISIEN. „Mizantrop" — ko

mcdja Moliera,' 
20.10. SZTUTGART. „Jaś i Małgosia", opera 

Hurroerdlncka. 
20.15. RYGA. Koncert symion. z okazji Święta 

Narodowego Polskiego. 
20.55. H|LVERSUM. Koncert symfoniczny, 
21.00- WIEDEft. Koncert symfoniczny. 
OCOOCXXXXXXXXXX>CXXXX)OOOOCOCOOCX> 
». Żołądek, kiszki i przemianę ma-
Tw- terji utrzymują w porządku ZIOŁA 

PRZECZYSZCZAJĄCE K A R P I Ń 
S K I E G O . 

i H f t i w w M u n e w e w a i a«*>« 
NOWY OBÓZ POLSKIEJ YMCA. 

Jak już donosiliśmy* Polska YMCA W Łodal 
prowadzić będzie w roku bieżącym swe obozy 
lotnie w odległości 4 1 pól kim. od Sulejowa, 

Nowy ten obóz pobudowany został na włas
nym nowoziakupJonym 35-mongowym terenie, 
przylegającym bezpośrednio "do Pilicy na prae-
strzen) 1 kim i posiada pierwszorzędne warun
k i zdrowotne. 

Będąc położony zdała od osiedli' ludzkich, 
jest wymarzonem miejscem na letnisko dla 
chłopców. 

W celu umożliwienia pobytu w obozie jak 
najszerszemu ogółowi chłopców opłarty zostały 
zniżone. 

Wyczerpujących informacyj udziela i zapi
sy przyjmuje sokrotarjat Polskiej YMCAi Piotr
kowska Nr. 86, front, IIT-cie p|«tro, ta l . 223-90, 
w godz. od 10 — 13 i od 16 — 22-ej. 

Teatr „Rozmaitości 
Ceglelnlana 27. Tel. 112-251 
„Arara t " żegna Łódź Łódź, żegna „Ara ra t 
Gośolnne występy Teatru ,,AR ARA T'' 

kier. art. M. Broderson. 
DZIŚ OSTATNIE POŻEGNALNE PRZEDSTA

WIENIE. 
Przed wyjazdem na wielkie tournee po Polsce! I 

program pożegnalny 
NISZT GESZTOJGN. NISZT GEFŁOJON., 

barwny I efektowny montaż 20-tu najlepszych 
znanych oraz zupełnie nowych przebojowych 
numerów. Reżyseria Dzlgan I Szumacher. Kon-
ferensier: Wł . Godik. 

nie zdradzimy nigdy Waszym goś
ciom, że owe arcydzieła sztuki na 
ścianach waszego domu, podziwiane 
przez wszystkich, nabyliście 

Za Jedną złotówkę 
na sprzedaży amerykańskiej 4, 5 i 6 
o i a j a . w „Ziemiańskiej", od godz 
8-ej po poł. 

°oa»a»cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
maja otwarcie 

RESTAURACJI i CUKIERNI 

N O G R Ó D R O Z " 
113 PIOTRKOWSKA 113 

Kuchnia pierwszorzędna w ogrodzie. Trunki wszelkiego rodzaiu 
Ciastka, lody zsiadłe mleko i t. d 

Codziennie koncert . Wejście bezp ła tne . 

Dziś p o c z ą t e k o godz. 12 -e j 

CASINO 
Eilm, który oszołomił świat I 

Greta Garbo 
3OHIT GILBERT 

I LEWIS SŁONE 
reżys. R. MAMOULIAM 
Nadprogram: Reportaż z pobytu 
min. Barthou w Polsce 

Do g o d z i n y 6.30 ceny z n i ż o n e 

Bilety wolnego wejścia I ulgowe 
nieważne. 

Warszawy p, t. „U iródet ideowsi- k C ^ ł ,','5lla 
Prelegent omów] wpływ refo«J! ^ . l l t j * Ob 

3-go maja i ówczesnego ruchu P o 1 " ' j MU',"ny 2 

kształtowanie się narodu polsW^S0' (^1 Hm ? e tlą 
Odrzyt odbędzie się dzisiaj, J- K. i l €rnv 

o godzinie 5.30 po poł. w lokailu V* k l̂p 
czańska 17. ^ 

ZE STOW. „RODZINA URZĘP1" t 
Z inicjatywy p, woiewwdz^^^h 

Hauke-Nowakowej w pierwszych noI 
b. r. powołany został dio życia k01^^ 
zacyjny stowarzyszenia „Rodzina . 
który w pierwszym okresie sw°ie'.,ji<'v, 
przeprowaiidził prace związane z °f* ^ 
pomiałowych i koła m. Łodzi wym i e 

waireyszenia. ^ 
W wyniku dodychczasowyc" . 

I organizacyjnego powołano do życi ; l , 

I dzi, które zrzesza urzędników 
łódzkiego urzędu wojewódzkiego 
grodzkiego m. Łodzi. ^ 

Ponadto do chwili obecne)' FY, 
życia koła w powiatach: kalisńim. 
skim, łódzkim, piotrkowskim, rado; ^ 
sieradzkim j wieluńskim. W P0^'1,* 
zlńskim, konińskim i tureckam P f *-u 
cyfac w zakresie powołania do * ' 
nydh kół są w toku. . 

Nadmienić należy, że organl**cL >•» 
szenfa „Rodzina Urzędnicza" spo 
der sympatycznym odruchem ze * > , n 
kich rzesz urzędników pańslwowY^Mf1 

lazło swój wyraz w gremjalnero _y 
urzędników w szeregi stowarzysz*^ 
Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

Dziś poraź ostatni 
wspaniały f i lm „ k p i ł Ś m i e r c i " 

NEGO. 
Łódzki oddział P. T T. podaie ^ » . 

ści, że w piątek, dnia 4 maia o-?° ( r 
w sali Tow. Krajoznawczego (A>• J$I 
17).p. Wanda Dynowska, członek o ^ 
szawsklego, wygłosi odczyt na ' * x 

Myśli o tworzeniu lutra Pilski'*. ^ JJ " 
ZE STOW TECHNIKOWI i / l l ą^ i i ^N 

Stamamiem łódzkiego slowarzy*1..^RJL ! V \ * tli 
ków oraz oddziiału łódzkiego *° f(lh 
ełk*tryków poJskich, w piątek, < 3 n l \ 
b. r., o godz. 20-ej w saj) SIOW^TR FF, \ ««y 
ników, ul. Piotrkowska Nr. l 0 2 ' , ) ^ / ^N°"< 
Gabrjel Sokokicld ze Lwowa ̂ (ĆF 
p. t. „Myali krytyczne w dajcsięc^1 0^ 
clektryczaiiej". 
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B Ę D Z I E M Y N O S I Ł Y L A T 
!°tno, tafta i alpaga—to najmodniejsze materjały na nadchodzący 
^on. — Bielizna staje się coraz większym luksusem.-Zwycięstwo 

m m ' m « _ ... 1 j f B ! 1 ^ 1 H ^ 

: t n i a &.I>a tew n , w . i e t n i a ( gdy garderoba 
z * u „ d z i i S iaS* j U z całkowicie skomple-

^ ' S W N & , u d z i e l a j a wskazówek, 
oszard. ^ się P r " a c t l krawieckich rozpoczę
t o * % CgKotowania. 
luhna ^ | te j grystyczną cechą nadcho-

l ! L e t , n i e i będzie wielka po-
toaterjałów. dających sie ła-

niskiego obcasu u pantofli letnich. 
.krzykiem mody" | Jeszcze jednym ..krzykiem mody" I Już dawno nie gawędziłyśmy o bie-

będą suknie z tafty. Od najskromniej- Utnie, a trzeba też i na nią zwrócić u-
szych do najstrojniejszych, a nawet Wagę, gdyż i w tej dziedzinę zaszły 
kostjumy lub tylko przybrania z samej j wiejkie zmiany. 
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Ustawa P 
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ia Zny" 8 j 

Weisde " 
O W C Ó ^ r j 

Tefo<n?. 

tafty. Tafta cieszy się obecnie wielką 
naszą sympatją, dzięki swej lekkości 
i barwności wzorów. 

Wybór jest kolosalny. Są tafty gład
kie i wzorzyste, wąskie i szerokie, w 
paski podłużne lub poprzeczne, w kra
tki małe lub bardzo duże, prawie szko
ckie, w groszk rozmaitych wielkości, w 
kwiatki, w stylu „Biedermeyer" lub 
„Rococo". Wszystko to ułożone na tle 
czarnem. granatowem lub czerwonem. 

Podobną tkaniną do tafty jest alpa
ga. Ten materjał również będzie się 
cieszył wielkiem powodzeniem. Alpaga 
będzie też posiadała wielką mnogość 
deseni i wzorów i nadawać się będzie 
doskonale na letnie, angielskie kostju
my. Prócz tego będą robione z alpagi 
bluzki i sukienki sportowe, które będą 
o wiele praktyczniejsze niż taftowe 

Tak się jakoś dziwnie dzieje, że w 
dzisiejszych kryzysowych czasach, 
bielizna damska stała się bardzie] luk
susową, niż kiedykolwiek dotąd. Do 
zamierzchłych przeszłości zdają się na
leżeć czasy, w których hołdowano bie-
liźnię z trwałego solidnego płótna ozdo
bionego tu i owdzie, najwyżej jakimś 
skromnym hafcikiem czy też ręcznie 
dzierganemi ząbkami. 

Dzisiejsza bielizna damska szyta jest 
przeważnie z jedwabiu, ma pełno ko
ronek i haftów i jest doprawdy bardzo 
zbytkowna. Każda część tej bielizny, 
czy to będzie kombinacja czy koszulka 
nocna — to Istne cacka, radujące oczy 
i zmysł estetyczny. 

W bieżącym roku wprowadzono 
ciekawą nowość w dziedzinie bielizny. 
Prawie już nie widać bielizny w tak 

Najbardziej strojne są w tej chwili 
koszule nocne, które w wielu wypad
kach przypominają suknie wieczorowe. 
Bogato ozdobione koronkami, mają czę
sto wycięcie kwadratowe, krótkie rę
kawki bufiaste do łokcia, otwarte ręka-

Crepe-de-Chine. sat-in. surah i inne ulubionych kolorach różowym, b łęK l t - ( 

jedwabie, wszystkie będą posiadały nie-j nym, ani nawet turkusowym czy łoso- • 
prawdopodobną ilość efektownych wzo- i siowym. Na miejsce powyższych barw, j 
rów Niektóre z tych wzorów wygląda-1 które w ostatnich latach panowały me-
ją jak kwiaty unoszone przez wiatr 

:bu P o W 

o k a l u W ' 

i5C>mu. jak np._ 
fiWS?e z b a w e ł n ą lub z nićmi 
h \ a l °o też S 'no 

rz. czyste płó
tna lub z nićmi 

ze sztucznym jed-

L^\vi e

m° Z e , ^ grubsze lub cień-
*S 'an P

 l a k koronka, gładkie lub 
\ groszki, paski lub kra-

materiałów płóciennych, 
i ' t i t i ' 

CI»e „Linazur 

i^natnra iny in. 
J îe QY.robiłv ró 

imny _ " " " c
 . i L m a z u r - reprezen-

fze n a f , 8 r u b e g 0 , czystego płótna, 

mai niepodzielnie, wprowadzono obec
nie, jako ,,ostatni krzyk" — kolor zielo
ny, który pono ma stanowić niesłycha
nie korzystne tło dla delikatnej cery i 
barwy skóry kobiecej. 

Kolor jasno-zielony jest ładny w 
cieniutkim batyście- lecz najczęściej 
występuje w jedwabiu. 

Poza tem, obok zielonego dominuje 
także kolor żółty, w naturalnem odcie
niu słomy, bardzo efektowny tak w 
matowej crepp de Chine jak i w świe
cącym crepe satin. Trzecim kolorem, 
dopuszczonym w konfekcji bieliźnianej 
to kolor liljowo - różowy w odcieniu 

wy t. zw. greckie. Najczęściej jednak 
koszule nocne nie mają wogóle ręka
wów, lecz wykończone są u góry jak
by krótką pelerynką, opadającą na ra
miona. 

W Paryżu lansowane są w tej chwili 
do strojnych koszul nocnych długie ża
kiety, bogato inkrustowane koronką, 

°biły równeż bardzo ele-
komplety 
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t%ii a, k i e cikiem. Nawet toalety 
i f C * I M z i e m y z płótna, hafto 

^ Wock r n e l u b z l o t e groszki. 
^ ,'«ńnego. Ostatnią nowością . 

bitowe sukienki z białym mego materiału co suknia. 

tych materiałów będziemy robiły bar
dzo eleganckie komplety, a do nich pa
letka z gładkich lekkich wełen. Paletka 
będą noszone otwarte, by widać było 
suknię. 

Palta letnie są półluźne. Plecy gład
kie, ładnie ustawione szwy, kapiszony, 
plisowane riuszki i fąlbany — oto naj
ważniejsze pnzybrania tych paH. Bar
dzo często palta będą bez klap i koł
nierza, ale rękawy będą przybierane 
futrem. Jeszcze jedno z dziwactw mody 
kobiecej. 

Trzeba pamiętać, że każda eleganc
ka rualeta musi posiadać odpowiednią 
okrywkę, palto, żakiet lub pelerynę. 

Peleryny odgrywają obecnie wielką 
rolę. Widzimy je w rozmaitych długo
ściach: do łokcia, do talji lub do bioder. 
Otwarte stylu lub sprzodu, czasami 
skrzyżowane na przodze lub spięte na 
lewem ramieniu kokardą, klipsem lub 
dużym guzikiem. Bardzo pomładzająco 
I wdzięcznie wyglądają plisowane riu
szki. 

Jeszoze kilka słów dodać musimy 
o organdynie, którą szykujemy na zu
pełnie cieple dni. Organdyna będzie 
również posiadała rozmaite paseczki. 
kwiatki, fcropkl i krateczki I będziemy 
robić z tego materiału piękne, letnie 
suknie. Przybierać je będziemy pdfso-
wanemi riuszkaml, falbankami, bufia-
stemi rękawami itp. Do tego bukiecik 
z kwiatów, odpowiadających wzorowi 
materiału sukni, przypięty na ramieniu 
lub u paska, duży kapelusz z tego sa-

kwiatu glicynji. Pozatem widoczną jest'Przypominające również okrycia do 
fala poworotu do bielizny białej lub | toalet wieczorowych, 
lekko kremowej, która wygląda szcze
gólne efektownie, jeśli wykonana jest 
z crepe-satin. 

Tegoroczna moda wiosenna nie po
zwala na żadne widoczne szwy w ble-
liźn>e. Poszczególne części materiału 
spajane są ze sobą zamiast szwat i in-
krustacją z koronki, która suto zdobi 
bieliznę, wijąc się w postaci kwiatów, 
liści, ornamentów itp. Najmodniejsze 
do ozdabiania bielizny koronki utrzy
mane są w kolorze soku z brzoskwini. 

Bielizna z jedwabiu imprime w dro
bne kwiatuszki czy listeczki, tak bar
dzo modna w ubiegłym roku — okaza
ła się mimo wszystko przejściową. — 
Była tylko krótkotrwałą fantazją i nie 
cieszy się już dziś powodzeniem u wy
twornych pań. 

O jeszcze jednej rzeczy należy 
wspomnieć — o obuwiu- Tak jak zapo
wiadało się w sezonie wiosennym — 
obecnie niemal całkowicie zapanowała 
moda pantofelków na niskim, męskim 
obcasie. Pantofelki spacerowe, wizyto
we, a nawet balowe mają niski ppcasitc. 
I przyznać trzeba, że jest to moda naj
bardziej racjonalna. Nie zdajemy sobie 
sprawy, jak bardzo niezdrowym jest 
metylko wysoki, francuski, ale nawet 
słupkowy obcas. Nosimy go, ponieważ 
podwyższa nas i wygląda elegancko. 
A'łe okazało się, że i na niskim obcasie 
wygląra się niemniej elegancko i ład
ne. Oczywiście jest to moda najzu,v 
niej letnia — zimą tego nosić nie bę
dziemy. Ale latem niski obcas będzie 
panował wszechwładnie, przy pantof

l a c h najróżniejszych fasonów. 

Irenę* 
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Przecudny poemat 
poświęcony 

bohaterom głębin! 

W zreorganizowanym wydziale 
I I BANKU HANDLOWEGO 

w ŁODZI 
Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 

Klienteli 

PRZECHOWALNIA. 

Nasz reporter zanol 

BI 
CNW, nj 

przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest szczególnie do
godne dla osób, udających się w podróż, 

co 
na letniska i t. d. 

kowskiego Nr. 36 popełnił w dniu . 
zamach samobójczy 23-letni Zygm1"11 $Ą 

Denat wypił jodynę zmieszaną 1 ^I* 
Lekarz pogotowia po udzieleniu 

wi pomocy, przewiózł go do 
ciężkim. * 

W mieszkaniu rodziców przy «!'CL 
skiej Nr. 15, w zamiarze samob*|Cit)> 
większą dozę jodyny, 20-letni Bro° 
barczyński. . 

Lekarz pogotowiia przewiózfł DF> 

NADPROGRAM: 

Tygodnik Paramounfu 
i aktualn. krajowe 

Początek o godz. 12-ej i 2-ej 
poranki po cenach zniżonych. 

Bilety bezp ła tne i u lgowe 
nie w a ż n e . 

I 

170—1 

flIBB 
WYJAŚNIENIE. 

W dniu wczorajszym donosiliśmy o njezwy-
klcm samobójstwie, jakiego dokonała w Rudzie 
przez rzucanie się do studni Holem* Indik — 
TKAICAKA. 

. I . : ' , się dowiadujemy obecnie, powód erm I r . 
go samobójstwa byl rotzstrój nerwowy, na jaki 
cd diuz.sze.go czasu cierpiała Ilnikowa. Onegdaj 
rano, gdy poszła po wodę — w niespodziewa
nym przystępie ataku nerwowego przechyliła się 
; znalazat śmierć w studni. 

Kamienia u szyi denatki nie znaleziono. 
Z uwagi na świadectwo lekarza, który leczył 
Inliloawą, ustalającego jako przyczynę śmierci 
roaatrój nerwowy — prokuratura wydała zezwo
lenie na pogrzeb bez sekcji zwłok. 

APARAT WPADŁ D O 
W 

Grudziądz, 2 maja. 
(CD) Pomiędzy tirudziądzem a No

wem wpadł do Wisły samolot wojskowy 
z Lotniczej szkoły strzelania i bombardo 
wania wraz z pilotem Wacławem Pur-
kiem i obserwatorem Władysławem Po 
kornym. 
Przyczyną wypadku był niski lot ponad 
poziomem wody. Kola samolotu uderzy
ły o bystry prąd Wisły, wskutek czego 
nastąpiła katastrofa Pilot Jurek zdołał 

W I S Ł Y . — OBSERWATOR ZGINĄŁ 

NURTACH RZEKI 
o własnych siłach dopłynąć do brzegu i 
uratować się, a obserwator Pokorny 

zniknął w nurtach Wisły. 
Zwjok Pokornego nie zdołano dotych
czas odnaleźć. 

Przy pomocy okolicznej ludności sa
molot został z wody wydobyty i zabez
pieczony do czasu przybycia komisji są
dowej. Samolot został tylko częściowo 
uszkodzony. 

rację do szpitala miejskiego w i 
W mieszkaniu własnem przy u l.\ F 

go Pola Nr. 36, usiłowała PO*bapl:!j» 
przez wypicie jodyny, 26-letn|a 

Lekarz pogotowia, po 'przepłu"* 
denatce — pozostawił ją na miejsce. 

* * * 
Na ulicy Zachodniej, 

najechany został przez samochó 
Josek Baumgarton (Wolna 5) 
obrażeń cielesnych oraz złamania 

Lekarz pogotowia nrzewiózl 
poważnym do szpitala 
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I domu przy ulicy I*Ą^\* 
ieszkaniu 48-letniego Bolesław* >,,,> U J M OWą. 
dbywała się libacja, suto I 1 POchC 
n CTAV rfoicle bwli mocno \tf ."ACFRNU , 
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Kupiec lwowski oszukał władze kolejowe 
BĄD SKAZAŁ G O ZA WYŁUDZENIE 3 0 . 0 0 0 ZŁ. NA PÓŁTORA 

ROKU W I Ę Z I E N I A 
Lwów, 2 maja. 

Pod zarzutem dopuszczenia się oszu
stwa na szkodę skarbu Państwa stanęli 
przed sądem lwowskim właściciel firmy 
futrzanej Tems Goldberg i Diwald, któ
rzy — nie otrzymawszy przesyłki kolejo 
wej, nadanej im przez firmę wiedeńską— 
zażądali odszkodowania w wysokości 
20.000 z\. od dyrekcji kolejowej. Wobec 
przedłużenia przez kupców faktur, udo
wadniających wartość przesłanych im 
skórek futrzanych, dyrekcja wypłaciła 
wymienione odszkodowanie, a nawet od 

setki za ubiegły czas. 
Władze kolejowe ustaliły jednak nie

bawem, że towar przedstawiał daleko 
mniejszą wartość i w dodatku nie po
chodził z Wiednia lecz z Lipska. Osk. 
Gems przyznał się do tej ostatniej okoli
czności, lecz dalej twierdzi}, że futra by
ły w rzeczywistości o wiele droższe, niż 
podano w fakturach. 

Sąd w wyniku rozprawy skazał Gem 
sa na półtora roku więzienia z zawie
szeniem na lat 5. Pozostałych oskarżo
nych sąd uwolnił. 

G-dy goście byJ| mocno rV~I MP!LUUEFRRII 
niędzy nimi d 0 bójki na n ^ J j i W U „.,'. a , £< . 

rzędzia, którą dopiero zl ikwido* -*'* & JVi / t ą n i ł ( 
Jarzyński oraz jego goście: j tffl 

centy Szymkowski (Drewnowska 
Józef Bauer (Wólczańska 144) od» i e l 
ne rany. — Lekarz udzielił por*"* 

* * i * 
Na klaice schodowej w a 

lecznej zarządu miasta Łodzi Vri'. ,. 
wadzkiej Nr. 11, znaleziono w«or») r I W Pl 
dziecko płci meokej, liczące 5 lat- 1 1 !n r i; 

Dziecko zostało przekazane do » \\ " I . 
skiegp przy ulicy Tramwajowe) ^ \ ' ' " D Z J M , 

Za wyrodną matką wszczęto Tjlf\;'% 
Z mieszkania Heraza ChabańskieS%< 

''ODE 
UROI 

Hi' cy Śtódmiejskiel Nr. 81, nieznan fii)>L 
pomocy włamania dokonali krad*lezy 
Jeroby oraz główk; do maszyny d« J ^ W A ? 
nej wartości 1.000 złotych. I r t . fMJW {/ 

Z mieszkania Perli MowkoWI^^T i^ l I tp i . > 
cy Nowej Nr. 5 skradziono ró in l » 
bioliznę, ogólnej wartości 1.000 *•• 

DZISIEJSZY ODCZYT W. 
Dziś przyjeżdża do Łodzi Pr\ 

Siioin;stów-KewJffljonisitów W ł o d z , r n i0si 1 

ski i wieczorem o gedz. 9.t\ J ^ j 
FiJhainmoinjA wielką mowę na t t 

Stawskiego. — Petycja. — FuW' u*^ 
«kie''. 

PROTESTY W E K S L O ^ 
W marcu rb. z a p r o t e s t o w a ^ , ^ c 

sc£ ogółem 123.5 tys. sztuk ^ 5 

• ' " M I I 

L A N Y C H 
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v

?
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C JEDNE 
T I O N A 
, TA 

sumę 25.1 md)." zł., wobec » iut^JHc|n, 
sztuk wartości 22,2 mili. z»- * N F L Ą % , R , 

a 181.7 tys. sztuk na sum? 
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RUDYARD KIPLING. 

Policjanci z Delmi 
— Sahibie, oczy twoje spoglądają 

niechętnie na świat, a upał, jak przewro
tna kobra, kładzie się ciężarem na twój 
mózg. Opowiem ci historie o odważnych 
policjantach z Delhi, historie, która ulży 
twemu cierpieniu. A wówczas powiesz: 
..Mój sługa Singh był prawdziwa gwiaz
dą wśród policjantów". 

— To prawda, iż wyrzucono mnie 
shańbionego. Nieszczęście dotknęło je
dnak wszystkich patanów, najciężej 
zaś wartę z Hewli.' Wiadomo ci. sahibie 
iż Hewli jeży po drodze do Cekralu. Roi 
się na niej od bandytów. Byliśmy od
ważni — prawdziwi bohaterzy — i dla
tego otrzymaliśmy trudne zadanie bro
nienia tej drogi. Czuwaliśmy we dnie i 
w no:y, siejąc postrach wśród bandy
tów, którzy chowali się przed nami. — 
Śmiejesz się, sahibie? Byliśmy znacznie 
odważniejsi, ale oni byli sprytniejsi i n'e 
pokazywali się wcale. Nie mieliśmy zre
sztą nip przeciwko temui gdyż upał byl 
straszliwy, a wówczas człowiek nie
zbyt się pali do wyczynów bohaterskich. 
Najchętn<ei śpi się o tej.porze roku. Wy
słaliśmy dlatego parlamentariusza do 
bandytów, który w naszem imieniu za
proponował im: „Zostawcie nas w spo
koju, to i my nie będziemy was ruszać". 
Zgodził: się z radością na to. słyszeli bo-
v/iem niewątpliwie o niezwykłe! odwa
dze twego sługi. Jedliśmy zatem melony 
i spaliśmy. Jakże słodkie sa melony z 
Hewli, a tysiąckroć słodszy bvł nasz 
sen. 

Mieliśmy jednak podkomisarza. Dja-
bet w nim siedział. Miał tysiąc oczu i 

nwsze znalazł się tam. gdzie go nic szu-
; 110. Nie miał konin i posługiwał się fą-
l •'. dziwną, błyszczącą maszyna djabel-

' ;Nie wiem, jak sahjbowie nazywają 

taką maszynę. Podkomisarz pchał ją na
przód za pomocą swych nóg. Cień ska
czącej małpy nie może być bardziej bez 
głośny, anieźeli ten diabelski wynalazek. 
Sahib był raz tu. raz tam, pisał list dn 
nadkomisarza i skandal był gotów. W 
teu sposób wszelkie sprawki, trzymane 
w najgłębszej tajemnicy, wychodziły na 
jaw. 

Pewnej nocy zmęczyliśmy się okno" 
nie. Nie robiliśmy nic, ale upał nas zmo-
żył. Podpiliśmy sobie przedtem i podje
dliśmy dobrze—karawana kuDców prze
jechała ped wieczór, a kupcy są bardzo 
hojni, gdy skierować do nich karabiny. 
Połoiyiiśmy się potem wszyscy i za
snęliśmy. Sen nasz był mocny i głęboki, 
jak ludzi, których nia trapi sumienie. 

Gdyśmy się obudzili następnego dnia 
było* już koło południa. Ku naszemu 
przerażeniu stwierdziliśmy, iż skradzio
no nam wszystkie karabiny oraz księgę 
wartowniczą, prowadzoną przez star
szego. Podnieśliśmy krzyk, jak dzie
sięć tysięcy fakirów. A później zebrali
śmy się na naradę. Przedewszystkiem 
obiliśmy jak psa naszego parlamentarju-
sza, który pertraktował z bandytami 
Uważaliśmy bowiem, że to oni. korzy
stając z naszego snu. porwali nam wszy
stkie karabiny. Następnie zabrał głos 
nasz starszy: „Tym razem zając przele
ciał naszą drogę, bracia. Ale znaidę wy j 
ście, aby uchronić nasze plecy przed 
razami i oszczędzić świętym drzewom 
ciężaru naszych ciał. Przynieście szyb-
bo młode cielątko lub młodego -psa. Zo
staniemy bohaterami i sahib — nadko
misarz pochwali nas za nasza odwagę". 

Musieliśmy wszyscy, jak jeden 
maż, pamiętać następujące szczegóły: 
t.Stu bandytów wypadło na nas z za-

1 rośli. Doszło do krwawe! walki, ale 
zwyciężyli dzielni policjanci z Delhi 
Wszyscy odnieśli rany". 

To była bajeczka dla nadkomisarza. 
Nauczyliśmy się jej dokładnie. Spętane 
konie gnaliśmy po polach, tak długo, 
póki wyglądały, jak prawdziwe oole wal 
ki. Wyłamaliśmy kraty u okien i rozbili
śmy wszystkie szyby. Krwią zarżnięte
go cielęcia wysmarowaliśmy siebie i ca
łą okolicę. Wreszcie nasz starszy usta
wi ł nas w szeregu i zadał wszystkim po 
kolei głębokie, lecz niepoważne rany.— 
Byliśmy gotowi. Wysłannik udał się w 
naszem imieniu do nadkomisarza, my 
zaś w międzyczasie pojmaliśmy kilka 
niewinnych wieśniaków, którym zarzu
caliśmy, iż są bandytami. Nie chcieli po
czątkowo wierzyć, lecz pare ciosów, 
zadanych szablą przekonało ich o tern 
szybko. 

Po przybyciu do sahiba-nadkomisa-
rza wysłannik nasz zbladł, jak kreda— 
Obok niego stał bowiem ten przeklęty 
djabeł ze swą maszyną i pogardliwie się 
uśmiechał. Policjant z trudem wykrztu
sił swą bajeczkę, a strach jego był tak 
naturalny, iż nadkomisarz gotów już 
był dać słowom jego wiarę. W tem 
miejscu podkomisarz odezwał się gło
sem twardym, jak stal: „Czy możesz 
przysiądz, żeś mówił prawdę, ty psie?" 

Wysłannik przysiągł, albowiem 
krew, przelana w czasie walki.nie obe
schła jeszcze na nim, a widział, iż wy
soki sahib gotów jest mu uwierzyć. 

Posłano po nas. W pochodzie trium
falnym przybyliśmy do Delhi, prowa
dząc ze sobą około dwudziestu ieńców. 
Na przywódcę bandytów awansował za 
wolą naszego starszego pewien wie
śniak, którego żonę ten sobie już dawno 
upatrzył. 

Saliib-nadkomisarz miał dla nas 
wiele słów pochwały, a następnie zwró--

cił się ostro do podkomisa rz^ 
jąc, dlaczego nigdy dotąd n ' a c l . , 
się ująć żadnego b a n d y t y . ^ 5 ; b e f i ^ S ć 

ganę, spoglądaliśmy na djabjl
 PŃHI K.T 

nie i przestaliśmy się obaW l a t . , # 0 ^ . ^ 
ek ł . a V M IRU3' 

reg 

Podkomisarz nie wyrzec ^ j T * . 
i zaprowadzi, sweso Z « * r « C L Ą * , -

żone karabiny nasze i książka ^ jy „Sają 
cza. Ja byłem jedynym, któ»V .etf *• 
twarzy tygrysa, iż_ knuje c 
poszedłem za nimi. Wierz 

OŚ Z(7JI[ 
M I - 'RFI 

, "IU. Są 

postąpiłem bardzo mądrze. ?0 A ̂  łoklr 2 

słyszałem bowiem okropne ^ / A J 1 1 ! 
kaz wysokiego sahiba ! " ' r z a 

bitych kolegów. 
a dla mnie - I A S I V ' M . rob0j, 

przybył do obozu w nocv " a jprafeSo 
helskiej maszynie i zastał n*s. t£ 
Za karę" zabrał wszystkie K

| b i ^ 
książkę. Czy to nie wstyd. S A " V # 

ki dumny biały sahib stał sie *- ^ 
poto jedynie, by kilku biedpvca 

ukarać za parę godzin snU' , 
Potępiłem to postępów^11'. 

ustąpiłem ze służby pol icyJ n e ' 0. 
Po podwórzu biegał bp z %f 

który tęsknił najwidoczniej 
Dosiadłem go i szybko odJ^jy 
sodniami całemi "ten w ^ S i ^ I C ^ a K 

Ale B ^ F Ł J O iedlivS%?Ŝ  mnie prześladował, 
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Skład Sukna i Kortów E . i L . K A H A 
Piotrkowska 8 0 

Skład Konsygnacyjny Starzyckie j Manufak tury S. A. 

Straszni śmierć dziecka i Tomaszowie 
W y p a d ł o o n o z o k n a d r u g i e g o p i ę t r a 

Tomaszów. 2 maja. 
Przy ul. Kolejowej 1.7 zdarzy} się 

wczoraj tragiczny wypadek, który po
ciągnął za sobą śmierć półtorarocznej 
dziewczynki. 

Janina Magiera ubierała przy otwar-
tem oknie swą córeczkę Teresę,' która 
bawija się jednocześnie zabawkami. 
Gdy dziecko przechyliło sie w oknie, by 
zabrać lalkę, straciło równowagę i u-
padlo na podwórze z wysokości drugie

go piętra. Zrozpaczona matka zbiegła 
nadół, lecz dziewczynka dawała słabe 
oznaki życia. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dzi! ogólne potłuczenie i wstrząs móz
gu. Dziewczynka, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarła wczoraj w okro 
pnych. męczarniach. 

W}adze policyjne Janinę Magierę po
ciągnęły do odpowiedzialności karnej 
za brak opieki nad dzieckiem. 

wygłosili: poseł 
Smulski. 

Î ŻKU Klasowego p. Krup-

c h Popołudniowych PPS 
r°czystą akademie w sali 
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Dzisiejsze imprezy sportowe. 
W dniu dzisiejszym z okazji świę

ta Narodowego 3 maja odbędzie się w 
Łodzi kilka imprez sportowych, a mia-

( no wicie rewja sportowa na boisku 1KP, 
i (początek o godz. 15-ej) na którą złożą 
się zawody lekkoatletyczne, gry spor
towe, boks i zawody w piłkę nożną. Na
stępnie odbędzie się wyścig młodzieży 
rzemieślniczej, urządzony przez Resur
sę ze startem w parku Wenecja o godz. 
15-ej oraz zawody piłki nożnej o mi
strzostwo klasy A ŁTSG—Makkabi — 
godz. 16-ta, boisko WKS-u. 

Misiurewicz zamiast Chmielewskiego. 
Dowiadujemy się, że Zarząd PZB 

postanowił zabrać do Ameryki na mecz 
ze Stanami Ziędnoczonymi Misiurewicza 
zamiast Chm elewskiego. 

Decyzja Zarządu PZB jest niezro
zumiała zwłaszcza, że łodzianin Chmie
lewski „zrobił wagę" w myśl polecenia 
Zarządu PZB. 

^2woinj C n i e t o r u > Wyminię-
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Transmisja Narodowego Biegu 
na przełaj. 

W dniu dzisiejszym w przerwie kon 
certu z Filharmonii warszawskiej trans^ 
mitowany będzie końcowy okres Naro 
dowegó Biegu na przełaj. 

W biegu tym startuje jak wiadomo 
elita długodystansowców polskich-

Kusceiński zaproszony do Ameryki. 
Amerykański Związek Lekkoatle

tyczny zaprosił 
dzy na rodowe 

Kusccińskiego na mię-
mistrzostwa lekkoafle-

Mil-tyczne USA. które odbędą s-ę w 
wauke w dniach 29—30 czerwca. 

Wyścig (tchrski o nagrodę „Exaressu". 
W dniu 3 czerwca rozegrany zosta

nie na trasie Kraków—Tarnów—Kra
ków wielki wyścig kolarski o srebrny 
puhar ofiarowany przez redakcję „Ex-
presu Ilustrowanego". 

W wyścigu tym wezmą udział czo
łowi kolarze polscy. 

Spadek bezrobocia 
o 10,092 osoby w ciągu tygodnia. 

Według ostatnich sprawozdań z ryn 
ku pracy, liczba bezrobotnych, zareje
strowanych na terenie całego kraju w 
dniu 28 ub. m.. wynosiła ogółem 363-146 
osób, wykazując zmniejszenie się bez
robocia w ciągu tygodnia o 10-092 osób-

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosMa 39.468 o-
sób, t. j . o 511 osób wiece' niż w tygo-, 
dniu poprzednim Liczba bezrobotnych 
w Łodzi, (wraz z okręgiem) zmnitiszy-
Ja się w ciągu tygodnia o 2.714 osób i 
wynosiła 31.872 osób. Liczba bezrobot
nych na Śląsku wynosiła 98.065 osób, 
t. i. o 272 osób mniej niż w tygodniu 
poprzednim. 

Zebranie akcjonarjuszów 
Z. Z. K. Scheiblera i L. Grohmana 

Dnia 30 ub. m. odbyło się zwyczajne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Zjednoczonych Zakładów Włókienni
czych K. Scheiblera i L. Grohmana S. 
A. w Łodzi. Na zebraniu tem zatwierdzo 
ny zosta} bilans, zamykający sie kwotą 
zł. 20,315,527,10, a wykazujący stratę za 
rok operacyjny 1933 w sumie zł. — 
268,729,40. Faktura brutto łącznie z eks
portem wynosiła za 1933 r. 36.283,250,62 
złotych. 

Komisja rewizyjna podniosła jako 
charakterystyczne dla działalności no
wego zarządu obniżenie kosztów ogól
nych o blisko 1 miljon zł. Wobec pono
wnego wyboru ustępujących dwuch 
członków rady i jednego członka zarzą
du skład rady i zarządu pozostrJ? bez 
zmiany. 

Ankieta w s'iraw:e 
waiki z anonimem. 

Licząc się z okolicznością, iż działal-

Dziś czwórmecz na boisku HKS. 
Z okazji Święta Narodowego 3-go 

Maja zorganizowany będzie x w dniu 
dzisiejszym, na boisku H. K. S. przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 180 propagandowy 

NO'ść anonimowa nie ogranicza się tylko 
do odcinka świadczeń podatkowych, 
lecz integralnie wiąże się równieżze 
zjawiskiem uaikenia świadczeń socjal
nych i nieprzestrzegania przepisów usta 
wodawstwa społecznego, Izba Przemys-

czwórmecz w,siatkówkę, hazenie i ko-1 łowo-Handlowa w Łodzi przeprowadziła 
śzykóWće przez dYużyny żeńskiej mę
skie Klubów Sportowych H- K 
K. S. 

Początek o godz- 16 min- 30 
i Wejście bezpłatne. 
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Nieugięty wróg kobiet. 
Król Salomon twierdził, że niema wiernych żon. 

(sb) Przed trzydziestu laty znalezio
na została na wschodzie nieznana do
tychczas księga, napisana w języku a-
rabskim. Pochodziła ona z 10 wieku po 
Chrystusie i, jak ustalono, była przezna
czona do użytku gminy żydowskiej w 
Egipcie. Księga ta nosi tytuł „Liber con-
solationk Ibn Snadln" i zawiera niezna
ne szczegóły jeszcze jednego „sądu sa
lomonowego". Znaleziony manuskrypt 
odesłany został do uniwersytetu w Ya
le, w Stanach Zjednoczonych, gdzie go 
obecnie odcyfrował profesor Juljan 
Gberman. 

Głównym tematem księgi jest za
gadnienie, czy kobieta jest wierna I czy 
można od niej wymagać wierności. Jak 
wiadomo,, król Salomon byt skrajnym 
sceptykiem, jeśli chodzi o tak zwaną 
„wierność" kobiecą. Pogląd ten jednak 
nie zgadzał się ze stanowiskiem naro
du, iktórego przedstawiciele czynili kró
lowi wymówki, że niesłusznie odsądza 
niewiasty od czci i wiary. Nie pomogły 
tłumaczenia się króla, że mając 700 żon 
i 300 nałożnic ma słuszne pretensje do 
tego, by uchodzić^ za „znawcę" duszy 
niewieście!. Prze'dstaw5cieile szerokiej 
opinji publicznej podtrzymywali • swój 
pogląd, że bywają również wierne nie
wiasty jak i wierni mężczyźni. Wów
czas król oświadczył, że gotów jest 
przeprowadzić próbę, na podstawie któ-

n . IJRV - |)f̂  

'"^i i i / 7ar^?°towawcze. prowadzo-j'rej dowiedzie wszystkim, że ma rację 
\\w Cf.miasta, sa iuż na ukoń 
iKl^ r k t ^ y m trgodniu sporzą 

wynagrodzić. Dostaniesz jedną z moich 
córek za żonę i zrobię clę ministrem jed
nak musisz się rozejść ze swą żoną i o-
Puśclć dzieci. 

Mężczyzna natychmiast odmówił. 
Oświadczył, że jest bardzo wdzięczny 
królowi za tyle wspaniałomyślności, jed
nak kocha żonę i dzieci bezgranicznie 
i nierozstanie się z niemi. 

Skolei wezwaił do siebie król żonę 
szczęśliwego małżonka. Oświadczył jej 
że oddawna płonie ku niej miłością 1 
chciałby pojąć ją za żonę, jednak do
maga się, by ona zabita wpierw swoje
go męża. 

Niewiasta bez wahania zgodziła się 
na to, j przyjęła od króla sztylet. Królo
wi jednak nie zależało na zamordowa
niu mężczyzny i dlatego dał jej sztylet 
tępy. Niewiasta urządziła wkrótce ucz
tę, na której usiłowała zamordować pi
janego męża. Ponieważ broń była tę
pa — zamach nie udał się. 

Wówczas zwołał król przedstawicie
li parodu i przedstawił im, jak odmien
nie zachowują się w krytycznych sytu
acjach wierny mąż i ..wierna" żona. 

Przytoczona powyżej historia jest 
tylko częścią odnalezionego manuskryp
tu, a uczeni oczekują w dalszym ciągu 
odcyfrowania jego reszty, która z pew
nością zawiera szereg nieznanych jesz
cze ciekawych' historyj. 

i? 'C S 7-kańców miasta będzie 
1(1 A n , n rzejrzcć listy. Celem 

"lite n a z w i s k o Jego nie zo-

Przeglądu. 

Kazał oto wyszukać najszczęśliw
sze małżeństwo, przyczem żona winna 

/ wrb.irców '• być młoda i piękna. Stadło takie zosta-
' do ło wkrótce znalezione i król wezwą 

siebie małżonka. 
— Znam twoje zasługi — oświadczył 

Salomon do szczęśliwego małżonka. — 
i dlatego postanowiłem clę odpowiednio 

dochodzenia ankietowe dla ustalenia 
cnarakteru i środków zaradczych, które 
mogłyby również i w tym zakresie przy
czynić się do ukrócenia anonimowości. 

Ustalenie nastręczających się w tej 
mierze wniosków jest w toku, przycem 
całokształt zagadnienia rozpatrzą właś
ciwe komisje izbowe. 

Newe przędz E r e 
w Rumuhji i Jugosławji. 

Donoszą z Bukaresztu, że toczą sie 
tam pertraktacje między przedstawicie
lami francuskiego przemysłu jedwabne
go a grupą kapitalistów rumuńskich w 
sprawie uruchomienia w Rumunji wiel
kiej przędzalni jedwabiu. Kapitał zakła
dowy tej fabryki miałby wynieść około 
200 mili- lei. 

Również liczba jugosłowiańskich fab
ryk tekstylnych ma być w najbl'ższym 
czasie powiększona. W kroackicm mieś
cie Karlovac otwiera przemysłowiec Le
on Weinberger przędzalnię wełny, która 
zatrudni narazie 100 osób. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK — loco 10.75. kwiecień —. 

mai 10.56, czerwiec 10 64, lipiec 10.7.3—75. 
sierpień 10.79, wrzesień 10.85 październik 
10.91—92, listopad 10.96, criidzleń 1101, styczeń 
11.06. marzec 11.17. 

NOWY ORLEAN - loco 10.79 mai 10.57. 
lipiec 10 64-^65, październik 10.33, SRNI-Jzień 
10.92. styczeń 10.99, marzec 11.17. 

LIWERPOOL — loco 585. kwiecień —. mai 
5.50. czerwiec 5.5R.. lipiec 5.59. sierpień 5.54. 
wrzesień 5 52. październik 5.52 listopad 5.50, 
grudzień 5.50, styczeń 5.50. lury 5.51, marzec 
5.50. kwiecień 5.50, mai 5.50 

EGIPSKA — loco 8.08. mai 7.86. lipiec 7.89. 
październik 7.88. listopad 7.88, grudzień 7 87, 
styczeń 7.87, marzec 7.90, mai -

UPPER — loco 6.27, mai 6.13, lipiec 6.14, 
październik 6.14. listopad 6.17; erndzień 6.21, 
styczeń 6 21. marzec 6.23. 

ALEKSANDRJA (Sekkelarldls) - mai 14.50, 
lipiec 14.69, styczeń 14.82, listopad 14.78. ma
rzec 14.81. 

OSTATNI ATAKAMI Dokumentalne arcydzieło 
produkcji Sowieckiej sta
nowiące epokę kinema
tografii 

(AUNIENKOW) 
Niebywale emocir-Muący f i lm przewyższający „Burzą nad Azją" Wkrótce 
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B O G € R 8 G B L L € T 
PARIS, 

3 wielkości,3 ceny, 
ale gatunek tylko 
jeden: najwyższy 
RADZIMY PANI 
SPRÓBOWAĆ 
NOWEGO PUDRU 
VEPAVIOLETTA 

UOGERŁGALLET 
O ŚWIATOWEJ SIAWIE 

I 

1934 

TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAK KAtDEJ PANI 

KREM CAZIhi 
METAMORPHOSA 
UDELIKATNIA CERE-ZAPOBIEOA 
TWORZENIU SIĘ PIEGÓW ,WAO 
RÓW, ZMARSZCZEK I INNYCH 

DEFEKTÓW CERY 

1 

Pracownia Sukien p. f. „FEMINA" 
Z a m e n h o f a 8 , f ront I p. tel. 117-40 

(Aleja Kościuszki 67) 
poleca najnowsze modele wiosenne i letnie. 

S O K O L N I K I ! 

O K Ó L N I K I ! 
To nie zbytek, nie wybryk i . 
Dziś najlepsza to lokata 
Niedaleko już do lata. 
Nie opłacasz sie nikomu, 
Ody zamieszkasz w własnym domu 
To największe już letnisko, 
Elektryczność będzie blisko! 
Las dostaniesz tam na spłaty, 
Deski, laty t e i na raty. 
Kupuj działki póki czas! 
Sokolniki „Miasto - Las". 

BIURO „SOKOLNIKI" 
Łódź, Piotrkowska 81. 

Restauracja przy Hotelu Klukas 
wyremontowana, z całkowltem urządzeniem w centrum 

do oddania od zaraz 
na dogodnych w a r u n k a c h z d o l n e m u f a c h o w c o w i 
Wiadomość H o t e l K lukas , 

Łódź, Ceglelnlana 34, tel. 131-13. 
>OOO0OOOOOOOOOOOOOOÓOOO0OQOOOOOOOOOO00 

NU 
i0' 

Nlniejszem komunikujemy, iż w CT M 
dnia 17 maja rb. o godz. 8-e| wieczorem A 
dzie się w lokalu Klubu Towarzyski^ 0 r 

ul. Piotrkowskiej 73 7l0) 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE ^ 

KÓW STOWARZYSZENIA ' 
z następującym porządkiem dziennym1 

1. Zagajenie 
2. Wybór Prezydium Walnego Zgrom*" 
3. Odczytanie protokułu poprzeoiii e f 

rocznego Walnego Zgromadzeni*-
4. Sprawozdanie Zarządu. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
6. Zatwierdzenie bilansu za rok !• 
7. Preliminarz budżetu na r. 1934. 
8. Wybór władz a; 8 członków ZarząflU;sKj« 

pujących w myśl art. 17 oraz 8 jLjjP̂  
ców. b) Komisji Rewizyjnej, c» ,51? 
balotującej. d) Komisji Etycznej, " ̂ \ 
Rozjemczego, f) Zarządu Kasy r 

kowej. 
9. Wnioski członków. „., h 
W myśl art. 23 Statutu Stowarzysz6"' J 

branie jest ważne w pierwszym termin'11 

każdej ilości obecnych. 
ZARZĄD 11 

STOWARZYSZENIA KUPCÓW « • 1 

ul. Piotrkowska 73 ^ioHh., 
Uwagai W myśl art. 27 Statutu « J P 9 e 

członków będą rozpoznawane na 
Zgromadzeniu, o ile złożone zostaną * a I 

pisemnie do dnia 10 maja rb. 

Bil 

hy un,y do dy 

b i °o ś c . i 0 

^•arar 

• • • • • • • • • • • • • • O f l 

P o k ó j 
2 O K I E N N Y 

frontowy słonecz
ny z meblami lub 

bez do 
WYNAJĘCIA 

Kilińskiego 48 m. C 

PRZEPŁUKIWANIA JELIT 

(Sudabad) 
dla cierpiących na kamicę żółolową, 

nerkową, katar kiszek i t. p. 

w Sanatorjum N UNITAS" 
ul. inż. Wigury 19 

(dawnle| Pusla) 
T E L . 111-78 

• 
Is tn ie jąca o d roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Afs 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBO.U dentys tyczny 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. Ż A D I I E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ NI 164, parter, Telefon NB 127-83. 

Dr. A. Gibiańskii L E C S " C * 
[uszu, nosa i gardła PRZEPROWADZIŁ się na 

UL. ZACHODNIĄ 59A 
Tel. 133-81. 

Przylmuje od 9—10 i pól r. i 4—61 pól 
po pol. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

ZE STAŁEM1 ŁÓŻKAMI 
Dr. Dr. A. Wołyński, J. Imich 

PIOTRKOWSKA 55. 
Fr. l o . Tel. 174-74. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telei. 148-95 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

P R O S Z E K 

z, KOGUTKIEM 
IMiaRENO-NERVQSIN)| 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 
BÓL GŁOWY 

M I G R E N Ę . HEvf RALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEIARTRETYCZME, 

STAWOWE,KOSTNE i T.P 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

i „KOGUTKIEM 

D ^ N e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 

Andrzeja 4 
tel. 170-50 

przyjmuje od 12—2 1 od (i—8 w. w 
nledz. i święta od 10—1. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. M e d . W Ł O D * ' ' | 

ŻADZIEP, 
Specjalista cWpffl gardła 1 

uszu, nosa 
ul. PIOTRKOWSKA 

. tel. 125-26 fi ^ 
przyjmuje od 4 a° 

Juliusz°KOK0j 

Rac 

Er* 
IS* i „ 
* iii Vuc|>' 

CHOROBY WEWNE 1 

specja l ls t" | 

CEGIELNIANA 7 , . *J, 
godz. Pfjyj5E-̂ -<i 

LEKARZ - DENTV 

cltorób zal 

lisa 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wleoz, w nie
dziele l święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

DR. 

D.AIterman 
akuszer - ginekolog 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

Andrzeja 32 

DR. MED. 

J . P I K 
Al. KoSduszkl 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice l cierpienia n«irv»uwo-

seksualne. 
Oodziny przyjęć 5—7-eJ. 

30-2 

tel. 137-09. 

Dr. med. 

W i k t o r mm* 
choroby wewnętrzne 

spec. choroby reumatyczne 1 artre 
tyzm, fizykalna terapja 

przeprowadził sie 

Al. KoiciutiM 15 
przyimuje od 4 — 6. 

Leczn. „V ITA" 12—1. tel. 146-11. 

Wzyjmule od ̂  % » % 

ł f I0Ił!KOI r*. oS 
telef. 

DOKTó* 

W. Laguno?; 
P i o t r k o w s k a 7 0 , | * 

CHOROBY SKORNJ. X ^ 
Gabinet Roentgeno • | W 

Przyj mule od 8.30—101," \V c I 
1 od 6 do 8 I Pól 

1 święta o d i S > ^ 

28 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i moczoplcłowych 

Ceglelnlana 15. 
TELEP. 149-07. 

Przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 
wlecz., w nledz l święta od 9—1-ej 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. MED' | 

Mikołaj Borę 
choroby kobiece i * 
Rzgowski 

(wejście Sieradzka . . 
rzyjecla: od l l - p ^ f e » & 0 

gda 

je* 

W LECZNICY. UL. YJR;® 
od 10—11 i 

„ C z y s t a 
przyjmuje cykilnoW& îe 
Iroterowanle oi»z 
Vol Czyszczenie sW?. 

Piotrkowska 44. 

KAROL JANKOWSKI i Syn Fabryka Sukna B SKŁAD DETALICZNEJ SPRZEDAŻY MU UL. P i©l rkow»K, ' * '» Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klientelą, iż zaopatrzyliśmy n 
w najnowsze desenie naszych znanych wykwintnych materjałów 

nasz 
męskich, damskich i wojskowych. Ceny ściśle ^ 

D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

Przedwiośnie" 
o a 

EN o ' 

•N * 

Dziś i dni następnych! 

„SZALONA NOC 6) ZOL 
w rolach głównych 

LORETTA YOUNG I GENE RAYMO' 
Ceny miejsc I. 1.09, I I — 90 gr., I I I — 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. , y 

Następny program „WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA", w roli gł. Mad* 
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H B & « w „ O L Y M P " 

Pio t rkowska 71 
w podwórzu N a j t a ń s z e 

naj lepsze źródło KOSTJUM6W KĄPIELOWYCH gotowe i na 
zamówienie, oraz wszelkie SPORTOWE wyroby dziane. 

U W A G A i d la k l u b ó w spor towyen spec ja lne ceny 

ZENIE c 

:NIA 
inny"1'' 

. rzednf 0 

ladzcnift-

3 * 
i Zari 
oraz 

ej. « Mi 

Kasy 

B I L A N S N E T T O 
BANKOWEGO BRACIA TAUB w ŁODZI 

na dzień 31 grudnia 1933 r. Ban , 

'czne 
B & ł « o w e 
N i c o w a n e 
W (sald 

1 t e r m i n f s s s s * 

Statutu *,„ i 

tana * 8 ' 

a debetowe) 

532.741,86 
2.675,— 

81.776,11 
56.412,50 

1.724.970,04 
2.020,— 

1.384.007,33 
60.303,— 
7.420,39 
4.980,82 
4.697,14 

R w arancj c 

3.862.004,19 

30.038,80 
101.990 — 
656.906,54 788.935,34 

Kapitat zakładowy 
Wkłady 

STAN BIERNY. 
600.000,-

1.606.572,80 
Rachunki bieia.ce (salda kredytowe) 1.104.683,62 
Zobowiązania Inkasowe 108.937,87 
Redyskonto 28.215,70 
Banki 177.440,63 
Sumy przechodnie 50.452,94 
Różne rachunki 11.461.03 
Rk. st-at i zysków. Zysk za 1933 r. 174.239,60 

3.862.004,19 

Zobowiązania z tytułu 
udz. gwar. 

Różni za depozyty 
Różni za inkaso 

30.038,80 
101.990.— 
656.906,54 788.935,34 

sta chorób̂  
gardła i v 

> w s k a 
125-26 

>d 4 do 

4.650.939,53 4.650.939,53 

u,.Raehunek strat 
Z B a n k o w e g o 

i zysków za rok 1932 
BRACIA TAUB w ŁODZI 

Prowizje 

z a 1933 r. 

165.815,86 
178.133,11 

390,55 
18.783,46 

MA. 

363.122,98 

174.239,60 

537.362,58 

Procenty i prowizje 
pobrane 

Różnice kursowe 
Zwrot sum dawniej 

odpisanych 

521.999,45 
14.988,58 

Sz.toła Powszechna i Gimnazjum Męskie 
r 

\ l ul . Prez . Narutowicza 6 8 
^ t a U ^ j k ' l i sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów co-
fc Egz^ 2 0 d 2 l , »y 9 do 14. 

cb 28'on ^ ^ P " 6 w pierwszym terminie odbywać oią bedą 
9 maja o godzinie 4 po południu. Dyrektor 

A n t o n i I d ź k o w s k i 

RNE. tfSiT 
:opv 

tgeno 
30-10 r- ^ 
61 w i e * i, 
a o d i ? ^ 1 

! OGŁOSZENIE. ] 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia J 

24 i 27 kwietnia 1934 r. zaocznie postanowił'- | 

•
1) ogłosić upadłość firmie „Steinberg, Śpiewak g 
i S-ka" w osobach Izaaka Śpiewaka, Maksa • 
Steinberga i Stanisława Danielewicza oraz tir- | 

•
mie „Michał Śpiewak i S-ka" w osobach Micha • 
ła Śpiewaka, Maksa Śpiewaka i Jakóba Bcil i- • 

g| na, 2) chwile otwarcia upadłości oznaczyć na | 

•
dzień 15 marca 1930 r. tymczasowo, 3) zamia- • 
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe- • 

H go Mieczysława Neufelda, 4) zamianować ku- | 
mm ratorcm upadłości adw. Zygmunta Wyżnikie- i 
™ wicza, 5) oddać upadłego pod dozór policji J 
33 (osadzić upadłego w areszcie dla dłużników), | 

•
6) nakazać opieczętowanie ruchomości 1 rzeczy • 
upadłego, gdziekolwiek się one znajdują. 

|§S Za zgodność 

•
Kurator masy upadłości 

adw. Zygmunt Wyżnlklewlcz j 
j $ Łódź, ul. Sosnowa 1 | 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie- [ 
5 rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 11 , 
Wi maja 1934 r. o godz. 12 stawili się w Sądzre I _ 
• Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym tiB 
ZZ przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 oso- • 
m biścic lub przez pełnomocnika z dowodami ! 
H j usprawiedliwiającemi icli wierzytelności w celu I 
£ wysłuchania sprawozdania kuratora masy i , 
H wyboru kandydatów na syndyków tymczaso- I 
gg wych. 
mm Sędzia Komisarz 

Mieczysław Neuleld 1 

I B H 9 H H I S K H H W H H f l H H H B i ! f H 

• . Do akt Nr. Km. 1740 1933 r, 
OBWIESZCZENIE. 

"Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go , Narutowicza Nr. 35, 
m. 13, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 maja 1934 r. o 
godz. 11 w Łodzi przy ul. Narutowi
cza Nr. 59, odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości a mianowicie: radja, 
mebli i innych rzeczy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1600, które można 
oglądać w- dniu licytacji' w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1934 r. 
Komornik: E. KOROCZYCK1 

Sprawa Aleksandra GoUlberga p-ko 
Jezajaszowi Kcstenbergowi. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„K. E. Phi-ilpp" oraz jej właściciela Karola Ed
warda Philippa na mocy art. 514 i nast. K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, któ
rych należności zostały przyjęte do masy. aby 
w dniu 25 maja 1934 r. o godz. 13" sTawili się w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, sala I I I , celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso
wego o stanie upadłości, zawarcia układu łub 

wierzycieli i wyboru syndyka osta-

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości firmy „K. E. Phi-
lipp" oraz właściciela Karola Ed

warda Philippa, 
Michał Lewita, Adwokat 

Łódź, Andrzeja 42 

Do akt Nr. 2211 1933 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 6-go, zamiesz-kjty w Ło
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18 maja 1934 r. od godz. 11 
rano w Łodzi, przy ul. Narutowicza 
Nr. 20, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Mojżesza Werdigera i składa 
jących się z biurka, szafy - bibljotekl, 
3 foteli, kredensu i pomocnika, osza
cowanych na sumę zł. 1100. 

Łódź, dnia 1 maja 1934 r. 
Komornik: L. WASOWSKt. 

Do akt Nr. K k 553 1934 rv 

VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sad î Grodzfciego w Ło
dzi Leon WąsoWskl, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 23 maja 1934 r. od godz. 11 
odbędzie się licytacja publiczna rucho
mości, należących do Izraela Rojtma-
na, w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 
Pl. Dąbrowskiego Nr. 1, składających 
się z pianina, lampy, serwantki 1 kre-
denscu, oszacowanych, na łączną su
mę 600 zł. które można ' oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 maja 1933 r. 
Komornik: L. WASOWSKi. 

Do akt Nr. Km. 2262 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło

dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 17, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dnm 8 maja 1934 r. o godz. 11 w Ło
dzi przy ul. Ogroodwej Nr. 3, odbędzie' 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 210 sztuk płótna białego;; 
rszacowanych na łączną sumę złotych 
2.088 gr. 04, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 17 kwietnia 1934 r. 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 
Sprawa f. „E. Ryzenberg" p-ko W. 

Kaufmanowi. 

E N I A 
iece 1 ^ f 

SU* C 

PIERWSZORZĘDNY fachowiec, kawa 
ler. z branży lakierniczej (aparatem, 
ręcznie i pisanie) poszukuje posady na 
miejscu lub na wyjazd. Oferty sub. 
„Eper". 

NY pomocnik bu 
* C ! » C l e gięcia na Jeden z 

i C - r W " 0 r Z , d n e re-^ M ^ K ^ , 0«enia do ,Re 

leckiego potrzebna za 
'Czyni ze znajomo 

P. 85 Redakcja 
Poszukuje pracy 

grodzeniem, mogą 
Oferty pod 

H ^ J I K R Y N I C A 

Poszukuje sie. zdolnych 
sprzedawców 

w branży węglowej. Oferty z refer 
sub „Węgiel" do biura ogl. S. Fuchsa 
Piotrkowska 50.-

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co-
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł 

pracowni sukien 
. Piotrkowska 
rchlwkler. 

POTRZEBNA ondulatorka i manicu-
rzystka od zaraz. Stała posada. Za 
kład fryzjerski Drewnowska 2. 

TRENER tenisowy udziela lekcyj po 
czątkującym I zaawansowanym wig. 
wzorów. Tildena. Cocheta etc. Ko
pernika 26 m. 6 

Podręczne do pra 
SJłJEUtta 4 m. 3. 

ffltir Hiti.111'*! ',i' , e iteentna panienka 
R N ? ą. c ' si d 8 i e w c z y n k l . Tylko 

fctnfi ^ a z a ć Pierwszo-
t,Hv<U » m l m ° s a się zglo-

y 
z wieloletnią, 

M Sał>in-.Po$adę asystenta lub 

$ & t ó n , k ' Pabianice, War 

zaraz wykwalif iko 
! ! % « , 'einowlęcia. Pierw-
K 8 l T J e wymagane. Ko 

cyna. 
• br'a ^'al i f ikowaua sprze -

obuwianej. Zgla 
" v erą ' ' , Piotrkowska 

Długoletni pracownik 
fabryki wyrobów bawełnianych, 
ze znajomością tkactwa, prowa
dzenia ksiąg magazynowych, 
list wypłat robotniczych, sporzą
dzania wykazów do Ubezpie
czalni Społecznej i spraw podat
kowych, kawaler 
poszukuje posady 

Może być na wyjazd. Wymaga
nia skromne. Oferty sub „Ka
waler 33" w administracji „Re
publiki". 40—2 

RUTYNOWANI nauczyciele specjaliści 
każdego przedmiotu ratują zagrożone 
promocje pojedynczo i w grupach. Za
mieszczają w gimnazjach. Dorosłym 
metodą skróconą. Wyniki zapewnione. 
Ceny przystępne, Śródmiejska 48. i. 
of. III p. m. 19. 29 

Pensjonat „ADRJA" pod zarzą
dem T. RUBINSZTEINOWEJ 
czynny od 5 maja. 

Ceny na maj bardzo zniżone. 

ODNAJME Jednemu lub dwum panom 
2 ew. 3 pokoje frontowe, słoneczne, 

kompletnie umeblowane m I piętrze, 
wejście wprost z korytarza. Dowbor
czyków 5 (dawn. ' Juliusza) portier 
wskaże. 

W WILL I w ogrodzie mały pokoik 
umeblowany do wynajęcia. 50 zł. mie
sięcznie, większy 70 zł. mies. Gdań
ska 94. 

L E T N I S K A % 
U Z D R O W I S K A • 

MORSZYN. Pierwszorzędne pensjona
ty „Fellcla" i „I tal ia". Ceny umiarko
wane. 

POTRZEBNA bardzo zdolna krawco
wa do sukien i okryć. Referencje 
Zgłaszać tlę od 9—11 godz. Południo
wa 18, miosłkania 30, 

TEODORY. Willa pałacowa pięknie 
położona: Jeszcee kilka mieszkań po 
pokoju z kuchnią umeblowane z oszklo 
nemi dużemi werandami do wynajęcia, 
po cenach przystępnych. Szymkiewl 
czowa. Wólczańska 41 m. 31. 

KOLONJE letnie dla młodzieży szkol 
pej (dziewcząt I chłopców), lnforma 
cje: Magistracka l, fr. II p. od 4 — 1 
pp. Ruta Zelwiańska. tel. 147-7S- • 

RABKA-ZDRÓJ 
P e n s j o n a t P o d l a s i a 

d la dz iec i 
i młodzieży pod zarządem Dr 
O. Glazerowe] i Heleny Baum-

garterówny 
Czynny w sezonie letnim od 

15 maja do 15 września 1934 r. 
Informacje: tdef. 185-49 

od 12—2 po poł. 

t: Lokale 

DO WYNAJĘCIA 
wszelkie wygody, 
26-a, m. 14. 

pokój umeblowany 
I p. front, Gdańska 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie pięcio-
pokojowe z wszelkiemi wygodami. 
Wiadomość Piotrkowska 152, u gospo 
daiza. 6 

POKÓJ dla pojedynczej osoby przy 
Inteligentnej rodzinie z niekrępującem 
wejściem. Gdańska 11, m. 3. 

DO WYNAJĘCIA 1 duży, frontowy 
pokój na 1-em piętrze przy ul. Nawrot 
l Sienkiewicza t telefonem, niekrępu 
jacem wejściem Wiadomość tel. 120-78 
POKÓJ z wszolkiemi wygodami, unie-, 
blowany lub nie, wynajmę. Gdańska 
77. m. 9. 

DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje i su 
teryna na sklep lub warsztat. Sienkie
wicza 67. 2 pokoje z kuchnia, wygo 
darni i sale fabryczne. Kątna &> 

od lipca 9 pokojowy 

I I tOKAb K L U B O W Y I 

na 8a. 
1-sze piętro, Zielo-

25—2 

SKROMNIE umeblowany nieduży po
kój z balkonem do wynającia. Naruto 
wicza 56 m. 47. 

POKÓJ frontowy, komfortowo umeblo 
wany, światło elektryczne, wygody, 
wejście osobne do wvnajecia- Gdań

ska 135 ni. 6, II p. od 10—8 wiecz. 

POKÓJ umeblowany 
niekrępujacy, 30 zł. 
ków (Juliusza) 26 m. 

do wynajęcia, 
Ul. Dowborczy-
5. 

http://bieia.ce
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SEZON WIOSENNY OD 1 KWIETNIA DO KOŃCA MAJA 
Informacji żądać i mieszkania zamawiać tylko przez: 

ZARZĄD ZDROJOWY W TRUSKAWCU 
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W myśl Rozporządzenia Pana Ministra Opieki Społeczn. (Dzień 
nik Ustaw Nr. 19/33, poz. 128) 

dostarczamy 

Mleko w butelkach 
g dp sklepów spożywczych i kolonialnych, uszczelnionych metalowymi 
0 kupslarni, zaopatrzonych etykietami naszej firmy. 

ZAKŁAIJY 
Parowej Mleczarni Spóldzlelcz. „TOPOLA KRÓLEWSKA" 

Przedstawić, w Lodzi 
ul. PRZEJAZD Nr. 52, telef. 172-36. 

j0©0OOOO0OOOOOOOQOOOOOOOOO0OOOOO0OOOGOOOGOOOOOOOO0 

MIESZKANIE skromne i wykwintne 
pokoje umeblowane i garsoniery, skle 
py, lokale fabryczne, biurowe, poleci 
biuro „Komers", Piotrkowska 108, 

tel. 24S-97. 

RESTAURACJA, cukiernia (intratny 
Interes) do wydzierżawienia na letnis
ku. Wiadomość: Zgierz, Telef. 3. 

_ 6 : 

Niebywała okazja 
Aparaty radiowe bateryjne bardzo ta 
,nio do nabycia Tekafon, Piotrkowska 
ni. 87. 15—2 

( Rozmaite 

Lokale 

POKÓJ słoneczny umeblowany do wy 
najęcia, wejście z klatki schodowej. 

Kilińskiego l.ift m, 49. 
OKAZJA. Pokój z kuchnią oddam od 

zaraz oraz gabinet, składający sie z 
biblioteki, biurka, stołu, 4 krzeseł, 2 
iotele sprzedam niedrogo. Przejazd 48 
ni. 15 od 4 — 7. 

Do wynajęcia 
dwupokojowc mieszkanie, wygo 
dy — 44 zł. miesięcznie. Loka
torska 9, m. 14. Oglądać można 
od godz. 2 do 7 po pol. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
UH wys parterze i oddzieliłem wej
ściem, wprost z klatki schodowej, dla 
osoby spokojnej. Ewangelicka 16, 
m . . 2 n . J^;-V~'.'; 

WYDZIERŻAWIĘ willę „Hanke.'' na 
dającą się na pensjonat, w Włodzi 
mierzowie pod Piotrkowem, z powodu 
nieprzewidzianych zmian. Informacje 
tylko do 15 maja . Hofmanowa, Przę-
dzalniana 13 m. 28. 

I Kupno i sprzedaż 

Samochód 
marki nuick, limuzyna, 5-cio osobowy 
w bardzo dobrym stanic, OKAZYJNIE 
DO SPRZEDANIA. Reflektanci zechcą 
łask. podać adres sub „S. 105" do ad
ministracji niniejszego pisma. 

LICYTACJA nieruchomości przy ul. 
Wróbla Nr. 6 (przy Lutomierskiej) od 
będzie się 18 maja 34 r. w Sądzie 
Grodzkim. Dochód zł. 4.000. Wadjum 
zł. 3500. Szczegóły: Łódź, Pomorska 

Nr. 22. Hartman. 

UWAOAI Należy już zabezpieczyć fu
tra, płaszcze i ubrania zimowe przed 
zniszczeniem. Worki przeciw molom 
z urządzeniem do wieszania oraz zam 
kicm, zapewniającym szczelne zam 
knięcie do nabycia w składzie papieru 
i mat. piśmlen. A. J. Ostrowski S-cy, 
Piotrkowska 55. _ 28 

TYLKO świecą Funiigatore-Ciiuex wy 
tępisz bezpowrotnie pluskwy. Przepro 
wadzamy dezynfekcje mieszkań pod 
gwarancją. Zgłoszenia: Telefon 120-77 
PAN JULEK SZCZECIŃSKI z Naruto 
wicza zechce podać dokładny adres 
sub .Pewien interes" 

PRZYJMUJE do mereżki po 8 groszy 
za metr we wszystkich kolorach. Plac 
Wolności 6 m. 14. 
SKRADZIONY został los Loterji Pań 
stwowej 4 klasy 34095. Zastrzeżenie 
poczynione. 

b. 

POSZUKUJE ładnego pokoju umeblo
wanego z niekrępującem wejściem z 
używalnością łazienki w centrum -mi.v ! 

sta (okolica Grand Hotelu). Pożądany 
telefon. Oferty pod „Z. K.". 29 

Do wynajęcia fanio 
SKLEP WYSTAWOWY 

w dobrym punkcie, przystanek tram 
wajowy. Wiadomość: Hotel KLUKAS,1 

Cegicliilana 34, tel. J31-13 15—2 

DO WYNAJĘCIA letniska w pięknej 
miejscowości i suchej (Helenówku), do 
jazd tram. Zgierskim1. Wiadomość w 
pralni, Piłsudskiego nr. 53, W .Woj 
Ciechowski, 

LOBORATORJUM chem. - ana 
tanio do sprzedania. Of. „750". 
POSZUKUJE się maszyny do pisania 
używanej w dobrym stanie. Oferty 
Mib „C. T." do administracji. 

BEZ ODSTĘPNEGO od zaraz do wy
najęcia 3 p. i k. z wszelkiemi wygo 
darni nowoczesnemi. Al . 1 Maja Nr. 40 

.u dozorcy. 
DO WYNAJĘCIA pokój ładnie ume
blowany, słoneczny z całodziennem 
utrzymaniem dla 2 ew. 1 osoby. Trau
gutta 14. mieszk. 8. 
POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju 
dla ' pojedynczej osoby z wejściem z 
korytarza, Of. sub „Maj 1934", 

OKAZYJNIE do sprzedania nowy sto
jący zegar. Wiadomość Piotrkowska 
104-b, prawa of. I piętro, rn. 9. 

Samochód 
limuzyna „Dodge" model 1931, w do-
'.konałym stanie, okazyjnie DO SPRZE 
DANIA. Klukas, Cegielniana 34. Tele
fon 131-13. 15-2 

I Z prawami szkół państwowych 

Gimnazjum Żeńskie Józefa A&3 

oraz 

Szkoła Powszechna 
w Łodz i , Legionów 10, t e l . 122 12' 

Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły P° 
przyjmuje sekretariat w godzinach szkolnych. 

Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się 
chłopców od lat 6 bez egzaminu 

TEATR „ROZWIAITOŚCI',| 
czwartek, 10 maja o godz. i p. p. 

P O P I S T A N E C Z N Y 
SZKOŁY PASZKÓWNY 

Szczegóły w afiszach. Bilety od z ł . l do 4,70 
sprzedaje kancelaria szkoły: GDAŃSKA 94> 
codziennie i w święta od godz. 12 do 2 p. P-
i od 5—8 wiecz. 25-3 
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Do wynajęci tanio od zaraz 
L O K A L I 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — i>sv domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

M A . BgElCHI 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p, 
NAWROT |a, 2 p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: i) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

nadający sir na W Y R O B Y M A S A R S K I E w dobrym 
punkcie, przystanek tramwajowy przed sklepem. 

Wiadomość H o t e l K l u k a s , Cegielniana 34, tel. 131-13. 

BiURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ f 

P R O M I E * 
Ł Ó D Ź , PIOTRKOWSKA 81 , TEL. 1 1 2 

Przyjmuje na rok 1934 wszelkie zlecenia P. T, Czy' e '° 
p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowy6" 

en»c wych oraz na f rancuskie i ang ie lsk ie 
Tamte ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po d 

cyjnych. 

DOM ze składem bławatnym w Koby
linie, wojew. Poznańskie, zaraz do 
sprzedania. Oferty Antoni Tomczak, 
Koby.Hn, ni. Długa. 

L 
chor. skóry i włosów 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatw. przez władze Państw. 

Dr. med. bisWNSONOWEJ 
przeniesione na 

PIOTRKOWSKA 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 

Chirurgia kosmetyczna, żylaki, 
odmrożenie. Usuwanie owłosienia. 

30-2 

Dr. MED. 

PIERWSZE skrzypce dobre do sprze-
dania. Wiadomość w Republice. 
KUPIĘ okazyjnie maszynę do liczenia 
(mnożenie i dzielenie). Oferty sub 
„Hurtownia". 
MASZYNA do szycia Singera, gabine
towa, 5 szuflad tanio do sprzedania. 
Brzezińska 119, m. 1. 

ODDAM 2 ładne frontov/e poKoje z 
kuchnią, częściowo umeblowane, od 
I5-go maja, uł. 6-go Sierpnia 36. Obej
rzeć można od 10—1 i od 4—8-ej. 

SPRZEDAM piekarnię dwupiecową do
brze prosperującą z powodu choroby 
od 20 maja 1934 r. Radogoszcz, ul. Ko 
chanowskiego 19 od gospod. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz: 5-clo po 
kojowe mieszkanie odremontowane, 
l-szc piętro front, przy ul. Andrzeja 
28. 3 pokojowe mieszkanie z wygoda 
mi, 1-sze piętro przy ul. Sienkiewicza 
53. Tel. 204-87 w dni powszednie 
9-̂ -1 i 3—7. 

APARAT fotograficzny, 9X i2 , statyw, 
8 kasetek, ramki do kopjowania, wa
nienki itp. sprzedam. Piotrkowska 93, 
pr. oficyna I wejście, m. 15, od godz. 
10 do 12 r. 

BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania. Piotrkowska 93, m. 15 od 
10 do 12. 24 

SALA FABRYCZNA widna 326 mtr. 
kw. z transmisją i przyległem po-1 

mieszczeniem na biuro natychmiast do 
wynajęcia. Piotrkowska 218. 15 
ODDAM pokój umeblowany, okno na 
ogród, wejście ze schodów. Kilińskie
go 120, poprzeczna oficyna, m. 24. 

DO SPRZEDANIA: 1 maszyna parowa 
75 PS w dobrym stanie, 1 fllckalander 
w dobrym stanie. 3 folusze. 1 drewnla-
[ny okrągły rezerwuar 2 mtr. wysok 
375 mtr. śr., 1 zespół przędzalni zgrzeb 
nej, bez obicia, 1450 m/m szer., 1 vor-
rajska oddzielnie, 1450 m/m szer., róż 
ne żakardmaszyny. Do obejrzenia, 
Dowborczyków 17 

BIURO pośrednictwa pracy przy zwią 
zku wychowawców poleca wykwal i f i 
kowane siły: wychowawczynie pry
watne, freblanki, Internatowców i ko
repetytorów w zakresie 8-u klas gim., 
Specjalność — języki obce Piotrkowi c h ° r - wewnętrzne i nerw. 
ska 79. Biuro czynne od 5 — 7 p. p. TRAUGUTTA 9. Przyjm. 5.30—7.30 
i od 8 — 10.30. 

Leczenie 
krótkiemi 

Choroby stawów. k o ś c l ,

f t , c # l | , f A f i 
wów. skóry, narządów ^ foj U 

kobiecych I 1 

w gabinecie terapia 
« 1 7 

Dr. POLAKA. 

SZYJĘ W Y K W l g ^ > W a l 

BIELIZNĘ,M|3tf1e1 

^Zagubione dokumenty 

ZGUBIONO portfel z paszportem za
granicznym i książką wojskową na na 
zwisko Eugenjusz Schwalm, Łódź, 
Wólczańska 131. Znalazca proszony 
jest o zwrócenie dokumentów za na 
grodą 

,|. BERKENSTADT, Nowomiejska 18, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz 
kieł nr. z roku 1928 na zl. 15. 
GLIKSZTAJN DAWID 11-go Listopa 
da 68. zgubił kwit kaucyjny Elek
trowni Łódzkiej, nr. 37666 z dn. 24/8 
1926 r. ha zl. 15.—. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergłcznej 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjąć 7—8. 

ICEK BRAUN, Piłsudskiego 55 zagu
bił świadectwo przemysłowe II-ej ka 
tegorii za rok 1934. j ! 
BEJLM IZRAEL, Wólczańska 63, zgu
bił kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 

nr. 53663 z dn. 29 grudnia 1928 roku 
na zl. 10.—. 

IZYDOR WE1NREICH zgubił kwit kau 
cyjny Elektrowni Łódzkiej za nr, 
144026 z d. 2 lipca 1927 roku. 

na s e z o n w iosenny 
poleca 

„ H E E E N A " 
9 Z a w a d z k a Qk 

Wejście p. bramę 

po cenach bard z° n 

Przyjmuję również 
reperacj ("szycie I * » 

» s i e f . p ; 
m. 16, » ' f 

» t e - 9 o s i e r p ; ; Kg* 

L A K I B R M K ' ^ « J Kf; 
przyjmuje wszelkie J /Vndr a | 
wchodzące, jak: S „ ^ 

P I S A N I E S5 
Gazowa 7. m. 2. P a f 

UlYiwnu4 

fPlite 
rza 

reg. 

.,1 

TEO-lNiaNYCH 
PIAN ÓW BuocwwftOt 
POZYTYWKYCH. i OZAUDOWKH 

POTRZEBNE ręcz" 0 hafcia^ 
bluzek. 

~ L. SZARFSZTAJN. 
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Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
„Eicpress'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGIOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 1 Słuszne reklamacje będą uw"zS j a{i., 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpóżniel w »Jk%, ^ 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazacia się pierwszego ' f i ^ / j f ^ i ^ i t . 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi- niezwłocznie po ukazaniu sio o r i . f ^ : ' l \ J 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne' za słowo 15 gr. aajmniei ogłoszenia tej samej treści c".Mr. ! \ 
zl. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie. odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Waciaw Smólski. Druk. .Republi k i w Łodzi PiotrkuW 
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